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E. Gierek przyjął 
W. Scheela 

W DNIU 20 BM. I SE
KRETARZ KC PZPR ED
WARD GIEREK PRZYJĄŁ 
PRZEBYWAJĄCEGO W 
POLSCE Z OFICJALNĄ 
WIZYTĄ MIN. SPRAW 
ZAGRANICZNYCH REPU-
BLIKI FEDERALNEJ Nm. 
l\llEC W ALTERA SCBEELA. 

W rozmowie uczestniczyl mini
ster spraw zagranicznych Stefan 
Olszowski. 

z 
eh 

O
bie strony z zadowolenlem od
notowały znaczny wzrost wy
miany towarowej, uznały jed
nakże za celowe dzla!an!e na 

rzecz osiągnięcia bardz.!ej wywnżo
nego stosunktl między eksportem i 
importem. Wyrałi.ly zgodny pogląd, 

W rozmowie omówiono węzłowe że kooperacja prlprpyslowa powinna 
. .. . być popierana jako- ważna część slo-

problemy dalszej normallzacJ1 I sunków gospodarczych w przyszlo-
rozwoju stosunków między PRL I ścL Dlatego też obydwie strony 

przywiązują duże znaczenle do za-
a Republi·ką Federalną. warcla planowanej dlugoterm!Mwej 

umowy 0 kooperacji gospodarczej, 
przemysłowej 1 technicznej, która 
powinna stworzyć możliwie korzyEt-

DZml msm 
W 294 diień Hku słońce wzil

szlo o godz, 6.11. zajdzie zaś o 
16.30. 

lhlś: ,Urszula, Hilary ,f Do-
. brolmila; ' 

Jutro: Filip, Kordula i Prze
bysław. 

przewiduje dla Łodid I woje
wództwa łódzkiego następujlłC)ą 
pogodę: 

zachmurzenie na ocół umlarko· 
wane, miejscami możliwe niewiel
kie opady przelotneg0 deszczu, 
W codzlnach popołudniowych 
wzrost zachmurzenia. Temperatu
ra maksymalna od 6 do 9 st. c„ 
mlnlmalna od plus 1 do minus 
3 st. C. Wiatry umiarkowane pół
nocno-zachodnie. 
Ciśnienie· o codz. :u wynosiło 

7H,8 mm. 

ce: 

1833 - Ur. A. Nobel wyna
lazca dynamitu, fundator mię
dzynarod·owej nagrody dla naj
wybitniejszych naukoweów, pi
sarzy i dsiałaczy na rzecz llO
koju. 

1893 - Otwarcie Teatru Miei
' skieito w Krakowie 

1848 - W Bytomiu powstał 
Polski Klub N•arodowy, którego 
zadaniem było organizowanie 
walki na Sląsku o prawo po
lityczne ludności polskiej. 

Dowcip - t.. uintieeh : fnteU
gencji 

·~ 

ne warunki dla wspó!p!acy w tych 
dzisdzlnach. Przewidują one utwo
rzenie - w ramach tej umowy -
mies1rnnej komisji rządowej. 

Rząd Republiki Federalnej Niemiec 
wyrazu swoją gotowość umożliwie
nia udzielenia kredytu na kor1,y,5t
nych warunkach. 

Ministrowie zgodnie stwierdzill, Iż 
wspólpraca naukowo-techniczna po· 
winl'la być dalej rozbudowywana. 
Wypawl~dz'ell Si'l za 1~M'ls~•fik;ocią 

w Warszawie 

WarS'fawa. Na Staroonlejskim Rynku 

m~a kupić nawcit mii.niatur~ daw. 

111ego żaglowca. 

CAF - Rybczyńs'kli. 

ta 

kontaktów naukowych, wymiany kul 
turalnej m!i;:dzy obu krajami, jak 
również kontaktów sportowych, Dla 
rozwoju dalszej wspó1pracy w tych 
dziedzinach ministrowie przewidują 
zawarcie umowy kulturalnej oraz na 
ukowej i technicznej .jak również 
umowy w sprawie komunikacji lot. 
n!cz.ej. . 

Minlstrnwie dali · wyraz przekona
niu, że wzrastające możliwości bez
pośredniego poznania drugiego kra
ju oddziałują bardzo pozytywnie 

dla pracowników 
Politechniki 
Dzień Nauczyciela jest - jak co 

roku - okazją do podsumo«vą,Dia i 
uhonorowania wy>siłków nauczycie
li szkół wszystk.ich typów. W 
gronie najlepszych wychowawców 
i pedagogów, którym składamy 
podziękowania i gratulacje z oka
zji nauczycielskiego święta, nie 
może rzecz jasna zabraknąć ~!'a
cowników Politechniki Ł6dzltiej. 

Wczoraj, w wyipełnJonym do o
statniego miejsca audytorium im. 
A. Sołtana w PŁ, w obecności l i
cznie zaproszonych gości - w 
tym sekretuza KŁ PZPR - J. 
Chabelskiego najlepsi pracowni
cy Politechniki dekorowani byli 
przez wiceprzewodniczącego Prez. 
RN m. Łodz.i - K. Krassowskie
go - wysokimi odznaczeni.ami 
państwowymi przy mianymi im 
przez Radę Państwa z okaz.il Dnia 
Nauczyciela. 

Krzyż Kawalerski Orderu Od
rodzenia Polski otrzymali profe
sorowie: Wł. Gundlach, St. l\Ia
sior, Z. Parszewski, E. Turska
-Kuśmierz, B. Bachman, T. Godyc
ki-ćwirko, Z. Gołębiowski, W. 
Iwaszkiewicz, J. Jędrzejowski, E. 
Kącki, T. Koter, Wł. Krysicki, L. 
Siewierski, T. Skwarski, A. Sro
czyński, J. Sułocki, Wł. Surewicz, 
J. Turowski, G. Urbańczyk, J. 
Wajand, Stanisława Witek, A. 
Zwierzak, W. żurek oraz zasłu
żony, em,erytowany pracownik 
techniClZlly PŁ - W. Głogowski. 

Po.nadito 104 pracowników otrzy
mało Złote Krzyże Zasługi, a dwie 
osoby udekorowano Krzyżem 

Srebrnym. W imieniu odznaczo
nych pndziękował za uznanie i 
wysoką ocenę ich wysiłków 
prof. dr St. Masior. 

Minister nauki, szkolnictwa wyż 
szego i techniki przyznał także 
pracownik_om Politechniki Łódzkiej 
48 nagród Il i III stopnia, któ
rY'ch wrę<:'l:enia dokonał rek~or 
Politechniki Łódzkiej - prof. dr 
M. Serwiński. (Sł.) 

I Krajowa 
Konferencja Partyina 
w p1oeramach PR i TV 

TRANSMISJA Z SALI 
OBRAD 

22. 10. godz. 8.25 - Pol
skie Radio I Telewizja Pol
ska w kolorze w pro•gramach 
pierwszych. 

23. 10. godz. lQ.55 - Pdl
sk.ie Radio i Telewizja PoJ.
ska w programach p ierw
szych (w kolorze). 

23. 10. godz. 17.25 - Pol
skie Radio w programie I 
oraz Telewizja Polska w 
programie I i II (w kolorze). 
SPRAWOZDANIA Z OBRAD 

KONFERENCJI 
POLSKIE RADIO 

22. 10. god•z. is.oo, 20.00 (w 
dzienni.ku wieczornym) i 22.00 
w programie I. 

23. 10. godz. 7.30 - w pro
gramie II i w programach 
wszystkich rozgłośni woje. 
wódz.kich. 

Godz. 10.00, 15.00 i 20.00 
(w dzienniku wieczornym w 
programie I). 

TELEWIZJA POLSKA 
We wszystkich wydaniach 

dlllientt·ika telewizyjnego (w 
kolorze). 

nez n e poste zen a 
Pr~„~,,mysłu Le kie o R G 

Pan mote zawsze liczyć na 
moją serdeczną tyczllwość !„. 

Wypowled:I: mln. • Kun cki g 
w dnillacll 10-20 bm. odbym alę 

Dziś sadzimy drugi dziecięcy las w Kirakow:ve xx posi>e<llzenlie stalei 
Jeśli tylko nie będzie czeg<Jś w rodzaju oberwania chmua:'Y; dlzU Komisji PDzemyiSłu Lelkkliego 

o godz. 9 rozpoczniemy sadzenie dru!!lego już w LodZi dziecięcego RWPG. 
lasu. Powstanie on tym razem na żabieńcu, w rejOl!l.le wiaduiktu W pooiediz.eni.u w.vięły ud.zlał 
na ul. Lima.nowskiego, przystanku kolejowego I pętU tramwajowej. deleg•acje kriajów czl:oin.kowsk·ich 

W akcji „Dziem.nil<.a" i LK FJN mogą w:zAąć dziś ud:z.i.al ws.zys.cy RWPG: Bułg.ar•~i. 021echosłotwaoji, 
rodzice urodzonych w tym roku dzieci, którzy do piątku w!ą~~ Kuby, Mooi.goilii.i, NRD, P<Ylskli Ru
wypeln.iJi deklaracje _,z.ielooego świadecilwa urodzenia" W llWICh""' mumlid, Węgier i ZSRR. Uozesrond-
urzędach stanu cywilnego. ...., ... _,,_..,_ -"-'--· · 'el mJi""· 

A ZATEl\I - DZIS O 9 RANO SPOTYKAMY SIĘ NA 2ABIE14"- CZp """""" ptiz=""''WICI „~zy-
CU, (ft). ~~ bainkt\! ~tw~go, 

~om!Js,ja ll'lOIZlpa/tmzyła problemy 
7.WJ8,21811lie iZ reailli.z.acją posta·nowień 
XXVII Ses.}i RWPG i posiedzeń 
Komitetu Wyk()j!lJawozego RWPG, 
a 1laikźe propozycje dotyczące 
wspó!pracy w &1edvi1ni'e pl"Zemy
słu 1elklciego - łąc:2mie z zagad
nienrliami specjaJJi~jd d kooperacji 
proqu:kc]i. OpMOO~ilLO także wyj
ściiiotwe mait.eroadły do-tycząoe koo~
dJll.!JąJ0-'1 p~ nia lait.a 1976-00. 

Przyjęto pla!ll pracy K.omi111ji Rrze
mysłu Lekkiego RWPG na 1aita 
1974---75 oria.z rozpabl"Z.OlllO wiele in
nych wa.żoych problemów m. in. 
progrom prac dotyczących ochrony 
środoW1iska i perspektywi=y ~ 
współpracy w za.kreeie baidiań JJJaU• 
Jwwo-łechn~oZl!lyc~. 

Po zakończeniu posiedzenia ml~ 
ster przemysłu lekkiego - Tadeus! 

(~®y Qiąg l!1ia stir. 2) 



Współ rac 
polsko-radziecka 
w dziedzł nie 

przemysłu d1zewmgo 

Zac · ęte walki na frontach u. Kissinger 

Bli~kłł1'go W ~chodu w Moskwla 

i I I 
Rozmowy 

I rael pono 
sprzęcie I 

sra y L B .. 
ludziach z . rezmewem 

Polska będzie wspólpracować z:e 
IZwiąz)dem Radzieck.lm w budowie Terenem niaj.z,a,oiętszych wiaillk l!lla :fironJtacll bl!llsilrowscllodiniiJch był w 
Obiektów zajmujących si<: przeróbką SOlbotę środkowy odcil!lek z.achod.JJJiego Syin<11ju Ol1aiZ Zllrehodllili łmzeg 
drewna syberyjskiego. Przewiduje to Kai~lu Suesikiego w. pohlillż~ wielkJi~ JezJioria Go!'l2lksie,go. w l!'ej'Olruie 
m. in. plan rozszerzenia wsp(ilpra- ~IZigoriz. G-O!la1n alI'l!Ul1a .syiryjl!ikia 'WIZJll1!0tgba aitaiksi in.a poizycje l\V'O;sk 
oy w dziedzinie przemysłu leśnago ~2'Jl'aelisk•i.ch. ' 
i przetwórstwa drewna w latach 
d976-1980, zatwierdzony w Moskwie Komu.nikait dOIWódirtwia egii•psikie-1 pr1zy;iaioie!Jowi oięiiklie stimty w lu
~{J;~. specjalistów radzieckich i poi- go oigłOISZOIIly w sobotę pr.zed wtie- diz.i.ac.h i w spnzęoie. ZaiŻIBII"te wailkl 

Podpisany w t<ezultacie rozmów C!Z?ll'em,. w piętzi;astym ~n.ii1;1 dizJia- toozyły się rówmli.eż ~ za.choOOim 
protokół P.JZewiduje specjalizację w ~an WO]el!l>llych, llllfOIMiluJe Ze n;a b~gu .Kairua..l1u Su~1iego w po
(Przemydle meblarskim oraz dalsze środkowym odciinku f•oon.tu symiai- bb1:z;u w1elikl1e,go J l!IZllJOII'a Goirrzkiegio 
~oieśnienie współpracy naukowo-, Slk:iegio siły lądowe Egiiptu VMpi·eria- ,gd.zde oddizia~y egliipSklie sbaJr.ają s.ię 
technicznej. rue przez lO'lmliótiwo rz<a'liia~y niie- IZlliUkWlidoW1ać girru.pę wujlSlk uael-

Dq§kU§ja nad 

„Pr gnozą r zwoju ku ttury'' 
Ned pra.yigotowamą pr1Zez. Ko• 

misję Prognozowania przy mi
llllis1mze k.uJitulry i szituik1i „Pro
~ I'IOl1JWOiiu kiui1Itucy pollisklej 
dp Il'. 1990", toozy.!Ja. słę WClZJOraj 
'dyislwsija zoog~roWllll1ll!l prizez 
Wydz, Pino\p. i Ag:iitac}i KŁ 
!PZPR, Wizńę!lii w niiej udtzdiaił 
~eile środ<mtlsk twór
oz~h I! daJi.taelaicri:e ku'!Jbw.-y Ło
diz.l, a także wioemialli:siter T. 
J{•tlCZl!IlaJl'elk 001aJZ kiierowinlik 
lW ydz. Pt!"Olp. Kl!', - z. E1ai1Jiń
ak1i. A!kiby!w kultuiraillny llla&ZJego 
mliasta z aiproibaJtą Oidm!i6sł się 

• epozyc 
Premier Grecji, Spyros Marke

zi.nis &potkał się z przy•wódq Na
rodowej U.n.ii Radykalnej i byłym 
premierem Pan.ajotisem K.anelo-
pulosem. Zdaniem obserwatorów 
Sest to początek kam.panii nowego 
r.ządu w Gll'ecji mającej na celu 
pozyskacie współpracy opozycyj-
111yoh polit~ów i przekonanie ich 
9 potrzebie uczestniczenia w wy
borach pairlamentarnych zapowie
dzianych na rok przyszły. 

Prllyiwódcy OfP02ycji oświadczyli, 

do lkisz.'taibbu prio.g1IliOZ y. rz.g:llais'Za
jąic prizy tym u~i, ®tyczą
ce 111włlaiswza ~·bów l'IOIZlW\ią
eyWlalruiJa. zag·adJillień dotyoząicych 
u.pawszechll!Lend!a kuilirucy. O ce
lliacll pro•g.ooey i pnzewidy;wa
nycli jej sk.ultikacll mówliła prof. 
dr Am1boinruna KłoslrowskJa a.: UŁ, 
jedna z arlli1:iolrek dodmvmarutu. 

D)'ISkrui&}a byiła tym bairdi:zilej 
ilmt~jąoa, :!Je W 'WliietJ.111 SIWO
Woh Wąltik•acil ixJ~IZ~ sdę W kOlll
teikŚdie projeik'11u „Plr01girnmu 
ll'Klll'JWl<l'jlu lrulibUJry W ŁodzJi do :r, 
1990". (k-lllt) 

6buje nakłonić 
ws pól r cy 

ż& bojkotują wyfbory, gdyż auto
kratyczny charakter wojskowego 
reżimu w k.raju nie uległ iiadillej 
zmianie w zwiąilku z objęciem te
k.i premiera przez Spyrosa Mllrtte
Z1inisa l zastąpieniem byłych ofi
cerów osobami cywdilny:mi w ga
binecie. Poll.itycy opozycyjni, w tym 
także Panajotis Kanel<JiPulOs. twie:r
dzą, iż w kraju reżim nie stworzył 
warunków dla zol'1ganizowania wy_ 
borów. 

s.kich, która przedarła się prze.z 
]1ruię !Jrocrubu. Irmiaclozycy straoil.Ji 
•ZllliaJClz.ną lio:z.bę orol:gów i WaJ!liSlpOll'
terów opai!lJOOI1ZiOO ycli. 
Siłv powiiieliriZJ!le Izmaeilia aiba.lro

'Wl8.~Y w ooboitę Wbruiskia egi1pslkiie w 
pólinoon.eij crz;ęśai Delty N1liu Ze
sbMe!Jom.o kiJlka masizy.n i2'Jl'ael1skli!ch. 

Nia fuioaJidie gOOańslkJiim trwiały 
a.maig.amJiia m ywen-.iJi ~ j edlnootek 
PauJJOar".1ydh· Wedllu.g oobQtmrlego 
Joo;niumiiikalim syiry}slkiie,go, w piątek 
IZll!LSZ07JOl!lO 'bam klil!lkJadJzli.esi ąit oroł
gów fuwaoetlislklich. 

Wicepremier SyrU Mohammed Haj
dar oświadczy! w sobotę w Dama
szku na konferencji prasowej, że 
wskutek nalotów izraelskich uległ;)' 
zniszczeniu rafineria ropy naftowej 
w Homs, zblornild ropy w Latakii, 
Tartus, Banijas I Adre, zakłady 
przeróbki drewna w Latakll, urzą
dzenia portowe w Tartus l Latakii 
elektrownie w Damaszku i w Homs: 
uszkodzone zostaly drogi i llnle ko
lejowe. 

Bombardowania wyrządzlly td po
ważne straty wśród ludności cywil
nej. Izraelczykom nie udało się Jed
nak zdezorganizować życl.'1 kraju. 
Syryjczycy - powiedział Hajdar -
zdecydowani są bronić swej wolno
Sci .1 zwyciężyć w walce o słuszni\ 
sprawę • 

W odwet za bombardowanie przez 
Izrael obiektów cywilnych i gospo
darczych w Syrii, lotnictwo syryj
skie dokonało w sobotę rano ataku 
na rafinerię ropy naftowej w Haj
fie. Zakomunikowało o tym dowódz
two wojsk syryjskich. 

Soldateska izraelska wzmaga zbroJ
ne prowokacje przeciwko Libanowi. 
Swiadczą o tym doniesienia dbser
watorów ONZ z izraelsko-libańskiej 
!Jnll rozejmowej. 

Wg tych doniesień, 11 bm. wcJska 
izraelskie wielokrotnie ostrzeliwały 
z moździerzy terytorium Libanu, a 
lotnictwo izraelskie naruszało prze
strzeń po.wietrzną teg0 kraju. 

Pakistan poprze 
kraje arabskie 

v • 

Ja'k podaje agencja TASS, w so
botę pNybył do Mookwy sekretarz 
st.alllu USA, doradca prezydenta do 
spraw bezpieczeństwa narodowego, 
Henry Kiss.i.nger w celu dokona
nia wymiany poglądów na za·gad
l1Jiienia interesujące Związek Ra
&iecki i Stany Zjednoczone. 

Na lotnisku wnukowskim Henry 
Kissingera witaLi mLruister spraw 
.za,granicz,nych ZSRR Andiriej Gro
myko, I zastępca mi!Il!i.stra spraw 
.za.grarui.cznych WasiJiti Ku:r.niecow 
i inni przedstawic[ele radziedkiego 
MSZ. 

Do Moskwy przybył również am
basador ZSRR w USA Anatolij Do
brynin. 

Na Kremlu odbyły siię 20 bm. roz_ 
m<YWy międey sekretair.zem general
nym KC KPZR Leonidem Breżnie
wem i ministrem spraw zagrain.iQZ
nych ZSRR Andriejem Gromy<ką a 
sekretal'.'!Zem stamu USA Henry rus
slngerem. Oma.wialll-0 problemy do
ty>CZąee sytua.oJi na Bl:ISkim Wtscho
<17..ie. 

Nowy silnik 
Hondy 

Ameryik.ańslka agencja obrony 
Srodowiska Natura.Lnego (ELiA) za
komunIB:o,wała w piątek, iri: bada
ny przez n.ią nowy }aipoński. si•lnik 
spalinowy firmy „Hon'lioa" n.ajpraw
doipodob:nJej uzyska certyfilkat na 
stooowanle go w Stanach Zjedno
czonych w 1976 r. - przy bardw 
ryigorystyc.mych normach ustawy 
o ochronie czystości powietrza. Ja
;po11'skiej firmie udało się w dUiŻym 
sto1Pniu zredukować ilość szkodli
wych su:bstanc}i w S'P'.a.1inach 

z infOTmll(:ji EP A wynika. że 
japońSkdm si'ln.ik.iem .za.interesowa
li się iproducenci amerykańscy; 
Diirmy „Ford" i „Chrysler" wyku
piły licencje. a negocj:acje w spra
wne licencoj<i podjął „Ge'ne'l'al-Mo
tors". 

Niewdzięcznik 
Por~ m.lasta 1J1ege zaru.wa

żyilii rw oanitrwn md.asta sroz,e!JnJie za
mklll!l.ęty ISia.ffiOChód, a w l!ldm bulldo
ga, iz<IJradzatląoogo Oll>jamy zaJ1lruoia 
spall!linami. 

We:z:wa:ny pold.qJmM po IWYMma.n.l.U 
dinZJw.1 samachOOlu lllie rwaha! się za
stooawać - jeśl.1. rn'Cl!tna talk poiw.ie
dmeć metody „US1la - pyS!c", aby 
oc!JMJt>OWać 7JW1iiell1zę. 

Bu!dolg okaizal jedlll.l!llk CZ&m.11 llllle
wd!zJ!.ęe.zm.ość swemu wyiba/Wcy, po
ruaw~ gdy tyITaro octzys:lml <ScPlr'a1W-
1110ść :filzyiozną, obszc!zelmJ d l!la do
daitelk: ugry2Jl poMcjW1ba„ 

Brytyjska TV przedstawiła 
dowodv zbrudni 

&)'ltyijsk·a ~wdizjia pl'lzedsba1Wiła 
w pią.tie'k 1Mm, kltóry jest dowo
dem zbroc!Jni popeła!Ji.aJnych pn.zez 
ohliJrijską }unitę wojskową n.a po
stępowycli dz[.a.Caozaoh tegio kiriaju. 
Nalka-ęoony prnez e'klLpę brytyjskiej 
TV Mm poika1Z111.je m. illl, zwrokd 
pomOO'dJaw>aJnych męiicizym, k.tóre 
po.zoota.wiOl!lo rua wiica"t"h, jalko prire
s!Jrogę i OSltrzeżenlie prized jaill:'iani
kOllwiek próbamli 01paru, 

Pois.tępOIW a o,piinń.a pu•bLiozilll!l w 

juntv chd ·iskiej 
Wde&iej Bryiba.niid nieusbRlllll1Jie pro
te~je prizediwko dzJiałailin.ości chi.• 
lri.jskiiej jUJn.ty wojskowej. S.roze. 
gólm.ie wielu dzLałaozy poilii.ty=~h1 
społoozmycll I naukowców osbro 
k.rytyik'Ulje poisu.lllięoi..a jum.ty. Rro
testuje również młlodiZJież, c.zliolllko
Wliie zwiąiz.ków za woOOW'ych Oil'aJZ 

robolbruicy. Na wiecu w Birming
ham I1ZUCOno wezwanie do bojko
!x)waJ!lJia chiliijsklie; m1iedzd „spla• 
mlionej klriwią roOObników". 

Wvpowiedź min.stra T. Kunickiego 
(Dolkończem.ie ze str. 1) 

Kunicki stwierdzi!: Skoncentrowali
śmy si<: na sprawach związanych 
ż kooperacją wielostronną. M. in. 
pO<lskii im.zemYl'i! OOzierowy uznamy 
Jest jaki() WllOOący w klrajach RWPG i 
lila tym oclol.IIJlru rysują się da1sre pe~_ 
spektywy wspó!dzialania i wymiany 
w zakresie nowych technologii. Mi
mo, że specjąllzacja w pro<iukcji 
przemysłu lekkiego ze względu na 
wieloasortymentowość jest wyjątko
w0 trudna, widzimy tutaj duże mo
żliwości wspólpracy m. in. na dro
dze wyd!użanla serii niektórych wy
robów. Zaistniała także możliwość 
wytypowania niektórych zakładów 
w poszczególnych krajach, które bę
dą produkowały nie tylko na po
trzeby wlasnego rynku, ale 1 na za
opatrzenie innych krajów. Uzgodni
liśmy także współpracę w dziedzi
nie naukowo-technicznej i wymianie 
osiągnięć. Sprecyzowan0 m. in. pod
stawowe kierunki prac dla branżo

wych instytutów np. w dziedzinie 
normalizacji. 

~~~ 

~ H. Jablońsk' ~ 
~ z~proszony ~ 
~ do CSRS ~ 
~ Nia 12la1prosizeruie prezyidenta. ~ 
~ Czechosłowac'kdej Republiki ~ 
~ Socja!JiJst)"CZlllej, ol'lł-0ruka P:re- ~ 
~ zydium KC KPQz Ludvika ~ 
~ Svobody w końCJU bm. złori:y ~ 
~ w tym kil'1!lj.u oJlicjialliną wd- ~ 
~ a;ytę pmyja©rui pil'1Zewodnd- ~ 
~ ozący Rady Państwa PRL, ~ 
~ ozliomek Bin.lira Poiliiityozm.ego ~ 
~ KC PZ.PR - prof. <lir Hen- ~ 
~ ryk J•albrońislkli. ~ 

~~~~ 

Ostatn° dził:'ń wizyty 
{Dolkofu:1reruie roo sbr. 1) 

w sensie lepszego wzajemnego zro
:r,um!enia. 

Ministrowie omówili wyczeniująco 
sprawę wyjazdów mających miejsce 
na podstawie „informacji rządu Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej" z 
197-0 roku. Strona polska wyraziła 
swoją gotowość rozwiązania tej 
sprawy zgodnie z „informacją" w 
sposób kompleksowy w ciągu na1-
bllższych trzech do pięciu lat. 

Obydwaj ministrowie spraw iia
granicznych witają z zadowoleniem 
postępy, jakle osiągnięto w Europie 
w dziedzinie odprężenia międzynaro
dowego i pokojowej współpracy mię 
dzy państwami o różnych ustrojach 
s'połecznyeh. Obie strony podkreśli
ły w tym kontekście konstruktywną 
rolę układów, jakle zostały zawarte 
międz;\I' ZSRR, PRL i NRD a Repu 
bliką Federalną Niemiec oraz cztero„ 
stronnego porozumienia 1 a wrze
śnia 1971 r. 

O 
ble strony wyrazilY swe \!ldo
wolenle z przebiegu l wyniKów 
wielostronnych rozmów przygo
towawczych do kon.ferencji bez 

pleczeństwa 1 współpracy w Europie 

jak również koaferencjl inaugura
cyjnej ministrów spraw zagranicz
nych w Helsinkach. 

Oble strony witają z zadowol~-
nlem decyzję o rozpoczęciu 30 paź
dziernika br. w Wiedniu rokowań 
w sprawie redukcji si! zbrojnych i 
zbrojeń oraz posunięć z nią związa
nych w Europie śi:odkowej, 

Obaj ministrowie dali wyrąz na
dziel, że wkrótce uda się osiągnąć 
sprawiedliwe 1 tr-wale rozwiązanie 
kon.fliktu bliskowschodniego zgodnie 
z rezolucją Rady Bezpieczeńll't.va 
nr 242 z 22 listopada 1967 r., któ
ra zapewnia prawo do egzystencji 
i bezpieczeństwa wszystkich państw 
i narodów tego regionu. 

Rozmowy przebiegały w dobrej 
atmosferze i prowadzone byly w 
konstruktywnym duchu. Obie strony 
są przekonane, że ich rozmowy 
sprzyjały rozszerzeniu wspólpracy. 
Uzgodnily one, że obecna wymiana 
poglądów i konsultacje między obu 
rządami winny być kontynuowane. 

i ikierOW1Ild!ld~ Wy.cimtału Adm!nl.
stracyjnego KC J?ZIPR, TOO<:l.orem 
P~1imąką. §q zablc• i ranni 

WABSZAWA. - Wicepremier J6-
ir.ef Tejchma przyjąl przebyW&Jjącą w 
il"ol.s.ce delegację gosp.odairc:zą Tym
czas<:YWego R-ząc!Ju 'Rewolucyjne~ •Re
publlJti Wietnamu Poliudru.01Wego z 
iwk:emmlsbrem D U!Oll1g Ttrainh Dolllg 
na ozele. 

BELGRAD. - Na Zarpro&Zen!e -pre-
2ydium 2)Wl!ązku K,omum.lstów Jugo
Sla.wti., w diniach 15-20 bm. pr.zeby. 
iwal:a w Ju!!'(>Slaw1l. defegacja studyj
ina KC PZPR, z oztcmk:lem KC PZ,PR 

WARNA - 5 dz:leń tmvaóą oblra.dy 
vm Swiaitiawego Ki<xng1re1Su Zw:ląz
ków ZaJW10diolWych. Uczestnicy obrad 
omaJW1iaJją clallsze problemy :r.iuchu 
.ziwJ.ą2lk<llWego i irobo1mil.czego, mel>ody 
dalszego wnOOillienia jed:nośei klasy 
robotniczej w w.alce o Jej praiwa. 

!Paik,iStain będJzJ!e 111dl7Jie1ał ete<k
ty;w.ne-j pamo.cy d ipojpall'1Clila llllal'O

-<i<oon an:a.b.skim W dcll S[l1'1!lW11ed~
.wej -wail.c.e o wytllWlOlJenńe tarymo
II'll.ów amaibskich be~ oiklupo
lWl!IJil ycli pm.ez Tuma el - ośwtiadozył 
ipremlier Ra~ Zullitik>air AH 
BhlllJbilo 111a kio<nsfereooj:i pM001Wej 
1u:mg<11DJiJzawiamej po jegio pcl!WlOOdie z 
LraJI1Ju, '11uJric1jli i Airabbi Saiurlyjstkó.e1j, 
Poan'OIC ta ze strony Piaikiis'ban•u bę
dizli.e m~ał>a IDruaiczm.ie szarszy cha-
1naok·ter n•iż :uwykłe poparridie podi
tyiozme - pod<kireśllił Z. A. Bh111itto. 

Gwałtowne opady w Hiszpanii 

W 
zakończeniu komunikat stwier 
liza, źe na zaproszenie Wal
tera Scheela w DieCpuSIJn 
czasie uda się do Bonn z ·i::o

boczą wizytą min. stetan·· Olszowski, 
by kontynu9wać przeprowadzone w 
Warszawie rozmowy dotyczące waż
nych problemów. Obydwie strony są 
zgodne co do wielkiego znaczenia 
przewidywanej wizyty oficjalnej 
I sekretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka w Republlce Federalnej Nie
miec na zaproszenie kanclerza fe
deralnego Willy Brandta. Jąko ter
min tej wizyty bierze się pod uwa
gę pierwsze pólrocze 1974 roku. 

~ Ciężki stan zdrowia 

~ .. !· ~ .~~! ... ii Pablo Casalsa, §wiiatoiwej sla-

1 
wy wiolonczelisty, został u
zna.ny przez jego osobistego 
lekarza za beznad7liejny. Ar
tystę przewieziono po ataku = serca, jakiego doznał 3 tygo= dnie temu, do szpitaLa w San 

I 
Juan, stolicy Puerto Rico. 
Stan zdrowia artysty pogor
szyły komplikacje :r.wiązane 

z chorDbą nerek ora.z płuc. 
Przy łóżku chorego pn:eB'y

wa jego 36-letnia. z001a, Mar
ta Ca11als oraz brat, Enri== que. 

Kronika wypadków 
A Wcwratl w Lodzi na u!. Khliń

Sk.lego Jan J. (za.rn. przy ul. Niciaor
rua.nej) wys.kaJrnJąc z tramwaju do
stał się pod kola doczepki d-0\Zillając 

1ZJIDia:M.żenoia nogi. P<>sZlkodowamy prze
by'Wa w si;pi1aou. 

A P.rzy 7lb1egu w1.k: Zgle:rskiej i 
J.uhl.anowskiej nastąpUo .zdeiizenie 
ttram<Waju z autobusem MPK. 4 oso
lby do:zmały w wy;padku oka.leczeń. 
Pomocy ud:z;iel~o im pogoto.wle. 

A Nie73l.R!llY saanochM potrąci! na 
11krzyrowam.iJu ulic Kilińskiego i 
Strzelczylka, Sta!niislawę S. (Strze!czy
ika 48). Ranną przewieZli.o:no do S'l,Pi
itala. Swiadków tego wypadku prosi 
51ię o :Uożen.ie zeznań w WKRD MO 
Ul. Wł. Bytomskiiej 66, tel. 516-62. 
Wypa.dek miał miejooe ok. godZ. 9. 

A Stefam. K. (Garudhi~ B) oo.fa
jąc się na wyd.Zlielcmym torowisku 
MPK na ul. Pa.bia'!lickiej p!1Zy Ka:r
:paiCltiej potrącony został prnez tram
waj. Pos2lkocfowany doznał rain g!o
rwy i wstrząśnJienia mózgu. 

j. Na u1. Demolk:ratyCZJile(j przy 
Stairarud.zkli.~ wyskakując z aiu:tobusu 
iMPK 15-11e1mi Aleksa.nde:r R. wpadł 
IP<>d mny samochód. Chlopiec doznal 
obrażeń. 

A Jaid'Wibga L. (KopciThskieg°' 57) w 
rwypadku samochodowym na &kn'lzy:W
wainiu ul!<; Wys•Olkiej i Na.w.rot doznała 
ogólnych potlucze1\ i wstrząśnlerna 
mćz.gu. Pr.zewiezlc.no ją do szplitala. 

/I. z „Ba·cutilu" przy UJl. Drew-
1!:11C>Wski~J 84 podczas pnelewa.."l.la za. 
ipalił się denaturat. Popair:iierui<J<IIl n 
stopnia uległ podczas gaszenia oginla 
Wo jciech M. !. 52. 

A W Pio<trko<Wle Tryb. kobieta o 
111ie usta.lc.nym :na.zwis.ku potrąOOJ11a 

rzx>sta.ła przez samochód oięża.rowy. 
N.liepnz;y1X)mną przewieziono do s.zipd. 
Clala. (lkl) 

PRAGA. - Na zaiproszemie KC 
Gwałtowne opady deszczu nawie

dzl!y w cll\gU ostatniej doby region 
Grenady, w Andaluzji (południowa K-omu1ruistyOZJ11 ej Part id Czeohosrowa

oj1, w c!JnLach 19-W bm. w 'llW!lązlm 
z ot>wairoiem wystruwy bulga:rslkiej 
~ebywał w P!ra.c!Jze iz rndooflcjalJlą 
Wtlzytą przyj a:lmd I seklretairz KC Bul
grurs'lmej Pairtti Kmntllll!sty=ej, i:mz,e_ 
wod;ni.ozący R:ady PaństJwa LRB 'Do. 
dor ZiLwJoow. 

MOSKWA. - w sobotę oobyl'o al<: 
tu spotka!ll!i.e czl:<mka Bliuira Poldtyoz
:neg,o KC KPZR MJ.chadiła S usl!MVa 1 
ustępcy człolnka Biura Po1ityc:zmego 
Bordsa Paill()maiciewa z Jl'l1Z€1Wodmd
ozącym KC KiomumdstyCZJ11ej Pairbil 
Flnlamdli Aatt1I1e SaardJnenem. 

Uprowadzenie samolotu 
GDA!Q'sK. - z pochylnd boCZJ11ej 

Stoczni Gdańskliej im. Lem.lma sply_ 
nąl na wodę kadlub 657 statku zbu
dowa.nee:o w gdańsl<iej S1Joclll1i Jan. 
Leni'lla - m/s „Hairghita" - clla 
airma'WIDa rumuńsk:l.ego. 

WARSZAWA. - w miejsJG!nn szpi
tal u w Siedllicach OIW.rair1x> 20 bm. 
pierwszą w wojewód.ztiwJe wairs.zaiw_ 
Sk;lm stwoję &LtuCZlllej 111erk!. 

DELHI. - W Wagah na gram.icy 
lndyjsdoo. paddsta ńsk:iej przek:azamp 
władzom pakllstańskim 898 jeńoóW 
Wl<>jerunych t osób cywilnych. Kolej_ 
na repatmlaOja o<lbyla się pod :nad
Z'Ol"em P'l"2lCdstaw1iciel! Mlędlzyru11r<>do
wego Ozerwomego Krzyża. 
PARYŻ. - Opuł>li.lrowainy w sobotę 

:iia.no w Taman.a!l"ive k!oanumJka.t ofl
c.lalny informuje o zer<Wamtu stosiu.n
ków dyplomatyC'lil1ych z I1Jraelem 
przez rząd Madaga,;kar>u. 

W soboltę wprowad7-0lllo ai!'1gem-
tyń:slk:i saimo11ot „Boeilil!g 737" 11: 49 
OSIO'l>ami llJ8. poklla~ie odbyiwający 
Lo1t ina til'1rusie z Buenos Aiilres do 

Trans~lanłacja 
g owy m"'łpy 

Na międtlylOOxodowym kongresie 
neuro-Ołrirurgów w TOik.io naukoow!ec 
amerykańsiki, dr Robert White, po
dał do wiadomości, że udało mu 
sdę po 36-god2Jlnnej opera.cJi doko
nać transplantacji gtowy malpy. 
Zdaniem dokto.ra White przeszczepy 
głów ludzkich są obecnie m-O!!liwe 
z teołmi0'2lllego punktu wid2ema, 
jednakże w grę wchodzą tu Iio:rme 
pr>oblemy moralne i inne. 

Kroie zucho 
znaleźć 

ni usilujq 
wyjście 

naftowego z su 

Slalllty (miasto lieiżące rw pó1inoono
woohodl!l.iej ozęśctl Axigarutyiny). Por
'Wlalllii:a diookcmailo pnzyipusizomJmlie 3 
męŻlOZy1zm i kobieta. Porywacze 
polecii•hl loo:pbbamow:i a.by wyilądował 
w mJLe.ści•e TUiCl\lJllaJll odl1egłyim o Olk. 
22.5 km 111a poliudin1ie od SaiJ!ty, 
Poryiw~ miżądlalli UIZJUpelruienńa 

pa1Liiwia aiby mog~i ocHooieć do sto
DLcy Peru - IJ1my. Wł.adze piOll'1tJu 
lo1mli.ozego w Tuioumallllie oomówrlły 
spełn/ieruila żą.d•anliia. poirywiaczy. Po 
peWl!l.ym cz.asie siam~liolt wys'talI'lto
wał w kderlliillk1u Sa.1ty. 

Zmierzch szczoteczki 
do zebów 

Profesor Wyiszej Szko.!y Stoon.aJto
logi02lD.ej w Aa.rhus (DaJllia). Gunnar 
Jtoella, ośwda.de>.ył prasie, i.ot znajdu
je !11.ę na _tropie niezwykle skuteoz
ooJ substancji! baktoo.iobójczeJ, któ
ra Jego zdaniem w najbli!srzych la
tach może całkowicie wyelimlinować 
stosowame„. szczoteczek do zęb~. 
PrepaJrat - o nazwie hloJ:10hex!iddn 
- będzl.e mógl byt utytlrowamy w 
pc191laiol płynu oo plukama zębów i 
jamy ustnej, Ch<>d!zll Jedyltllle o u
sunięcie w!!Zelkdoh !lkutJków ubo.c.z
nY'Ch, Jaiko u clio tej pory cbl-01110-
heX!l.dlln powoduje lekk!e brivzoW\le
m zębów. 

Prof. Roella llWlielldrzll, u clotycb
ci.a.sowa metoda utrzymywa.nila hi
gieny uzębienia przy pomocy szctll0-
te«Lk1 i pa.sty Jest niesk.utecmla, o 
czym den.tyści na calym św:l.ecle do
sk.om.ale Wll.edru\. 

Hiszpania), powodując śmierć kilku
dziesięciu osób I wysokie straty ma
terialne. Wioska La Rabita, polożona 
nad brzegiem Morza Sródziemnego 
została niemal całkowicle zniszczona 
wskutek osunięcia się rozmiękczo
nych zwałów zJem!. Do soboty ra
no wydobyto 40 zwłok mleszkailców 
w!osi<J. Szacuje si<:, ~e 60 osób za
ginęło, a 25 zostało rannych. Trwa 
ene.rgiczna akcja ratunkowa w celu 
uratowania ludzi znajduj-cych się 
w zawalonych domach. W akcji bio
rą udział S'pycbacze I śmigłowce. 
Ciężka sytuacja panuje również w 

prowincji Murcia, woda zalała. do
szczętnie kilka miejscowości. 

• Zywy trup 
Można wyobrazić sQ!Jle przeraże

nie złodzieja w Johannesburgu, któ
ry wlamawszy się do magazynu za
kładu pogrzebowego spostrzegł w 
~nej chw!lt, iż leżący w jednej z 
trumień nieboszczyk :llwawo zrywa 
się i bie!y do telefonu. Złodziej 

by! tak zdumiony, !t nie ruszył si<: 
z miejsca, at do chwil!, gay posly
sza!, :te „nieboszczyk" wzywa poli
cję. Na ucieczkę było ju~ jednak z.a 
późno. 

Otumanionemu włamywaczowi do
piero pol!cjanci wyjaśnll!, że nie 
wspóldzia!ają z mocą nadprzyrodzo 
ną, lecz po prostu byla to pułapka 

zastawiona przez w!aśclclela zakla
du. 

Wkrótce 
syntetyczne mięso 

.kirótoe b~y jadać syin... 
tetyoz:ne Illlli.ę.so z :rów:nym a
petytem jak pJ:1!1JW'dzj,wą cie
lęollll.ę. Tale pr.zyna.jmlIIJl.ej 

twierdll.I dr Magnus Pyke, P:fetzeS 
brytyjskii.ego stowlU'zys.zenia postę
pu rulAJJci, przytaczając przykład 
.lronkiUJrencyjilJOŚ<:i mairgairy;ny wobee 
masła. 

Dr Pyke wizywa brytyjsJdch N;e'.!_ 
in'.l!ków, by pnzygot.awywaJi się cLo 
prodwk:cji sYll'ttety0ZJI1ego mlc:sa 1 
wyzbY1i się przesądów o przewadrze 
priwm.7Ji.wego, .lrosztownego mięsa nad 
tańszym, :nowym syntetykiem, któ
rego produkcja będzie W'krótce nt<Y!:
lriiwa. AktttaJne daate statystyczne 
wy'ka.zują, że rosiru\ce ceny mięsa 
zmn.ieJSZJatlą Jronsumpoję tego a.rty _ 
kuru w w. BrytMlJ!if oo poo;i.omu 
SP<I'2'ed w lat, kiedy II'8CjOll1l()WamO 
spożycie. 

Dr Pyke nile p:iizewidluje, by syin.. 
tetyol'llle mdę.90 wyprurlo w imzy
szllośc:i prawdziwe. Jest, 1 mam na
dzieję, że zaw~ będzie , zapotrze
OOWamr..e n.a Jooncerty orklestr sym_ 
fun.ic:zmych, mimo że rów.n-Olegle 
roowdja s;ę l'lllaczme potążniejs.zy 
.rynek ~ramoJlony elektry=e. 

Most Kopenhaga Malmoe 
poi znakiem zo py ani r. 

w ~ iz decylzją bu.diowy mo- l!ldie oo mi:nJUJtę pookirywamy Jest asta1-
stiu 4 1lUineliu lącui,ce.go Mllll.moe z tern w Skairuiii metr kwadlratoowy naj. 
Kqpen.!la.gą, przeol:W'ko temu projek- bairdZli~ UJrodzajnej zi.emi w S;z;we_ 
tow1 stałego polączenia d.rog()IWego cji. Bu00wa mostu przyspieszy ich 
SkamdynaJWii z Europą wystąpiły sil- zdam.iem ten proces i wpI'O'Wadrzi 
ne w S.ziwecji gnu.py obrońców przy. mne niepożądJane zmiamy śI'OdO'Wi_ 
irody. Air~eintują Oll!le, że jwi: obec- &Wa naturalnego. 

w ooootę oobyla się w Ma.I.moe 

W 
walI'Ullkaicll na1!'8.S~ąoe.go lcryzY\!J'U energetyazmego w glóW1Ilych pań
stwaich Ujpr.ZemY5'1owlonych Za.chOdu .zbierze się jronoczący pned
stawicie!i 24 państw koonilteit naftowy Europejsikllej O!rgan.i!Zacjli Wspól_ 
;pracy GOSlpOdrurc:ze!J i , Roizwo1u (OECD). Zwola.na w nax:l.1J\vyozadll1Yffi 

try'bie s€5'ja kd.miltetu odlbęchZ;ie się w dniach 25-26 paźidalie<rnilka. Decyrz-Oa 
w tej spra•wie rostala pawzięta w zwiąl'Jku z pod.niesd.en.iem przez państwa 
ara bs.kie cen I'OIJ>Y na.Jl1JoW'e!l Oll'3JZ w 7JWiąi2lku z ioh zapowied!z:ią o obindrta
mu po 5 procenit miesdęcmie WY'd<l'byioia I'O!PY naDtoiwe:J, ad: do chwili., ~Y 
Izrael ewailru1.1Je terytbO!ria państw airaibslkich za.garnięte w 1967 roiku 

Problemy ~a w ropę na~ą byly także p.nzeclmioilem Obrad 
nieoczekiwa:ruie zwotanej kiolmlsji E'VG. 'I'oczyly się one w piątek w Bru
kseli d() późnych godziin nocnych. Nie podano żaidnych 51.zczególów o p.m;ed
miocie <>'f.'a.d· RwoZln:!k EWG potnotomio<Wa! jedynie, że będą one konty
nuo<Wane w nadchcxl.zącą środę. Praym;y:ną piątk:O'We!l deba.ty miała być 

infmma.cja rządu Luksemburga o „sipekluilacY'Jnyioh trrunsalk!cjach" na rym

śmierci'' 
widowni 

,,Szwadron 
znów na 

wlelkla main.i:festa.oja przeciwnJków 
ro.o.stu, którzy obaiwlają się również, 
że stxi.11.aa poludn.lowe;J S:?Jwecj! &ta. 
;niLe się w krótkim czasie p11Zed
mieśol.em Kopenhagi. Argumenty 
obroń-ców przyrody popairla większ.ość 
opazy'CjJ smrecl:zk!leJ, z partią kom u
n.tstyczną wląc:zm1e. Równifż w sze
iregach Sllwedl'lkiej PairNi Socjaode . 
m<JikrMycl'lllej znaj<liują gję przecilW
n.i.cy bud1Cl'WY polączenia Malmoe z 
Kiopenhagą. 

ku naJ'.bowym Europy zachodniej. Nie!kltóre mniieijsze kraje EWG obawiaaą Policja bra.zylliJska lllllalazla w od· 
się, że tego :rod..zaju tna:nsakcje mogą nafa'Zić na S'Z!Wamk lich wtasne zao- Iegłoścl 40 km od Rio de Janeiro 
patrzenie w pailiwa plynne. . zwłoki dwóch handlarzy narkotyka-

Obserwartx>rzy twlerozą Jedll1aik, że przedmdotem obrad komisji EWG byly mi. zostali oni zabici przez bojów
z pewnością talkże 9!)0(1Zliewam.e slkufilci decyrziji arabskk:h pro:ducentów ro,- karzy słynnego „szwadronu śmler

PY naJ'.to<Wej odnośnie oen, ogram.i.czen,!a wytidbycia i embarga na dos~awy 1 ci" organizacji 2Jlożonej z byłych 

ro;py d<> niekltóryoch k:ra~ów zaehooruch. Jalk wiadomo Libia i Abu Za•b funkcjonariuszy policji, którzy sa-
wstrzymacy <tosta.wy TOIPY do USA. mi postanowili „wymierzyć sprawie-

Co się tyczy zaipQIWied.ZJLanych oblraJCl. koonHelu .~o OEOD, s;io- dllwość". Anonimowy rozmówca po-
dzlewam.e jest, że jego ozłon!kowie ro171Plllilr.Zą m sc ś( Q"1zerzenia syste- informował telefonicznie policję li 

mu WS!Pólnego wy!lrorzY1S1tyiwain.ia za•p~sów r ' •:'Y .•scj w państwach tej pierwszej w bieżącym roku egze-
~w&Jm<lh Oll'lg!lJill!Jzaojl. kucji. 

„Szwadron ~mlerci" był szczegól
nie aktywny na początku lat sie
demdziesiątych. Bojówkarze tej or· 
ganlzacji zamordowali w okrutny spo 
sób nie ty'.l.lro wielu przestępców, ale 
także działaczy lewicy. Do najbar
dziej krwawych ich wyczynów na 
leta.lo „oezyszazanile" Rio de Ja. 
nelro z żebraków, których rozstrze
laJi lub zrzucali z mostów I wla
dulttów kolejowych. 

Wszystlro wskazuje na to, że pro
jekt rządowy n.le uzyska wymaga. 
'!lej w:ięks.wści w pa.rlamencie. 

Odlooenle plamów budowy ?S>la.cze
nia {l'r•llCZ SUN"D stawia pod znakiem 
zaipyta.nia również budowę przez 
Duńczyków mootu na W!iellkim Bel
oie. 
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Osiągnięcia w dziedzinie rozwoju przemysłu i w zakresie pop awy warunków 5 
pracy i życia załóg fabrycznych, a ta · e żliwości · d lsze o przyspieszenia ;: 
rozwoju społeczno-gospodarczego Ło zi były tematem dyskusji w redakcji § 
,,Dziennika Łódzkiego", w której ucze niczyli: mgr Janusz A amczyk - inspek· ~ 
tor d.s. prawnych WRZZ, doc. dr Stefa ia Dzięcielska-Machnikowska z Za- : 
kładu Socjologii Uniwersytetu Łódzkiego, Jerz.y Jakubowicz - drukarz w ŁZPB S 
im. Obrońców Pokoju, Lucyna Jarkiew"cz - tkaczka w Z P „Bonax", mgr Jan ~-= 
Panek - z-ca dyrektora d.s. produkcji w Zjednoczeniu Przemysłu Wełnianego ==·

i mgr Andrzaj Wyszogrodzki z W,ydziału Pr emysłu i Handlu Prez. RN m. Łodzi. L. Ja.rkiewioz, J. Jakuoowicz, A· W}'ISZllgrodzkii 

I. D;r;i(eielska-. Iachnikowsl<a 

J, Adamci:yk 

J, l'an t k 

„DŁ'': Półmetek pięciolatki stanowi o
kazJę do spojrzenia wstecz i dokonania 
oceoy tego, ca zrol.>11iśmy. W ua~•.iJ '-')~
kusj1 chcemy również z.należi: odpow1eClż 
ua py>anie. co i jak mamy robić, aby 
prz.) spieszyć realizację Programu Rozwo
.a i i iodcrnizacji Lodzi? 

J. Jn.u.u ..... vtv.l'-'L: W „Ob:ońcach Po
kuJU" p!a(;llJę ctwauz.itsc.a iaL w oadz1a1e 
(H Ui<.arm tli.au.n. .l:'rau; rozpocząrem na 
111a~z,Y1.1a<:n µam.<JLa,ą<:.) dl c.<asy l!'ran(;.
sz;{a JO.<cia. 1vsKuteK 1HSK1ch w poprzed
n.in okresie uaK1aouw na rozWOJ prze
mysłu 1e>1.K1t:go, ma:,zyny. na Ktorych 
pracuwai1 nafil dz1a-0.>1.uw.e1 amgo oyq 
w ui:yc.u. LJOp1er·o osLatn.v zaczęLo Je 
wycoiywa1.;.. !I.a mv<iernizację przemysrn 
leKK.ego, w Lym branzy bawein.aneJ 
pr.<t.<i.a.:Lono du„e sroaK.. Na przyi<.1au 
uia n"s.<eJ druKar111 sprowadzono nowo
cz~sną ma;;<\.)ll<t rvtacy,no-f1lm<iwq 1 dwie 
cz.:~K.e mas.<yuy do arur.arstwa walOWĘ:

go. Uuu wuc.<esn.ono inne o<ldz.aly. Cał
.,ow1c1t uowoc.<esny Je.sL b:ein.k. Nlamy 
nowe mas<\yny na aµreturach. Ale i.o 

j:szcze n,e w•zysLko. W aalszym ciągu 
w.ęcej jesL starych ma:,zyn mz nowyc:n, 
a Le po,;walaJą na wzro.st proaukcj1 rzę

du 2\J proc., co maczy, ze maszyny te 
n.e są znów az Lak nowoczesne. 8ą nowe, 
ale n.e nowoczc.»ne. Uważam, że jesll 
„prowadzaillY maszyny, to takie, kcóre 
ctawaryby co naJmn:eJ dwukrntny wzrost 
produKcji. 

S, DZIĘCIELSKA • 1\1ACHNIKOW-
SK~: 'l'o, co pa:i pow1edz1ał potwierdza 
wszystkie moje spostrzezenia badawc<e. 
!'viam pytanie - Jako socjolog zaJmUN 
stę od Wd r. problemem mvdern.za<:;J. 
przemysłu lekkitgo. Czy nowe maszyny 

r>l jakis sposób ouc•ązają robotmka? Czy 
jego wysiłek i warunki Lzycz.ne pracy są 
,el,)>Ze, czy pozostają takie same jak 
były? 

J, JAKUtsO\VICZ: Są lepsze. Na przy
kład na mojej maszynce usLawianie wzo
row dokonuje się za pomucą guz1cLków, 
p0<1czas gdy na stare.i maszynie trzeba 
::iylo w tę oamą czynnosc wlozyć w1ęceJ 
wysiłku J posw.ęc;ć więcej czasu. Poma
ga nam auto:natyzacja. Niektóre czyn
.10śc1 1tykonUJe się po staremu. ale w;ę
k~zo.;ć r;. ac ;est tautomatyzowana. 

:s. D.t:.•:l',CU:LSKA - MACHNlliOW-
Sh., : Z •cJu me zna w ysunąC:: aastępują
cy wniJ' .„. G.iybv sprowadziło się jesz
cze ,,·ydajnieJsze, bardziej nowoczesne 
maszyny. to ta ,;.a.ma praca, ten sam 
wys.lek roboln:ka mógłby przynieść zna
cm1e lepsze wyniki, w postaci większej 
ilv3Ci dobrych wyrobów . Bo praktycznie 
p:-zy malo wyda,;nych maszynach wysi
l.>k i c as rohotrnka po części marnuje 
s.c;. 
„IJ~": Pan Jakubowfoz posłużył się 

pl t} k t rlon 1>r<>cesu modernizacji. zacho
dząc< go w ~lac,-c·h murach. Zmiany za
chorlząC'e w lódLkim onemyśle polegają 
ró \ nież, i to w du.i) m stopniu, na bu
' c;wi:• n:>w}< h zakładów. Tak jest n:; 
rr-iyklatl w prz»myśle wełnianym. 

Trudny start 

J. P.\!l;f.K: W orz myśle wełnianym 
(J. v. G' ~ v na n wesl vcje środki w wy
sokośc. 4,5 mld zł. Znaczną część prze
zn~c·rn .;1ę na t>udowę nowych przedsię
b ars' w wypo;;azonych w najbardziej 
nrJ1\;;c~c;;na tPchn;kę Przykładem mogą 

b;·ć Za!:lady Tekstylno-Konfekcyjne „Te-

ofilów". Nie 1.; e to ~ed) y nowoczesny 
zakład w nas ej br nt:·. rzy ul. Siew
neJ pow;,taną zakłady o nazwie „Wera", 
które zastąpią obecne · W im. Wiosny 
Ludów. Niezal ' n.e od nowych budów 
prowadzi się m< ern'z ję w kilku sta
rych łódzkich za lada przemysłu weł
nianego. Dotyczy ona przede wszystkim 
najti·u<lniejszych u s wydziałów pro
dukcyjnych jakimi ą tkalnie. Modern~
zacja na obe<:nym etapie polega na „wpro
wadzeniu" do hal krosien bezczółenko
wych rapierowych. Są one najwyższym 
obecnie os:ągnięciem techn,iki tkackiej. 

,,DŁ": Co zyskał przemysł wełniany 
dzięki dotychczas przeprowadzonym pra
com modernizaoyjnym jeśli idzie o wzrost 
produkcji, poprawę jakości i nowoczes
ności wyrobów, a także ulżenie pracy ro. 
botnika? 

J. PANEK; Kro.ma nowego typu mu
szą być instalowane w odpowiednich po
mieszczeniach, co sprzyja spełnianiu po
trzeb w zakresie warunków pracy robot
n:ków. Nastąpiła m. in. wyraźna popra
wa oświetlenia sal fabrycznych. Wprowa
dza się w starych zakladach klimatyza
cję. Automatycznie wiąże się to z mo
dernizacją pomieszczeń. odświeża·n.iem ich. 
Nowe maszyny ustawiane są w większych 
od siebie odstępacb niż było to dotych
c'zas, co likwiduje ciasnotę w starych 
tkalniach. Krosna ra)}ierowe powodują 
wzrost wydajności. Poprawiają jakość 
tkanin. Wzbogacają w· sposób zdecydowa. 

ny asortyment. Wpływają na poprawę 
warunków pracy. Zapewniają pełne bez
p:eczeństwo. 

S. DZIĘCIELSKA - MACHNIKOWSKA: 
Nowe maszyny w nowych zakładach to 
rzecz sama przez s:ę zrozumiała. Trud
no sobie wyobraz,ić, aby do nowej fa
bryki wstawiać stare maszyny. Chciała
bym podzielić się tu takim spostrzeże
niem. Wydaje mi się, że osiągnęlibyśmy 
jeszcze większy przyrost ?rodukcji i lep
szą jakość wyro'bów, a przede wszyst
kim szyb<Jiej modern.izowalibyśmy zakła
dy, gdyby ta modernizacja nie była tak 
rozproszona po zakładach. G<lyby zamiast 
modernizować w jednym zakładzie tkal
nię, w drugim wykończalnię. a trzecim 
farbiarnię, unowocześniać zakłady w ca
łości, poczynając od wydziałów ws.tęp
nych do końcowych. Sądzę, że wówczas 
osiągnęlibyśmy lepsze rezultaty. 

Bo co z te~o. że mamy nowoczesną 
tkalnię, ale wykończalnia jest stara i 
w rezultacie do finalnego produktu, tka
niny. mamy wiele zastrzeżeń i uwag. 
To wyrywkowe modernizowanie obn'.ża 
rezultaty pracy robotników, którzy zda
ją sobie sprawę. że n:e są takie, jakie 
chcieliby widzieć. 

ram 

J. PANEK: Realizując program inwe
stycyjny w przemyśle wełnianym, napo-

tykamy na i;zereg przeszkód. Jedną z 
nich jest duże rozproszen.e przeds 1ę
b;orstw. Prawie wszystkie one mają swo
je oddziały zlokalizowane w różnych 
punktach miasta. W takich właśnie roz
proszonych zakładach orowadz1 :;ię albo 
częściową modernizację. albo też nie pro
wadzi się w ogóle prac modernizacyjnych 
na szerszą skalę. Zaważył na tym per
spektywiczny program rozwoju lódzk1e
go przemysłu wełnianego, który przewi
duje gruntowną rekonstrukcję sporej 
części prz:edsiębiorstw. 

Koncepcja ro:r;woju przemysłu wełnia
inego w LodZli sprowadza się do budowy 
tak<ich przedsiębiorstw, któ.rP spowodują 
duże przyrosty produkcji. i rozwiążą 
wszystkie problemy w zakresie nowocze
sności. W wyniku realizacji tej koncepcji 
Łódź staruie się orzodującym ośrodkiem 
przemysłu wełniainego, a jednocześnie 
przykładem now~esnych rozwiązań je
śli idzie o organizację i zarządzanie. 
„DŁ": Chcielibyśmy, aby tak daleko 

idące zmi•ny objęły swym zasięgiem 
wszystkie gałęzie przemysłu, w tym 
także drobną wytwórczość, która nierzad
ko była w przeszłości traktowan.a jalfo 
ubogi krewny prumysłu kluC'liowego, 

A. WYSZOGRODZKI: By!a tu mowa 
o problemach wyn·i·kających z rozdroł>nie-

nla .zakładów przemysłu kluczowego, 
Choi,aJbym zamniaczyć, że zakłady prze
my.słu teirenowego i drobnej wytwórczo
ści są jeszoze bard~ej rozdrobnione, co 
jesit jedną z prrzeszkód hamujących mo
derndtzJację tych zakładów. Niem.nliej pro
wadzii się d~iałainde mające na celu zwięk
szernie pM;encja1u produkcyjnego i po
prawę waTunków socjalno-bytowych. Na 
bieżącą 5-l~tkę naikłady inwes-tycyjne w 
ilrre~h pi!OC!laich: państwowego prizemyslu 
terenowego, spól:dZliek>rości prac.y i spól
dz:ie1orości inwial!idzkiiej WY'MSZą przoozlo 
0,5 mil>iaird·a złotych, oo w parówrua.n,iu 
~ ub~egłą 5-liartką stain.oWli w.zJrost o 550 
procent. DO<tychcza.s wyik>cmzysba1no 330 
mln zit. 
„DŁ'': Co dało włoźen41l w drobną wy

twórczość tego ka.pitału? 

A, WYSZOGRODZKI: ~zyfioozę jedną 
~ietZbę - w tym roku drobn,a wytwór
ow.ść d'OoStarezy wyiroby o war.tościi po
na<l 3,5 mld zł. 
„DŁ": Miejmy 111J&dzieję, ie będą to 

artykuły atra.kcyjne, p~ukiwane na 
rynku. 

A. WYSWGBODZKI: P<Jldejmu.je sdę 
szereg kroków w ceLu dostosowania pro
dukcji i usług do aktualnych potrzeb 
rynku miejskiego. W ogólnej wairtości 
spt>zedamej w 1972 r. produkcji około 5G 
proc. stanowiły wyroby rynkowe. W br. 
ud21ial ten wz;r.a'Sta do ponad eo proc„ co 
WJ"Dos4 p-0tnad 2 ml<l zł. KładDie 8ię oo-

raiz większy naoi1sk, aby produkQIWa! 
p~-zede wszystkim to, co zama.wia han• 
del, aby z zakladów drobnej wytwórczo
ś~i nie wychodz.iły wyroby nie „ob1o
żon-e" umowami. 

„DL": Mówimy o mDdernizacji łódz
kiego przemysłu i jej rezultatach, o 
wkładzie, jaki daje Łódź w rozwój kra
ju. Padły głosy, źe wkład ten jest du• 
ży, a wyniki m1>dernizacji pomyślne, cho• 
ciaź nie w pelni zadowalające. A jak 
ocenimv zamiary; jakie następują w za• 
kresie p1>prawy warunków pracy za.• 
łóg? 

sp 

S. DZIĘCIELSKA - MACHNIKOWSKA1 
W ciągu ostaitn•ich trzecb lat zyska1iśmy 
bairdz.o dużo. J eżelii porówn·amy tempo 
rozwoju ii za,gwarantowainia pewnych 
potrzeb społeoznycb mieszkańców Łodzi 
w okresie mi.n.ionym, to ostailmiie tr.zy 
lata są okresem ogromnej pra<ey, Ale 
jeżelii ocenimy poprawę warunków, tych 
ogólnie na,izwanych żyoiowymi z punktu 
widzen,ia reaJ,i.z.ac.ji uchwały Biura Poli· 
tyc7Jnego KC PZPR i Prezydium Rządu, 
która dała „ziielione światło" Łodz;i to 
moglibyśmy powiedziieć, że ZJrobiLiśmy 
rz;a mato. 

Wyda.je mi si<:, że stwo1=0 nam ta
ikie wall'Ulnk.i, iż gdybyśmy mieli więcej 
rozmachu i umie1i patrz·eć jesz.cze bair
&iej perspektywioz.nie, zamiiast zas<taina
wiać się jak łatać d.Liury, bylibyśmy 
rudo]m;j osiągnąć zna;::znie więcej. Ja na 
V;>l'zykład porównuję, jeśli idzie o popra
wę waa-unków życiowych, Łódź z Poz
n'aniem i Wairszawą. 

W tym samym czasie w Poz•nanrlu bez 
uchwał i bez dodatkow)~h pieniędzy 
zrobiono bardzo dużo. W Wa!l's:r;aiwie po
dobnie. 
Łódź ma dute moż,J,iwośd. Mi·asto na

sze ma to, czego lllie ma Wa.rsziaiwa, ozy 
Povnań. Ma p!'ze<le wszystlcim pręż,ną 
auten.tycz111.ą klas~ robotniczą. Ma kobie
ty pracujące, które w większym zakresie 
włąc2'ają s'ię w żyoie społeazne miastia 
niż na prizykład kobiety w PoZl!l!am,1u, crzy 
na S!ąsku. · 

Po:róWOJując 11a1sz dorobek, możliwości 
·i potrzeby, chcę powied.ZJieć o tym co na
leżałoby zrobić. Opracowałam własną 
listę spraw do załaitwien~a. z całą pew
nością jeszoz.e nie wszystkich. Ważną dla 
przyszlośoi Łod21i sprawą jest właściwe 
ułożeme .ll!OIM11 współżycia między ludź
mi. Rzecz w tym, aibyśmy nauozy1i , lu
dzi „chcieć" i nauCtLyli bardzo WQelu 
cech, takic.h jaik dyscyplina, poszanowa
nie d1a własnej i cudzej p!'acy, posza
nowallllie, generalrui& rzecz biorąc - czło
wieka. W tym zakre:.ie nie zirobiliśmy 
wszystk~ego, oo jest nairo pO'trzebne. Gdy
by to właśnie udało się zrobić, nas.ze 
osiągnięcia byłyby jes7JCZ:e wyższ.e. W 
przyszłości trzeba również zadbać o lep• 
szą wspólpraicę środowiska naukowego 
j prizemysłu. Do tej poiry bywało tak. 
Zamawirunio różne tematy do opracowa• 
n.ia, a!le jeślli wyniki badań nie potwier
dzały z góry założonych koncepcji, to 
wynikli tych badań odkładano do SLUf
lad. A chodzi przecież o t.o, aby rez,ul
taty prac uczonych (pomijając przypadkd 
rozmijaruiia się z życiem), służyły lu
dziom. 
„DŁ": Pani ifocent z dużą dozą kryty

ki oceniła nasze dokonania, porównująo 
(Dalszy ciąg· na str. 4) 
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Kilkanaście dnl temu wrócili 
do Lodz.i uczestui~y I \Vypr>wy 
l.ód.Zkich Studentów w Góry .E
gz;otyC21De IRAN - 73. Prz??JY\ra
ll onJ na terenie Ir a.n u 63 dni. 
Działając w pięciu rr,jon:irh r:ór_ 
skich' Kuh e Jupa.r, KulLe ·Taf· 
tan, 1\tount Damavand, Takht-i 
Soleirnan i Kub-e Sa!Jalan. Za
lnźonv program wvpnwv. z1rów
DD aportowy, Jak i naukow:v Z1-
stał prawie cnłkowir1~· z.realizowa
ny. Prl\'"Wie-rinnn <'i~ka\\'f' zbior:v 
grolng-!czne. entomolo~i<"zne, 1H>1a ... 
nir7'.ne. z~ln...,;„7.ne i oal„0·1 nln
vi,..~ł"tf'"... 7.or"1hi<mn 2,5 t,·c; pr"".,,.
Zt'oc:-z\r i 7.df~ć 1itłanow1ąc1.1~h do-
k'•M11ntA..-h• \VV 1"'''"1TI;1V~ •;>!< I' .r·11H1 
f~·m!nutowy mm am>torsl<i 
Wukonano man"" to-noe:r-tfi,..·~n:-i 
r eoTttralnri 1'7P Ścj J{u~ e 111n ~r i 
K.ufl„p Tartan. P:7.enr<PV3'170'l'l 
t.aM rólvniPŻ nomiary klinr1tye:r.n~ 
i' "'"etearoln...,.irz:n~. 

Zdol>;-"to H wybitnych ser„,., .„„ 
t? -"-~ki rh ,„'=' r~-iiin 1 pirh ~t-h<'. 
.fa„Jtf) ,., .f .... .,."-!;i Pn!:t!'V. :, j·vvi:'i7"V 
!C--:cr~.; rran·l - t;'"lT!~tV f';\:l nr71 
1Tł n.n "1.) 7!l:1b~·p w„-„.~CV U
r- ... „1.,:rv ''-·"-''r~-,-v i tn tr:r 0 r""1 
"?"Ai-'ly._,j ;t„~-- ··,· i:'ir· .... „c:;.,.„ 01"7"~

~,..-"' "" t"l",; f"ł')'J1t1V T '\:l'"'"t° 'V 

1"t"•·'i-p .f!,„-:tr „ ....... ~S:'l'l P"' c;t„l" 
i-„:,.. u•„1-•-:„,„ „t-·-""11•4'~ ·w „;~4 ... :. 

T':l f'k'l;nf"T """'ł; ,...,t,,,. l"'P1''. 't"'JT'f!) 

""<';"'·„ir·l- dn"'"t\ 7 ... 1r„~r'" kł'll!r„ 
t"lll w~J4rłP M"l c:7r7vt Ku11-~ r „ -
ł""i„ ł „„,,r„ rfco kn'""ł11re '1"7t1~Śf'\ 0 

ł'l-ru:r f rr„ „ ... "c;kie,i "11. r-tn _,u.c'\·""~"I. 

„„.,. 0 r}zfp Oom,\V!'!1dll <l'l 1':'0""' 11e 
tl~P~ 11rT,v11:tttti<"7.l<P. - ĄnnP Ril-
tc~~i.,n-Tvcz.kowii:;1:;:-. <:nnPr~ln ~;" 
'T. tl1l:t:vm 117„anlem w Cr:ti\s~>::~"j 
F~-!Pr>rł' t'!li...,1<il'L 

I\ eto knlejn~ relacJ, z tpj cJr. 
ki.wej wyprawy. 

dało nam się wreszcie 
wszystkie Formalności i mogliśmy opuścić 
Teheran. Jedziemy na południe do odległe
go o 1100 km Kerman. Podróż przez pusty

r.:ę, dla wszystkich bardzo męeząca, stanowiła dla 
nas S\"o:sty rekord - 20 godzin jazdy autobusem. 
T:udno b''łoby to mieść ~dyby atmosfery duchoty, 
braku pow!etrza i w'.lgotności O°'o nie łagodzila wo
da z lodem Ir.~ wvjątkowo brudny dzbanek I U

P" "kaną szklanke nikt. nie zwracał uwagi) i m:·o
żcina ccca-cola, roznoszcna przez obsługę autobu
su. 

Lcdwle ży ;vi lądujemy 
go dn:a dz:«ki eh 
Badani, czyli F'ed 
oddalorrej o 1 g 
zawarciu prz,vjaźn 
zmien'amy samoch 

y 
nik 

ną na z::w«ze w nasz ietrz . :ca 
ją s:q słowa polskie, ang!elskie, farsi. Kłócą się 
w.-.~vs~y .. oomagając sobie bardzo o Mi tą gestyke
lac.1a .. Ob·_e stro1_1v r~zgrzewaja się. coraz zacieklej 
a aku;ą s:<; ina~emnie, ani jedna n:P chce ustap·ć. 
Wreszcie przewodn 'cy cichną, przystają na nasze 
1Ya~unk1. 

Przewc<lnicy prowa·dzą nas przez jalowe zupełnie 
g· ~y. praw:e całkowicie pozbawione roślinno.5ci; 
jtdynie klujące suchorośla świadczą, że istnieje tu 
ji:dnak życie I to wcale !}ie tak ubogie. jak nam 
siQ pierwotnie wydawało; po drodze natykamy się 
na b:;ij.cz.nie kolorowe okazy motyli. Znajdujemy 
r6wniez olbrzymie, szablaste ro.gi kozic górskich, 
które w j~zyku farsi nazywają się shakhar. 

N' c jesteśmy jeszcze dostatecznie przystosowani 
d:i tal-: lrudnyci1 warunków klimatycznych. Zabra
n<i 11·c-le w m:g wypijamy. Na nasze pytanie -
„Gdz;e woda?" przewodnicy odpowiadają - „Tam" 

- pokazując kierunek naszego m.ar»zu. Na pytą
nie 11Kie-dy?" nie potrafią nam odpowiedzieć. Co
raz częściej każde z wypowiadanych słów staje się 
ch·apliwym bełkotem z,rozumiały.m tylko d-la wy
powiadającego. Dialogi ograniczają się do mini
mum, były to meldunki z czoła pochodu prowa
dzone przy użyciu doskonale spisujących się radio
t€,;efonów „Echo II". 

Pod wieczór, krańcowo wycz,erpani, docieramy 
do Wielkiego Kanionu przecinającego nam drogę. 
Za nim widać potężne ściany ograniczające Dolinę 
La:ugar - naszą dolinę. Zdążyła ona już zyskać 
m:ano Polskiej Doliny wśr6d miejscowej ludności, 
ze wzg:ędu na r • ce zainteresowanie wśród Po
la~ów. Df!lsj już: o :ly o.ie pój<lą, stąd n własu eh 
pl •ach mus imy ws.z t zeni·eść 
g·dzie za o:i;ymy bazę. A j tego 450 

io do nosze ·a. Pokonahi_e kand 
b ąienie stanowi ·e 1ada probl 

p ' rw mu ·m y znaleZć w<idę - i 
:1: • z ad ·e n dd1la j . Jeśli 
wody nie będz:e musimy wracać, bez nie 
mamy tu co robić . 

Wysiany zwiad po godzinie przynosi bardzo po
myślną wia·domość i dwudziestopięciolitrowy bidon 
\\·ody. Każdy pije bez opamiętania, nikt nie myśli 
nawet, że może to nieść zgubne dla nas konsek
weno::je. O tym, że częste infekcje poka,rmowe nie 
są literacką fikcją mieliśmy przekonać się już 
niebawem. Po żałożeniu bazy, przez cały następny 
tydzień wszyscy. prócz Jack·a - kierownika wy
prawy, który w jakiś niewytłumaczalny sposób był 
chroniony (może z racji urzędu ?) - cierpieli na 
niedyspozycje jelitowe, występujące z różnym na
s]en~em. 

Szczęśliwie wszystko minę'ło, ale na działalno$ć 
górską został nam tylko krótki tydzień. Czy zdą
żymy wykonać V.'Sz;ystko co za:planowaliśmy? 

M.K~TN~~ 

DZm:NNtK ŁóI>mI nr 2110 ('7i4G) ł 



Niedawno podano do wiadomości że zbrodniarz wojenny, ,,wsławio
ny" nieludzkimi eksperymentami na więźniach w obozach zagłady, dr Jo
sef Mengele mieszka aktualnie w Paragwaju. Wiadomość tę podała ofi-
cjalnie Główna Komisja Badania Zbrodni Hitlerowskich w Polsce. 

Postac „Nazi nr 3", jak powszechnie nazywano tego „medyka", już od 
dawna pozostaje w orbicie zaintereso woń prasy światowej. Całkiem w tym 
wypadku niedziwnym zbiegiem oko liczności od wielu już lat łączą ją z le
gendami, krążącymi wokół osoby Bor manna. 

W 
danych, przytoczooych 

e przez diziien.1JJikairzy Zia 
chodn.ich, Men.gele, Bor
mann oraz Skorzenny 
gra.ją „pierw.sz.e skrzyp

ce" w kierownictwie tzw. „Orga
nizacj.i byłych członków SS". Wy
mieniają rów1JJież na.z.wisk·a byłego 
szefa Gestapo, generala SS Muel
l~ra. Podolmo peln~ on funkcje 
rosobliwego „ląoz.n.i•ka'', ułatwiają
cego stały k01ILtaikt między Menge
le a europejsk.im k.iero}V'n.iotwem 
cz.wiiąa;ku. 

Ro r&Z piel'wszy · opowiedZlia~ o 
tym młodszy syJl EliJchma11JJna 
Klaiwss. W 1971 r. od.paw~iad•ał na 
1PYta11JJiia , jakie posba1wHa mu re
dJaikcja ameryikańs'k1iego ozaoopiis
ima „QU!iok". „Dokotolt' Men.g·etle 
rnie!'az odwied.~ ojoa - oświad
czył KlaULSS Elichma=. - J ediruak, 
lllliedługo przed porwairuiem ojoa, 
Men,ge1le przesta~ bywiać u niego. 
Podoboo nl8.Jwet OS1tirizeg<a!ł iJ1JJnych: 

- „'11l'lzymajoie się 11. dat1a od EJich 
ana.n.na! Łą=ść z ndm może być 
11JJiebezpieczm,a". 'Da „s=ar<OtŚć" 
K1a.UJ9Sla EichmMJona bynia.jmn.iej 
lnlbe jest balk naiiw<ILa, jalk to się 
poro!1nie wydaje. Ro porwai1JJiu 
ojca, jego synowii.e w swoisty 
spasób us1rowiailii ,;zemścić się" na 
tbyioh. „pl'zyjadilOlhacll" ojoa, k~ól'!Zy 
111adiail spdkio jruie pr.zeb)'lwall:i bez
rpieo1Jlllie w wkiryoiu. 

TAJEMNICZY PASZPORT 

Z1.11Pelmiie nied<llW:IlO, dakŁadJn.ie 
rz.aś u sichyl!ku uibiegłegu roku, wy
jaślJJi.ooo tajemnicę pewuego ail'gen
ityńsk>iego pasziporhu. Został OtMa
owny numerem 4039316 &el'iia SJ. 
Wysta wion.o go n.a n.ruzJW'iisko n.ie
;iaik.iego Alfredo Ma.l.iooo, ku1poa, z 
1Zawodiu. UstailOOllO rniezb.iiaie, że 
IJ>aszport ten należy w raeozywti
sbośoi do Josefa Me1JJgeile, który 
przebyw.ał prtzez pew·i·en oz..as w 
Argenty1JJ1e. Często wyjeżdiiał do 
Chile, gdzie w Saintiaigo miesiJkal 
wówoz..as jego brait Alojzy Mengele. 
Pó:imJiej Alojzy Mengele prze!lliósł 
się do Angenityny, n.ie ZlI'ywając 
jedinak łąozmości z sa.n tiia•go, gdzie 
IPO dz,ień dzii.siejszy 2J11Ja.jduje się 
prowadwna przez ruiego pry>Waitnia 
leozn.ica. Bowiem Alojzy jest rów
nież leka11'zem z z,aiwodu. Sc-iś1ej 

REWELACJE CHADERO 

Pe:1uwiansk1i dl'Jiewniika•nz Cha.de
ro, p:•sujący pm.ew•ażn.ie w prasie 
amerykańskiej. w 1968 r. oświ·ad
czył, że wictzti•a•ł M.en.gelego na 
pewnej fa,~m.ie w Eldorado, zn.aj
dującej się w pobliżu 11zekl Paira
na w Brnzyfa•i. Fa.rma ta na.Jeży po 
cl.zień dZii·siejszy clio niejaik•i·ego Racu
la Coffe1JJno, ozŁonlkt!i wpływowej 
prawico1Wej ol'gaJill1ziaic,j.i, pod·tra,y
mująoej ożyiwione sbo.9U1nki a: po
bl1iskimi „ooioedliaimi" byłych llliaJDi
stów w BPaizyLhl, MellJgele odJwie
dzał EM'O•riaoo, wyikomzyisrt;iu1jąic wod
ną drogę, ozyi~i 11z€1kę Pairamę. 
PI]Zyjeżdżał a: są.s.iedin~ego Baira
gwaju motl()<!'ÓwJcą. M\Oltolrówlka po
siiadia~a n8.\Z/Wę „ Wiick,iJrug". Wall'lto 
za.z.niac.zyć, że talk rów:niieiż lll!IJZY
wialia się dywiiz.ja SS, zadiamlieim 
której bylia „O'Chrona" olbOlzów tz.a
gliady, gdiz,ie cLZliaiłał Men.ge1e. 

Chade.r0 piizytoozył ta!kże .krillika 
imnyoh im·teresujący>eh failtitów. O
tóż dokbor Obto Bissotm, Niiemiec 
1z pochodzenda, praktykujący sbaJJ.e 
w ma·łym miialSltecz.Um hria:.zy!lijSk.ian 
Assurua, Z11JJajd'll!jącyim się na :p<llg'l'a
rniOZJU pall'8.\gwia jslko-briarLy !Ji j Skim, 
gdy rwlbaiaz~ z.djęoie, które udało 
się dlz:i en1n1ilk<11I1Z10wd ZIL"Olboi ć w El<do -
lt'OOO, oświi•adozył m. lilll. ro na.stę
plllje: „F.i1g'UJI'l\Jijący 1n1a tym rzidjęoed11.1 

mówiąc, kupcem i lekairzeim jed- mężoz)'IZIIlla" odwie.<diva~ mrui<e kiol
illJOOZeś1JJie, gdyż nia soorS!Zą SktR•lę koatk•rot<nde, j1aik Slię wyiriaiZ!ił w 
1Prowa1dzd haindell !Jekami d ia1paira- „sprawach mwodowyioh". Bitssoan, 
lllurą medyiazmą. a1n.tyfiaszys'ha iz praekOIIlań, ik<tÓll'y 

. . . 

1 

emigrowa~ iz Ni·emiec do A. P. po 
2 pazdaner<IL1kia 1958 r; Josef Men- priz.ewino!Cłie hiltleirowskiirn, oświ.iiad

ge1e otrzymał argen.tyns1kli paisz:.por-t azyl rów:n.iież, że ów mężozY!ZJ111<1, 
~agrain.102llly rnr ~415754, upowazmia- legiitym<1W13.ł się d'()lkl\Lmen•tem, wy
Jący go„ clio wyia.zidu .„nia po?yt staiwionyim na llJaJZJWlisko „d'Olkibo«-a 
oZJaSowy clio Paria,gwaiu .. w. koncu En.gwiailda". Odiwiedz.aił go w to-
1959 r. władze pail'agwaiiilk1e na.- wiairzylSltwdP. oSOlbndka, w k;tórym 
d~y mu obywait€'119two pall"agwiai- BisSiOUTI, wg jego słów, nie bez 
ISlkiie. pewnego :brudu r01ZpotZJ:n.ai„. 

Cori8.1Z to obficiej są ostia..imiio Marr<tiim1 Boirmainlllia. Skiall'li:ył s.ię 
praytiaoz.ame prizez pl'asę dowody na bóle w żołądlku. Oi>ertpiiał bo-
itego, że Meingele żyje, a na·wet, wiem na l!lliegrożny WT!1Zód diw1u
kon tyn u ując swoją „dziiiafalność" nastnicy„. 
iLekall1Ską, - poJZ.OS/tia1je nadail nie- N alS\tępniie Chadeiro usta•lli~, ~ 
iuchwyitny i 01toozomy tajemnicą Me1JJgeUe pod tym siamym nia~1-
1Przeróżnych sensiaicyjnych i rnie- skiem mdes.zkał prz,eiz dluwzy 
ISPMW<iwnych pliatek onaiz: dOlffiy- C'Zas w elega!IlJCkim hotelu „Astra" 
słów. Kilka !Jat temu, jalk stw.ier- w SJtolicy Pairag<wa·ju - AsswlllSO: 
dz,a b~y aje1JJt tajnej pollrlojli bl'ia- nJie. Po tej wi•adl()IIllośai, poda•neJ 
iz)'bijs!mej, obeon.ie kor.zyistający z pr.z,ez n1iiego do pr1B.1Sy, spis gości 
ezyllu w Angbi1i, Erdsichtaim, usta- hotelloawych, Z1Mlllies?Jk<a!ł~h w tym 
Jono, Że Menget11e jakoby pl'!Zeby- hoite<lu ina pl"Zesbnrellli oot<a1bn1ich 4 
w.a w pewnej wiilibi w Corumba. lat, izostał tILaityohmi.ast skonfisko
Do tej wiłllii skierowia1no wówoza.s wiamy pmzez pollicję paT1B.1gwia.jsk11. 
lpElWIIlą kobietę. Naizyw• się No- Na 1ZapytallJJie Chadero, czy jest 
lla Eldot. Była z poohodren1ia czy>nnilkom policyjnym znane na
Szwedką. W oz,ru;iie wojny więz,io- zw.isko doktora Emgwailda, Q\t!"!Zy
m ją w Oświęoimhu, gdiZ1ie nie- mał liakoniczną odpt01Wiedź: „takie 
!l'l8.IZ widzia~a tego „medyka". W nJaZ>wilS1ko n1ie fiigu.ruje w żadlnych 
nliehiesk.oOlkim, wyooik1im mężozyź- crolkumentaoh, ;iakrimi d)'lSoPO!!lUJją 
lllli•e iz uśmiechniętą i zarośniętą w~iadz.e pM'tagwiaij&kie". 
mi<dą brodą twal!'lzą, Nona Eld<Jlt PRYWATNA LECZNICA 
rroiipoZJnia~a Menge1ego. Na.z,ajubrz W jednym z „osii.ec!W', będąc)'IC'h 
lt'ta1no 7lnaleviono ją w kl'Zlll•kaich w pod „pieczą 'bllw. Oll'!PafILilziaicjti ~y
poblti,żu jej domu z poderż1JJiętym łych oz.tonków SS w Pwria•gwia1JU, 
~airdlem. Była onia ostartnrim świad- wg diain.)'l()h, pl'zytaoZllltllych 'J)l"zez 
k<iem, :zmainym po1~kji bra1zylijs'kdej, 1 pootępową prasę chi1Li.jSlką, ndedłu
~tóry mógł poz;n.ać „leka1riz.a" iz o- go przed zaimiachem jwnty, zn.aj
boalu zia1głady i śmie<roi„. duje się odooobndoma wiill.lJa. Jest 

pI1~nrie strzeżona pm:ez ,,wypróbo-

wamyoh" byłych SS-miamów. W te-j 
w1ilbli mieśoi się coś w rodz;aju le
o.:1n.:icy chu'ur.g10znej lub raczej 1a
C<lll'•ai~c•r·hlllm medyciznego. Jest bo 
ga.to wyposażollle w najno.wsze 
z,oob)"t()Z.e nauki o•raz techn1ikii me
dyozn.ej. Wszystkie s.pnzęty medy
oz,ne Ol•'la•Z apa.ratura pr.zev.iiezii•Oil1le 
Z-O<»•a~y z. Monaiehrnm. Tu w~aśnde 
Men.gale n.a<iiatl „pnaiauje" w swo
•im m1wodz.ie. 

Niiel'1alZ jedn.alk oddaiLa s:ię stąd nia 
dŁUJiszy lrub kirótsizy okires ozasu. 
Naileży boWlieim clio ściśle ZJaikOl!l p.i
tl'ow1amej „koanórkli kiieroWllJJicz.ej" 
we wspormnllia.nej wyżej ongamn1Za
c)i bylycll nia1ZJhstów. Rooorblno Men
ge1e w OZJasie swoiich podróż:1t a wy
padów do różnych republik A. P. 
spotykał się z dawnymi wspóltto
wianzysa.ami ~ prrzyjaciólmi. Lu1bli 
wĆYWozas recybować s!IOwa jednego 
rz: oooł.o<wycll iKieOILogów llllB..1.IUs001W
S1k·icll z dawillych „dobrych oz.aisów". 
Naa.ywa1ł się Em.est Bo/lJle. B~ jed
nyim z illlaljbhimzycll Himmlerowi 
!Judiz.i. Byi rów!ll.ież tyun, kotóry u
łaitwlia~ mliodemu wówoziatS Menige
leimu jego dai!Jsazą „k•runierę" w III 
Rzeszy. ,,My (.to :z,n.aozy - tlliaJZli
śod, S. P.) - maiwhaJ oz.ęsrt.o Boll
le - uwa:baimy wszys1ikti<:h Ndem
oów, mmiieszJkiatłycil !ZlB. gtl'ainUICll, ZJa. 
swoiJClh poltemcja1n1yioh sojUlSZIIlinctów 
i wyik.ol!l•ruwrow 111S.LS1zydh poleoeń 
ol'llliz: 'l'Ol'llkialzów. Nlie. in1beres1UJ,ii! nas 
od joaJk d.a.IWllJJ8. rz,aan;ieszJmją w da
nyun k1naju, jalkiue maiją obeclnlie 
pl'z..eikicm1B.111Jiia O<l"aIZ po<YWią1Z1B.llJJiia !l"O

dzinne lub towarzysk'ie. Obojętne 
~ róW'!lli·eż, ozy uwiaila.ją się cza 
N1emców bUlb ruie. Dla nas bo
wiiem IUIWl9re pozJOl.'itają NjelllCaimli. 
I l!l1a l!ldcih .pnzelcie w.szystkiian 1Ji-
ICIZyirny". 

EUROPEJSKI OSRODEK 
DYSPOZYCYJNY 

Na margines.ie tej wyipowiedzi 
warto róWl!lież odnotować, że eu
ropejSlkii ośrodek „z.wiąziku byłych 
c.z!onków SS", znajdujący się po
dobno w Madrycie, umieścił naz-
w.islko d:Jikt<o!'la JO'Se:fa Mengelego 
na c.zorowym miejsC'U w spisach 
swoich członków. Obok nazw.iska 
Martin.a Bormanna.„ 

Ja1k stwierdza n.iedawno na ła
m.ach prasy radzieckiej znany pi
sa•rz i pwb-!Jicysta Jul•ian Siemio
now, ,.Mengele", należący do kie
rownictwa w zako<nSJP'irowanej or
ganizacji byłych członków SS, nie 
tylko nadal zajmuje się dz.iałalno-
ścią naukową oraz pra'k.tyką le-
karską. Jest również jeduym z 
czołowych intelektualistów owej 
organi.zaoji, opracowujących nieco 
„zmodyf.iJcowane", zgodnie z wy
maganfami bieżącej chwilli, teore
tycz.ne zasady nazizmu. WaTto t.eż 
zaznaczyć, że jest oo jednym z 
najmłodszym wiekiem, poz.ostają
cych w kons,piracji byłych „dostoj-
ników" hi<tlerowskkh. Liczy bo-
wiem sobie obecnie za.Jed'Wie 66 
lat. Jest bardzo ruchliwy i ak
tywny. Ma p'.·1a1wJP nie z,miontkmą 
twarz, gdy~ nie skorzystał z „do
brodziejstwa" oueracj•i kosmetycz
no~plastycznej. Wysta•rczy mu w 
tym celu dość okazała i gęSl!a ru
dawo-szpakowata broda". 
Wedłu1g nie spr·awtdronylCh oo 

prawda informacji, podanych nie
dawno przez prasę francuską, Men
gele podobno przebywał w ul>ie
głym roku w jednym z portów 
południowej Hiszpanii. Baw.ił on. 
tam przez ld~ka d'!li w towarzy
stwie młodego, ognistego Hiszpana. 
Nazywał się. ów Hisz.pa1n, Ro<x:o 
di Mendoza. Pełni funkcję sekre
tarza naukowego w prywaitnyrrn Ln
stytuoie Nauk GeopoLitycznych. 
Jesi au.torem kiltku ro2lpraw nau
kowych. Instytut ten znajduje się 
w okazałym gmachu przy placu 
Puerto del Sol w centrum Ma-
drytu. Pod tą dźwięcmą nazwą 
kryje się jakoby jedna z europej
skich kierowniczych komó-rek or
gal!lóziadi „byłych członków SS". 

STANISŁAW POWOŁOCKI 
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je 'Z dtnlny'llll mtai&tamł. Qey bkle SI\ teł 
odczucia innych na·szyoh gości? 

Wyniki i wnioski 

L, JARKIEWICZ: BlJO<rąc za pnzylklad swój 
:zaildad pracy, mogę stwU.erd7Jlć, że w ciągu 
ostatnich trzech IM tempo zaohodizących 
zrńiam jest dtObre. ChodZ! tylko o to, aby 
tempo to nie tylko u1mZymać, ale przyśpie
szyć. Szat.n.ie, kąciki śnLadam.iowe, własny 
au~okair, ośrodek zdrow.ia z 3 spooj allsia
ml - oto oo nasz zakład zyskał niedaiw -
no. Nie oznacza te>. iż osiągnęliśmy wszy_ 
stklo. Uważam; że w naszym zakladz.ie po
tr.zeby w za.klresle popra,wy wairunków piI'a
cy wealirowamt0 w około 50 proceniach. 

J. ADAMCZYK: Ponieważ rozmawiamy o 
wairunkach pracy, chclalbym w tym miej
scu zwrócić uwagę na problem bezpie_ 
czeństwa i higieny J)l'acy nie w każdym 
zakład7Jle trakbc1Wamy z :naJeżytą uwagą. 
Zalat'Wliając duże sprar.vy, często ~a 
się o dro'bny<!h i odwrotnie - załatwia się 
drobne sprawy nie widząc dużych. OttO na 
przyklad jeden z 2lakladów wyposarono w 
wytwómJę wód, zapom:nillil10 jednaik ku
pić naczyń, .z których ludzie mogliby pić 
orzeźwiające napoje. z drugiej strony 
21wraca &!ę uwagę na sprawy <>cz)l'Wiste, 
jakimi jest np. malowa11ie ścian, a zapo
mina o odpo1Wiedmlm :z.abezpieorerau l'U<izi 
przed wypadkami, 
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s. DZiIĘCIELSKA-MACHNIKOWSKA: Pcl
:rblej sze wy<lrorzy&tamd.e = !l mlO"LJJitWIOŚQ!. 
~akńe SltalnęJy przed m!:astem, IZalleży od nas 
samych od lepszego UJl<J!adu &t>osUl!lik:6<w 
epoleozinyoh w mdetjscu pracy, od gospo.. 
da:rakiego, nretelnego spo;j'I1Ze1Il!a 111.8 spra
wy społeczne. Nte powdl!lln!śmy obaJWiać sit: 
od'Wla'lmY'Qh decyzji i irewOllucyjl!lyc:h P<l'ffiY
słów. M'USlimy naiuczyć Się partirre.nJ!Ja daleko 
w pmzy.szlloiść. oto podsta/WIOIWe 'Wlall'u:nJd. 
powiodzetria w reailiLmojd 111amyoh plam6<w 
i :zamier:reń. 

„DL" :Nasa.a dySkusja Wy'.llcaizala Dllezbiale, 
te łódzka klasa l"lllbotrńoza wita I Krajową 
Konferencję Pa.rtyjną konk.retlllym d.Orob
k.iem. Nastąpi.la dalsza., l.stl0<1lna ~prawa 
warunków praicy i życia mieS7Jkańców m.la
słla, będąca rezultatem real:lma.ojl P~a
mu RoozW<>-ju i Moderndtl;aej1 ł.odl2ll. zacho
dzące w midol.e zmiany są jedilak m wol
ne na obecnym etapie rollWOju spoleC'Z'llo
gospod.arazego kraJu. Musimy bowiem pa
miętać, że Jest to pora pnyśpleszetltia, czas 
.wydłużonego kroku. Przed na.md dwa ko
lejne lata 5-latki. Dotychczasowy d.orobek 
pr:oekonuje nas, że Mta>tmie lata reallza~ji 
planu 5-letniego będą jesiz.cze lepiej, pcl
niej i intensywniej wykonysta.ne dla rorz
woju miasta i ealego kraju. 

DYSKUSJJ!l PROWADZIŁ 
IRENEUSZ KlAl\fiPINOWSKI 

Fop A. Wach 

Dziś o vvoisku 
dla nievvojskovvych 

~~ 

:i:r w.ra.eśntia br. Se}m wchWlllllrlił ustawę wprowadzającą w Woj- ! 
sku PulskÓJIIl sto•p;en generalia air:mii. Pou!"zeba zróż,nJicowallll.ia l 
stoprui gen.eraliskioh wy1lllika re s·bmktulry wspókze;in.ej airmili 
O'.l"SlZ uwarunkowain.a Jest potl'z,ebiami 2lWiąz,ainymi z z,atl".Ządiza
rui,em d kierowa1niem - na <JldrpowLedirn:ch S1z,ozeb1Jach dowodze-
rJila - si~ami :;i])ro.jnymi OI'aiz wJe~k.imi ~wiąz,kamii 01Peracyjny-
mi. futyozy to watl'ówno oktl'esu pdk10jowego }0<k i w pl'zyipiadiku 
ewEl!lJtll!BllJnego ~1g1rożenia. Z tyoh też względów w pełn.i uzia
saidlllilJ.ne jest wprowadlz:enie koJ.ejnoego, ozwa1rtego stopnia ge
t?lemaih9kiegio - gen1enaŁa a=;[ - nia1jwyi:ż,szy w kOll'pU!sie gane-
1rałów. 

W Poilooe pi.erwsz,e sbo•pl!llie woj19kowe (tytuły ~jskowe) po•ja
<Wliły się w okr·eslie woz.esmofeudailmym i tworIDne były od fwnk
c)i D.'P. druiżynn i'k (dowodzą.cy dru.żymą), sebnlik itp. Od polowy 
XV w - wraz IZ urtwonwniiem z,awodowych wojsik t2laciężnych 
- po.jawił się •n,owy ll!l'ząd i jedmiQIOześni•e tyitu! - hetmal!la 
wielk1uego, a 1noa pa<oząitku wii·eku XVI - :równ1:eż he<tima•na poll
uiego. 

W XVII rw. ip::i}aiv.oily się nro1We sttDipnJie woj5'k>awe, przejęte 
z at?:im~i obcyclh wna1z IZ Qlddizfo!iamii, 1JJa.jpie1:-w z.iaoiągarnymi za ~ 
girainJicą, późm•le.i tw0twc1nymi w Polsce wg wwrów m~hod
!llóch. Wtedy też po ratz pierwszy wpwwiada„omo stopiell gane-
1!'18.•la (gen.aool - mia)oor w pieclmci-e, gellle<l'lał airltylierTili, ge<neriał 
lkiwiaitermis•bnz). Dodoa.jmy, dlż hieraroh1iia &t'Olprui Wl<Jljskowych au
<bor.aimeintu ll!a•rodowego n.le poikrywiałoa się :z hlieooll"chią stopnii 
rw wojslkac:lh poohodlz.andia oudlrozliemSk1iago. D~a prizykbaidu: w 
'WlOjsku poll•Sl'klim l!'IOltll1Jisbrii ohrorągv.1i hu.9a1!"skie.l (Z1a1z,wyozaj mag-
111Jait) mi1al wi~ksz,e IZllllalClz.€\lllte od ,genemalt.a-<ffilaij'<;Q'a ~ulbooiarne<ntu 
tru.dZlOIZILe<mskliego. 

Ge er I 
„ ~ 

orm11 
W XVItII w - 'Wll1alZ. l7lE! 'W<llClll'allili sa\Sktirnli - poij,arwliły się 

s1wpn1Le genielrlailisklie: gananai!Ia .J.ejim1B.1nita, a talkże generałów -
lilnlsipelkitorów i genema~ów - ax:!Jilwtainitów. W 1777 Il'. WII"81Z z uJbwo
l!'lz.enilem .kta:wailJeirWi 111illll'o.dlowej slkłiadającoej się 11 brygad, usta
rnowiaoo oitopnJie 'bryigiadlierów, ll'Ównycll stopruiem genematlmn 
ma,jarioon pdec hot y. 

W w1:1jsku Księ.;;bwa Wall'S~ (1807-1!>14) wprowoadizxmo 
- po lt'8.JZ pi€11'WS!ZY w P<J11ooe - stopień generalia dywiiizji 
(I a II kliaisy) ii gene1ra1Ła hrygiaidy, odip01wiaidiające diaiwnym 
st.opniiom generiała lejtmalllrtia ii g0Il!e1"a1a miajo<ra. W 1812 r 
wprowadirono oojwyższy sooipień generadskli - 00wócky kOJl'
\PUSIU. Tę oo.jwyższą 11iamgę ZllllStą>piono w wojsku ~rćdestwa 
Ro'liSkli.egp slboipnJiem gener.a"łia 'brOIIld. 

W ~altiaJch międJZywojellllly•cih w WojSku PioLSk.iim ~sbniliały S'boip-
1n1i•e genienail>Skie: gener.ałia boryigaidy, dyW'J1Z1ji , l>r'OllJ.i. Na,jwyżm:y 
fltopi•eń - mairLSIZJ8łe'.k FloiltSkli. 

Niezibyit rollW<il!llięta w stQ..9111nik1u do .immych ammi.i hieriarrchia 
U:hnzyunywa~ się w Duidiowym WojSku Polskim, z 1JJuewiel•k•i
mi =i•ainami do 1967 Il'. Wyijąitsk - w s'tloowruku do okresu 
mi_ędzyWIQjerun.e.gio staillJO'V\~ił Woipień chorążegio wzmilllnv w 
1943-00 rzia .pierwszy sto.plień ofioeerSkii ii - stopień gooera.!18. 
\lllI1Il1Jili (wyrż&y od gen·eirai!Ja. bnomii) ~stmii.ejący praejś!Cłioiwu 
w 1954---06. Ludtowe W.o}slkJO Ploillskti.e miailio w swej 30-<Lebruiej 
hiiis'1loriiti jedlnego geinanala t!llmliiJi. Był :nrian .ZJinall':ły w br. wtie
[o/1etbllJi 1Z1'11SiłUŻXliny dowódlca wojSk poJskikJJ. d 11'18.d!Zli.edldch - Stia
!lllfiS!laow Pcipł&'l.vskii. Pootępująicy w ~aibaicih powojE!ll!Il~h, :zwl!atSiz
oza IPO 1900 r. dyiruamioziny TOIZJWÓj sił iz1brojnyah doprowad!ziił 
do rzimćtam w sbriukrtiU!I'l7.le wo~eij kadiry rzaiwoóo'Wej. Obecnie 
rw lllaśzyun Wlojsku sl!uż,bę ipebnffą: ezier~y, podtO<f.i'OeJroW,ie, 
m.~:. 1J'Oldotic.arowlie stairsli, dhorąZlowtte, of•iwrowlie m:rodSi, 
o1l''ce<!'OIWl'.e stia1rs1l, gE:r.'·elt'laławii·e li ia1'.lmri•naitiofWiiie. Ko!l'lpWS g'eilleria1islk~ 
skbarda 1S>ię IZ P,FJnFll'3<la hrygady, dytWiilzilii, 'brorui li all'mrl!i, Nruj
wyższym stopn•iem woj1s'korwym j1!Slt marszałek Poilskli. 
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Wojskowy ceremoniał 

Parady, odprawa wart 
Jed'!lą iz siedmuu pod:sbawiqwyah eerem01nr.d wojtsko!wyoh je,.'1 

pa:r~·d·a., }ctórą pnz.ep:o\~z,a się clllia uoz,c.z.<01rnia \liażnych wyda
il'ze~ pa11S1twowY?h i. \VO.Jslk.awyoh, Po!lega O'ILa nia przeglądzde 
WOJ3k ooa1z de1iI•1adz!Le 1ub WI100Zyigtym prizemairsZlll. Odd2'Jiały 
WylSltę;pują pie= l'Uib nJa pojaa..diatch. Plainadv dZ1ielą się 1JJa een
'bvaLne - IZ ll!diziiiale~ wojsik wsz~iioh rodw.jów s.ił 7lbrojn.y-ch, 
rrua oktrętorwe, gal'rn1.:z1on.owe, m~1e (pl'lzieprowad·z,a się je we
dług odręl:megu ce<re<mOl!llila.~u) cu.iaiz lobntitoz,e. 
. Rrunadę TJ02\POOzyn1a się odegiIW!1Jiem przez ~nfa1rzyistów (i:-h 

]uoz,b8: tZiaJl.eży od Tlalll!gi p.airiady) ha.slla Woj.>ka PQ1'skiego. Na
~ępnme może być odegl'ainy hejrual miiastia, w którym odbywia 
Się pall'ada. Pó:Ziruiej - oa<kliestma gira jed'!lą 21wtrtoltkę hymn'll na
l!'IOtdQWei_go. Dailej - pm.y dźwiiękiaoh maJn9Z1a pmv'iitarlmegio - do
iwódJQa pamady 6'kłlaidia melldu1n.Eik odbiera jącernu ją i niastęp
rrulie - pcl\l'la l!l<a pl'!Z1€1!l'1ąd wojslk o!'IB.JZ p1JWitianJi.e. Najbalt'dztlej 
chyiba wilidawtil9kO'Wą crzęścrią pall'lady jest def!illiada lub u !'lOOZ)'lSty 
l)l'l1JelIJ1aIIm 'WIOj&k, D e f n l a d a lfl!8. lllla oeitu od damrie bemarów 
prized$baiwllicdeliom ~adiz d pnzyJnmją.oomu paJl"llldę w szyikach 
pamaidlnycih, IZ ro:iiwtim.iętymi SZltaaJJdJarmmli. 

U ir o c IZ y s t y p :r z e m a ir Il ,z' ~wiaKlll'Ja się do oddia•ntiia ho
llliOłl'ÓW w ooguliatmimJOIWym sz;yOOu marsrowym. Jeż.elti p!'IZematMZ 
odbywa się 1Z dktaiz)i lllt'IOOZ~i jubi1euswwyoh - oddZ1ua~y 
W)'ISltępu.ją ty!llkJo pie5:ZO d w u'!)i<Jll'ach wyjśoiOt'Wych, gd:y p!1Ze
maI11S1z <JII'llllamtilrowamv je.st :z o'kaiz.ji :zia~orendia ćwii=eń wxij
skowyoh - Olddizfaiły wysbęjpUiją w uboLoraICh poil()w~h li n.a 
pojia\Zdacll boj~)'l()h. KoJ.ejiwść praernairsZIU kdl'll!mn nrie jest 
;prlzypardilOOlwa. Na pa•rad7Jie oenJ1ll'aflinej jest onia n1astępująoa: 
k>OtnJpalllllia pcJICl7Jtów ~naairowych - hlLSlbol!'yczm~lh. kornpamtiia 
oopreumrtacyjrua Woj'ska P~~ oddiiJiia~y utorellnii O<MrZ S'llkół 
wojSl'klowy.ah ff dbpifomo oddlZlilały ~im.mwe. 

W cerem.ootiiaQe liwdowego Wojska PoiLSk.1~ llllOwOOclią są pa
lll8ldy rz UJC!.zdilllłam arra:nlul oojukmiilozyioh, angiamii~ 'J>O mkoń
IOZlanIDu WJ!1pó'linyioh ówiiiozeń, 

Ulr o c rz y st ą odp I!' a wę w a li' t ipI1Zil!'p1'l()dzia Się w d!nli.ach: 
9 1Illl81jia - rw Dmeń 2Jwyclę~, !2 lJiipoa - w Swiięo Odrrod!Ze
llhiia ~ d 12 ~Mllltenindikra - rw Druitu Wo}Ska PolSkliego 
w m. at. WtlllnSl7Jaiwfl.e, a 1Jalkie w sliedil'Jilbaioh dkiręgów rwiojslko
wyoh i rodizlajów sił 11Jbtio.jn~h. Picma'C!Jtio rw k•Mxlą 1n1ied.meolę 
w słlolltllcy, a w dl!lriJu śwflęba mat"ylllla\l'lkil wojeintnej - iw Gdymi, 
IW druiiu Ś~ ld1mtiobwta - W Pwmallllil\l, 

Kt1lo l:liertz1e w .ndcll llJdmiialł? KomipalllÓla ~ 11 Dll"~ą 
008\Z Wi8.Jl';ty repl'eZenrtują.oe oddtz;ia~y wsz.yStikil.ch irod/zia,jów sil 
Tllbrojnyoh sbaicjonlującyoh w dan,ym giatl'IIlliiZIOllllil!. W Watl'\97lalWlie 
UClleslłmfimą rw)'IZl!lJ8JCIZ1001e podorldziiiady s@ o21brojnycll. 

Flnze!hieg: pomli€1W'aiż w,ie!Ju oglądało cereml()IIllię w d1nd111 12 
bm- - Druiiu Swlięta I.ruidoweJ:o Woj.ska Po'lskiiego dbohodz.ącego 
30 (rlooZJruiicę dlSlbruleniiia, w.ięic w !kródie oonotu}my tylko; 

- o W)'l2llltal01l0fnej god.'1.illllie podold<lmilały ustawiia.ją się mm
tean do wejścia budy1nilw, IZ ik~o ma być wyiproward!ZJ0111y 
1!11Jharnrdia!r. 

- W mamel!llCie gdy po!crZJe!t Sl7Jbarrudia100Wv \!'le SZ1baindait'em ulkaże 
Ilię w dir:iiwlilacll bUJdynilra - ólrlkiiiesibria gira hymn nlltl'Od01Wy, 

- POlllloonliJk oflroera rilm'lpekcy]nego slkhada ofliiceriawi illlspelk-
cyjibEmllll melldtutn•Eik o gotolMJIŚlell podJodidilliiaiłów do odpl'<a!Wy 
Wl8.il"ty, 

- Po odag1r1arn1iJu <prl2leZ •1!amzyt;itixw syigin,ailiu „Słn1'7!ba war.t.ow
!llli.am" ~ h~a Wo,j.sikia Flo1Sk.lego, dto<wócLcy Wl8.JI't podchodzą do 
oflioena lilllispekcyjnego, który Uld!zrlella dm wska1Z6wek d W?'ę=B. 
12lll'aki l"tO\~ZlllaJW'<:tte, 

- Dowódcy sbarej d IMIWej WlSJ?!ty dok'O!Wiją \2lllliiam,y ~
n,bków prey Grobie N~e<l'JllJaineg.o ~l!nlienza. 

_U'il.'iOoz;~ JQoz\,ozy d e f •i 1 a da. 
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Vi.S 
,.Plałacvk. M iioh-11(1\. !:!fbni\la., Wol<z 
Broro!ą je>j c/Ll:olpcy od „PairmS'C>ta.", 
Choć na „Tygry$y" maoq „Visy" -
To wa1rs~a.mla•kL, f11jn.c 1•rwlia11 _ aq". 

Pii>senkę tę, bardzo popularną 
jeszcze i dzisiaj, napisał dowód· 
ca jednej z drużyn I kompanii 
sławnego batalionu „Parasol" 
Józef Szczepański „Ziutek", pod
czas służby na. terenie Pałacyku 
l\Iichla na Woli. Dzialo się to o
czywiście w trakcie Powstania 
Warszawskiego. 
Piosenkę rozpowsze<:hniał, szcze 

gólnie w Sródmieściu, Mieczysław 
Fogg. Ale nie o piosence chcemy 
dziś wspominać. Dziś juł mało 
kto wie oo to takiego „Via", 
choć wtedy, przed wojną, w cza
sie jej trwania, a szczególnie 
podczas Powstania, każde dziecko 
wiedziało oo kryje się za tymi 
tl"Zema liten.mi. 

„Vis", to był polski pistolet 
samopowtarzalny wzór 1935. Po
wiadają, twierdzi\ tak też fa
chowcy, te była t-0 broń w swo
jej kla&le doskonała, wówczas 
jedna I najlepszych tego rodzaju 
na świecie. Prosta, „poręczna'', 
łatwa do roz.kłada.nia, a więc I m:y. 
szCoZenia, niezawodna w działaniu, 
b&rdzo celna. 

„ Vis" został nawet opatento..-
wany (patent polski nr 15 567) I 
był produkowany w znacznych 
ilościach przez Fabrykę Broni 
w Radomiu. Mimo iż wzorowany 
na pistole<:ie „Colt" wz. 1911, sta
nowił oryginalną polską kon• 
strukcję, doskonałą, niezwykle 
popularną nie tylko dlatego, źe 
przed wojną pistolet ten wcho-
dził w skład uzbrojenia Wojska 
Polskiego, lecz również, a może 
przede wszystkim przez w.igląd 
na jego wybitne zalety. Posługi
wali się nim także powstańcy 
w Warszaw.ie, często bardzo źle 
uzbrojeni, stawiający czoła nie-
rzadko miażdżącej przewadze 
wroga. Stąd w piosence passus, 
że na niemieckie czołgi „Tygrysy" 
idą z doskonałymi polskimi pis! o
let ami „Vis". · 

Przypominamy wszakże ten pi
stolet głównie nie dlatego, aby 
uraczy6 naszych Czytelników je-
szcze jedną ciekawostką z dzie-
jów minionych. Chodzi nam tu 
przede wszyst.klm o p.rzy;om
nienie człowieka, twórcy, a racz.el 
jak skromnie zwykł był o so
bie twierdzić - współtwórcy tej 
broni. Inżynier Piotr Wilniewczyc 
skonstruował „Visa" wspólnie z 
J. Skrzypińskim (stąd nazwa pi
stoletu od pierwszych liter na
zwisk inżynierów), 

Kim by! Piotr Wilniewczyc? Uro
dzi! się 31 styoeznia 1887 roku kolo 
Irkucka·, w dalekiej Wschodniej Sy-
berii zaludnianej przez dziesięci<>-
Iecia zesl:tńcaml „niebla1rnnadioż-
nymi" wobec carskiej władzy. Wil-
niewczyc by! potem oficerem ar
tylerii w armil rosyjskiej l kiedy w 
1·9:!1 roku pr7.yjechał do Polski, roz
nocząl prarę jako wykładowca nau
ki o broni w Of;.cersklej Szkole 
Artylerii w Toruniu. Potem w la
tach 1928-39 by! ekspertem balisty
cznym i doradca państwowych wy
twórni uzbrojenia. .Jl'S'CZe przed 
wo1ną, poza skonstt'uowanlem "Vi
sa", zaprojektował pistolet ma
~zynowy „Mrirs", który Jedna.k nie 
doczeka! ~;ę niestety, jak wiele r.a
szych udanych konstrukcji zbroje-
niowych, masowej produkcji. 

Po wojnie P: o ~r Wilniewczyc był 
wykladowcą konstrukcji broni 
strzeleckiej, początkowo na Poli-
technice Łódzkiej (tak, tak!!), a 
potem Warszawskiej„ W roku 
1960 czynnie uczestniczył w kon
struowaniu oryginalnego polskiego 
pis'. olet u maszynowego zalicza
nego do hardziej udanych w świecie 
- „PM wz. 63" •. Czasem można 
zobaczyć żołnierzy, szczególnie peł
niących służbę patrolową w mie
ście, wyposażonych w dość duże, 
większe nieco od używanych do 
pistoletów krótkich, powtarzal
nych, parciane kabury. Kryj!\ 
one właśnie „PM wz. 63" uni-
wersalny pistolet, który można 
używać jak pistolet krótki, a 
więc strzelać jedną ręką, albo po 
rozłożeniu specjalnej kolby 
jak zwykły pistolet maszy. 
nowy. Prostot.a k1mstrukcji, łat-
wość w opanowaniu oilsługi, nie
wielkie wymiary - oto główne za 
lety zwracające u wagę specjali
stów na ten pistolet, 

Wilniewczyc nie doczekał nie• 
stety masowej produkcji swej 
broni, Zmarł 23 grudnia 1960 
roku w Warszawie. Jest autorem 
dwóch książek przeznaczonych 
głównie dla studentów politech
nik: „Broń strzelecka" (1955) I 
„Broń samoczynna" (1958). 

W pierwszej skromnie wymie-
nia „swojego" „Visa" wśród in
nych - jak pisze współczesnych 
pistoletów - światowej klasy, 
takich jak belgijski „FN'', albo 
„Colt" wz. 1911, „Steyer" austriac
ki z tegoż rQku, czy niemiecki 
„Walther Heerespistole wz. 1938", 

Takim chcieliśmy go przy-
pommec, znakomitego przedstawi 
ciela polskiej myśli technicznej a 
jednocześnie człowieka skromnego i 
jednak zapomnianego - niesłu
sznie, podobnie jak wielu innych 
naprawdę za&łużonych dła k-t>aju, 

JÓZEF POTĘGA 
• Mieczysiaw Adamczyk w popular

nej serii wydawnictw MON, opub
ld·kowal opis „PM wz. 63", 



WAŻNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 666-11, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 
Informacja kolejowa 
Informacja PKS 265-96 
Pogotowie wodociągowe ' 
Pogotowie gazowe 
Pogotowie energetyczne 
Pogotowie ciepłownicze 

TEATRY 

03 
5~;; .55 
09 
07 

655-55 
517-20 
835-46 
395-85 
33ł-28 
253-11 
288-81 

WIELKI - godz. 16 „Córka tle 
strzeżona" (zamkn.), 22. 10. nie
czynny, 

POWSZECHNY godz. 19.15 
„Matka Courage", 22. 10. nie
czynny. 

JARACZA - godz. 11 „Ania z 
z17,1onego Wzgórza" 19, „3zew
cy , 22. 10. nieczynny. 

MALA SCENA - nieczynna. 
TEATR „7.15" - godz. 19.15 „Fred 

wraca do Soho", 22. 10. n'.e
czynny. 

NOWY - nieczynny. 
MALA SALA - nieczynna, 
ARLEKIN - godz. 11 i 15 „Tan-

gali l córka Nieba", 22. 10. -
godz. 17,30 j . w. 

PINOKIO - godz. 12 „Szarik syn 
Szarika". 22. IO. nieczynny 

s. T. „PSTRĄG" (Wólczańska 

74) godz. 20 „Mason!a", 22. JO, 
nieczynny, 

MUZYCZNY - godz. 19 „Kariera 
Nikodema Dyzmy", 22. 10. n ie
czynny. 

MUZEA 

SZTUKI (ul. Więckowsklego 36) 
godz. lll-16. 22. 10. nieczynne. 

HISTORU RUCHU REWOLU-
CYJNEGO (·Ul. Gdańska 13) 
godz. 10-16. 22. 10. 9-17, 

HISTORII WLOKIENNICTWA (ul. 
Piotrkowska 282) godz. J!-17. 
22. 10. nieczynne. 

EWOLUCJONIZMU (Park Sien
ki.ewicza) go<lz, JO - 14, 22. 10. 
m.ieOZYJillll.e 
ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA

FICZNE (pl. Wolności 14) ~oaz. 

10-15. 22. 10. nieczynne. 
LODZKIE ZOO 

czynne w ·godz. 9-17 (kasa 
czynna do J!Odz. 16). 

PAk'\fIARNIA - nieczynna. 

KIN A 

BALTYK - „w pustyni 1 w pu
szczy" (poi.) od lat 7, godz. 10, 
14, 18. 22. 10. j, w. 

LUTNIA - „Klute" (USA) od lat 
18, godz. 10, 12.15, 14.30, 17, 
19.30. 22. JO. j. w. 

POLONIA - „w pustyni i w pu-
szczy" (poi.) od lat 7, godz. 
9.30, 13.30, 17.30. 22. 10. j, w. 

WISLA - ,.Sekret" (poi.) ')d lat 
16, godz. 10. 12. 14, 16. 18. 20. 
22. IO. - TYDZIE~ FILl\IOW 
FRANCUSKICH: „Talra ładna 

dziewczyna" (franc.) godz. 9.15, 
11.30. 13.45, 16, 18.30, 21. 

WLOKNIARZ - „West side sto
ry" (USA) od lat 14, godz. lO, 
13. „Hubal" (po\.) od lat 11, 
godiz. 19, 22. Hl „West s.ide 
story" g. 10, 13, „Hubal" godz. 

16. 19. 
WOLNOSC - „K!ute" (USA) od 

lat 18, godz. 10, 12.15, 14.30, 
17, 19.30. 22. 10. - „Klute" (10 
- seans zamknięty), 12.15, 14.30, 
17, 19.30. 

ZACHĘTA - „Helga" (A) (NRF) 
od lat 14, godz. 10, 12, 14, 16, 
18, 20. 22. 10. j. w. 

LDK - „Dramat zazdrości" (w!.) 
o<!. lat 16, godz. 15.15, 17.30, 19.45. 
.z:i. 10. j, w. 

ST"lti..OWY - „.Mle~ iii lat w AU• 
res" (A) (franc.) oil lat 16, 
godz. 15.30, 17 .45, 20. 22. 10. 
j, w. 

STUDIO „Kopciuszek" (A) 
(NRD) od lat 11, godz. 15.45, 
„Jesteś już mężczyzna," (USA) 
od lat 18, godz. 17.45, 20. 22. 10. 
- „Jesteś już mężczyLna," 
godz. 17.45, 20. 

T.\TRY Bajka: „Przygoda 
kropli wody" godz. IO. li. 12, 
13, 14, 15, „Mocne uderz~n ie" 

(pel.) od lat 14. godz. 16, PO
ŻEGNANIE Z FILMEM: ,.Czte
ry damy 1 as" (franc.) od lat 
18. godz. 18, 20. 22. JO. - ,.Moc
ne uderzenie0 godz. 10, 12, lt, 
„Cztery damy 1 as" godz. 16, 
18. 20. 

CZAJKA - „Tylko wtedy octy s!ę 
śmieję" (ang.) od lat 14, godz. 
17, 19. 22. JO. j. w. 

Dlt"\t - „Zbereźnik" (ang.) od 
lat 14, godz. 16, 18, „Szkoła 

kowbojów" (US/\) od lat :4, 
godz. 20. 22. IO. - „Gaopa" 
(jap.) od lat 11, godz. 16, 18, 
20. 

ENERGETYK - „Niebieski żol-

nierz" (USA) od lat 16, godz. 
15, 17.15, 19.30. 22. IO. nieczyn
ne. 

KOLEJARZ - „Kapitan Florian z 
młyna" (NRD) od lat 14, godz. 
15, „Opętanie" (poi.) od lat 16, 
godz. 17, 19. 22. 10. nieąynne. 

GDYNIA - „Zimorodek" (A) 
(radz.) od lat 7, godz. 10, 12, 
H, 16, „Absolwent" (USA) O.cl 
lat 16, godz. 18, w. 22. ;o. 
„Sekret" (poi.) od lat 16. godz. 
10, 12, 14, 16, 18, 20. -

HALKA - Bajka: „Ukarane ła

komstwo" godz. 15, „Poszuki
wany poszukiwana" (B) 
(poi.) od lat 14, godz. !6, 16, 
20. 22. 10. „Poszukiwany - po
szukiwana" (B) godz. 16, 18, 
20. 

1 MAJA - Bajka: „Skarby se
zamu" a o dz. 12.30, „ Wódz In
dian Tecumseh" (NRD) od lat 
11, godz. 13.30, 15.30, 17.30, „Ob
lawa" (A) (USA) od lat 18, 
godz. 19.30. 22. 10. - „Czterej 
pancerni i pies" (A) cz. IV 
(poi.) od lat 7, „Rozstajne dro
gi", „Brzeg morza 11 godz. 13, 
„Z księgi królów" (A) (radz.) 
od lat 11, godz. 15.15, „Niebie
ski żołnierz" (USA) od lat 16, 
godz. 17.15, !9.30 

MLODA GWARDIA - ,.Ja wam 
pokażę" (A) (Nł!D) od lat li, 
godz. ·10, 12.15, „Zdobycz" 
(franc.) od lat 18, godz. H.30, 
17, 19.30. 22. 10. j, w. 

MUZA - Bajka: „Wygrana Ha
ni" godz. 15, „Gappa" (jap.) 
od lat li , godz. 16, 18, 2-0. 22. 
10, „Z!oto Mackenny" (B) (USA) 
od lat 16, godz. 15, 17.30, 20. 

OKA - „Król ,dama, walet" 
(NRF) od lat 16, godi.. 10, ;2, 
14, 16, 18, 20. 22. 10. - „Mózg" 
(fr.) od lat 14, godz. 10, 12.30, 
15, 20. 

POLESIE - Bajki godz. 15, „Mo
tyle" (poi.) od lat li, godz. 
17. „Układ" (USA) od lat 18, 
godz. 19. 22. 10. - „Kraina 
w iecznej mlodoścl" (rum.) od 
lat 7, godz. 17, „Wynaj~ty 

czle>wiek" (USA) od lat 16, 
godz. 19. 

POPULARNE - „Roztargniony" 
(fr.) od lat 14, godz. 17, 19. 22. 
10. nieczynne. 

PRZEDWIOSNIE - „Hubal" (poL) 
od lat 11, godz. 14, 17, 19.45. 

22. 10. j, w. g. 117, !B.45. 
PIONIER - Bajka: „Szewczyk 

Kopytko" godz. 13, „Nieśm!ertel 
ni Flip i Flap(' (B) (USA) od 
lat 11, godz. 14. 16, „Smiech w 
ciemności" (ang.) od lat 18, 
godz. 18, 2-0. 22.10 - „Nieśmier

telni Flip 1 Flap" godz. 16, 18, 
„Smiech w ciemności" godz. 
20. 

PO.KOJ ~ Bajką: „zaczarowana 
studnia" godz. 14.30, ~Cztei•y 

se~ca" (Al (re.rtz,) od lat H. 
godz. 15.30, „Droga do Saliny" 
(franc.) od lat 18. godz. 17.30, 
19.45. 22. 10. ,.Swięta wojna" 
(po!.) od lat 11. godz. i5.30, 
„Droga do Sal\ ny" godz. 17 .30, 
19.45. 

REKOBD - Bajka: „Lody ~mle
tankowe" godz. 12, 13. „C!ło

wiek orkiestra" (.franc.) cd 
lat 14, godz. 14. 16, 18, 20. 22. 10. 
- „Wielka w!ócięga" (fra!lc.) 
od lat Il, godz. 14.30. 17, 19.30. 

ROMA - Bajka: „Czarny kot" 
godz. 10, 11. 12, „Zwariowany 
weekend" (!ran<:.) od lat 11, 
godz. 13. 15, „Szpieg szoguna" 
(jap.) od lat 18, godz. 17.15, 

19.45. 22. 10. „Zwariowany 
weekend" godz. 10. 12.15, „Szpieg 
szoguna" godz. 14.30, 17, 19.30. 

SOJUSZ - Bajka: „Baba Jaga·• 
godz. 14.30, ,.Dom wa·nplró\\'" 
(ang.) od lat 14, godz. 15.30, 

17.45, „Nóż w wodzie" (poi.) od 
lat 16, godz. 20. 22. 10. „Księż
niczka Czardasza" (A) (węg.) 

od lat 14, godz. 16, 18.15. 
STOKI - Bajka: „Tropiciele" 

godz. 14.30, „Shalako" (ang.) od 
lat 14, godz. 15.30, 17 .45, ~o. 
2.2. 10. „Shalako" godz. 15.30, 
17.4.5, 20. 

SWIT - „Postrach Teksasu" 
godz. 12.30, 13.30, 14.30, „Walet 
karowy" (USA) od lat 14, godz. 
15.30, 17.45, „Narkomam" (l:SA) 
od lat 18, godz. 20. 22. 10. 
„Walet karowy" godz. 15.30, 
17.46, „Narkomani" godz. 20. 

DYŻURY APTEK 

Tuwima 19, Lima.nowskiego 1, 
Przybyszewskiego 86, Ossowskie
go 4, Gagarina 6, Bratysławska 

2a, Obr. Stalingradu !5. 
2.2. 10. 

Tuwima 59, Rzgowska 147, 0 t•Jtr
kowska 307, Llmanowsl,Iego 37, 
Zielona 28, Pl. Wolności 2, Obr. 
Stallngradu 15. 

DYŻURY SZPITALI 

Instytut Położnictwa I Gineko
logii AM. Polozmctwo - Ster
linga 13 - dzielnica Sródm1e
·śc1e. Ginekologia - Curie-Skło
dowskiej 1•5 - Widzew oraz 1 

dzie1niocy Górna poradnia „K" 
ul. Felińskiego. 

Szpital im. Madurowicza 
dzielnica Polesie oraz z dzielni
cy Górna poradnie K, ul. Przy
byszewskiego 32 i Zapolskiej 2. 

Szpital im. M. Kopernika 
dzielnica Górna, poradnie K: Od
rzańska, Cieszkowskleg-0, Rz5ow
ska i Lecz.nicza. 

Szpital im. H. Wolf - dzielni
ca Ba~uty oprócz poradni „K" uL 
Sędziowska I Libelta. 

Szpital Im. Jordana - dzfelni
ca Bałuty poradnie „K" ul. sę

dziowska l Llbelta. 
Chirurgia e>gólna - Sz.pttal im. 

Pasteura (Wigury 19). 
Chirurgia urazowa - Szpital 

Im. Biegańskiego (Kniaziewlcza 
1/5). 
Laryn~ologia - ' Szpital 1m. 

Barlickiego (Kopcińskiego 22). 
Okull•tyka - Szpital Im. Jon

schera (Mlllonowa 14). 
Chirurgia I laryngologia dzie

cięca - Instytut Pedlatrll AM 
(Sporna 36/50). 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 

- Szpital Im. Ba,rlicklego (Kop
cińsokiego 2.2). 

Toksykologia - Instytut Medy
cyny Pracy (Teresy 8). 

22. JO. 

Chirurgia ogólna - Szpital im. 
Sterlinga (Sterlinga 1/3). 

Chirurgia urazowa - Szpltal 
im. Radllńskiego (Drewnowska 
73). 

Laryngologia Szpital Im. 
Pirogowa (Wólczańska 1!>5). 

Okulistyka - Szpital im. Jon
schera (Milionowa 14). 

Chirurgia i laryngologia dzie-
cięca - Szpital im. Korczaka 
(Armii Czerwonej 15). 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 

- Szpital im. Barlickiego (Kop
cińs...1<:iego 2.2). 

Toksykologia - Instytut Medy
cyny Pracy (Teresy 8). 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy ul. 
Sienkiewicza 137, tel. 666-66. 

Ogólnolódzki Telefoniczny Punkt 
Informacyiny dotyczy pracy 
placówek s!użby zdrowia telc
:f~n &15-19, czynny Jest w !lodz. 
7 do 21, oprócz niedziel l św'ą•. 

SWIĄTECZNA 
POMOC LEU.ARSKA 

Zgłoszenia telefoniczne 1"1 wi-
zyty domowe przyjmowane są w 
godz. 10-15. Wizyty ambul.lto
ryjne t domowe załatwiane 5ą w 
godz. 10-16 w następujących po
radniach: 

SRóDMrESCIE - ul. Piotrkow
ska 102, tel 271-80. 

SALUTY - ul. Z. Pacan.:i1v-
sklej 4, tel. 541-96; Traktorowa 
61, tel. S38-31. 

GóRNA - ul. L~cznlcza 2/4, 
tel. 440-62. 

POLESIE 
tel. 305-83. 

WIDZEW 
tel. 826-54. 

ul. Maja 42, 

ul. szpitalna 5, 
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Kooper11nt nrzemysłu odzieżoweqo. meblarstwa, motorvzacji 

»Polopren« ruszył pełną parą 
Na zgi.ersk<Loh Rudunkaoh - w nowocze.meJ daJlelmcy przemy

stoweJ, na.siąpiło WC1Joraj uroozyste uruchomienle produkcji w no

wo powstaJym najwlękStLym w kraju 2/rukla.dalie PrO<IJukojd t Prze. 

tnvórstwa Piam.k1 Polilliretrun01Wej „P1ol0<pren". 

Dl'Jię.ki rooow·!ązanl.om zalic>g.! „Po_ 
lOIJII'ClllU" oraiz wylkonaiwc6'w dJruwes
tyoji - 11Montoprzemu" z Lasku, 
„Mostostalu'', 11Elekbomonitażu" 1 
„llll.stalu", s.bal.o się możliwe p;rzy
śpleszeinle o 7 tygodln:l. terminu I'OZ

rueh u zaiktad1U. Dl'Jlęki temu, od 11 
września do clJnia dzisiejszego, zało

ga przekarz.ala na poitirzeby rynku 
(g)Ó\ll'nłe dla prz,emysbu od.Ziierowe_ 
~o. meblrurskiego i motoryzacji) :!24 
1>\Jlny deficytJOwej pianki poliu-retamo
wej w roż;nych aoortymen.taeh, wal!'
tośc! ponad 12 mln z!. Czym ten p·o
zwoh także na osiągnięcie o pól ro
~ wcz:eśniej d•ocelowych zdolności 

produkeyjnyeh. D21ięlq temu clio Jooń_ 

ca roku traf! na rynek 100 ton oei."1-

:neao suirowc.,. wm-b<>śei 7 mm zł. 

Uruchomienie produkcjii w zakła

dach na Rudunkach w Zgierzu, to 
kolejny, poważny etap chemiu..acjj 
giospodarl<i kraJowej. Prodiuk.cja, Jmó
ra 1roz:poczęla się w 1'963 ir. od rne-

śmiałych J)II'ób JamLnatów odzie:llo
wyoh pr,zy lódzlclej „Te!Jimenne'', 
szybko przeksztaJcila się i <Jsiągnęła 

ro21milao'y samodzielnego pr;zeoclsiębi.oor

stwa, dla którego W7m!l.es.!ono w 
Zgierzu nowoczesną Lnwestycj ę Joo
sztem 148 mln z!. ZaJclaid ten do
stairczać będzie tn.a. Tyinffi< 4.200 ton 
9wye.h wyrobów, undezależniiaja,c nas 
od im!)OI'tu dewiiroWego. W kolej
nym etap.ie roziwoju, zgierskie za
kłady :ztWiększą zci<o!JnośCii Pil'odUk
cyjne die 6,5 tys. t.om wyrobów z 
plairuk.1 poll;uretainowej ora1z no,wych 
octrrniam te~o surmvea z piane:k po. 
lietero<wycll i samoga.srnących, 

Na WCllor<aJszej uroazys.toś"l, za 
o.ruairną pra.cll i cenne zobowliąz~ai.ie 

pod>JięlrnwaJi wodze obecna na uro-
czy<stośoi sekrebarz KW PZPR 
WL. MIELCZAREK o•·az ze ~I.ro.ny 

MPL - wiceminister M. WĄSOWICZ. 
Pr>zed.sta:Wli<llell ,Poloprenu" i wyk.o. 

Odznaczeni; łącznościowców 
z okazji tradycyjnego Dnia Lą02lllośc.I0\'1Cll, w-0ZO<OOJj w :n.<J'Wym izma.ch u 

przy a11. Koe>śoLuszlkl 5/7 odbyJ,a się UJI'IOIOZystiość de:k.ara!Cji zaisłlUronych pira-
00W1n1Jków, w obe<::IlJOŚOl pr.redstaiwioie(li miejskJich or.aiz d.zielnioowych 
wladz pall'lyjnych i aclmi.nistra<:yj nych. 

Wioep.rzewodllliozą.cy Flrezydi•um RN m. Lod.2'4 K. Ka'!ISSO\vSkd. <Xlrzlnaczyl: 
ZLOTYM KRZYŻEM ZASLUGI: 

W. Ciecheckiego, K. K.woczyńską. A. Olen<lierek, R. Pf)CZek, A. 

Swieroz, A. Wit.lrows.loie~. H. Zu.rkla. 
SREBRNE KRZYŻE ZASLUGI Olbrzy;ma.ti: 
H. Chojmaaka, J. Ga,seoki. s. Golańsllcl, S. Qu11loawski, M. Patwlloiwslca, 

K. Zdunek, J. Zerek. 
BRĄZOWE KRZYŻE ZASLUGI: 
S. FJ:rsz,a, z. Grzelczak, E. Skioinec2llly, J. SowińSkll, E. ~wt. 
Pona<:lit<:> 6 osób u<:lelroTotwamo Hiom.arowyml OcLzmakaml m. LOicllz! - ł 

sreb.rnymj. t bTąwwymi „Meaa;i,a.Ill!i :ZJa Za.~ugi d!Ja Obooln:nośct Klradu" j 
orruz ml - od:2lnaikamd „Zas!ui.oOlny ~aoow:n.iik Ląc2lll!OŚO!", Up) 

NIEDZIELA, 21 PAŻDZIERNIKA 

PROGRAM J 

12.05 Wiad. 12.10 Publlcystyka mię

dzynarodowa . lJ.15 Rozrywkowe kon 
frontacje. 12.45 Melodie ludowe. 1:;.00 
Tropami ludzi i pieśni. 14.00 Kanty
lena na instrumenty. 14.30 w Jezio
ranach. 15.00 Koncert. 16.00 Wiad. 
16.05 Teatr PR - „Maja" - ;!uch. 
10.~0 Transmisja meczu międzypań

stwowego pilkl nożnej Irlandia -!.. 

Polska. 17.15 „W pełnym świetle" -

pek N. Milstein. 20.10 Gra Orkiestra 
Symfon. 21.00 Wojsko, strategia, o
bronność. 21.15 Soprany operowe. 
21.30 Siedem dni w kraju 1 na 
świecie. 21.5-0 Lokalne wiad. sport. 
(L). 22.00 Wiad. sport. 22.10 K. Gil
bert gra utwory klawesynowe. 
22.30 Portret słowem malowany 
Zofia Kucówna. 23.00 B. Barto k 
Dlvertimento na ork. smycz.kową. 

23.30 Wiadomości. 

PBOGRAM m 

fragm. pow. 17.30 D. c. meczu. 12.03 „!Kryptonim - Pommernstel-
18.20 Komunikaty Totalizatora Spor- lung dl" - s!uch. 12.30 Między „Bo
towego i wyniki regionalnych gier blno" a „Olimpią". 13.00 Tydzień na 
liczbowych. 18.23 Film, musical, o- UKF. 13.15 Przeboje z nowych plyt. 
peretka. 19.00 „Przy muzyce o spor- 14.00 Ek.spresem przez świat. 14.05 
cie". 19.53 Dobranocka. 20.00 Dzlen- Peryskop. H.30 Polscy tradycjonnli
nik. 20.15 Panorama Rytmów. 21.30 ści. 14.~ za klerown!cą. 15.10 Od 
Zespól Dziewiątka. 22.00 Niedzielna Pierwszego nagrania - Karel Gott. 
rewia taneczna. 23.00 Il wydanie 15.30 Znajomi z encyklopedll - rep. 
dziennika. 23.10 Ogólnopolskie wiad. 15.50 Zwierzenia prezentera. 16.15 
sport. 23.25 Rewia taneczna. 24.00 Nieco frywolny bastsellec. 18.35 

Wiadomości. ' „Rock Odyssey" gra Ork. Dona 

PROGRAM U 

12.30 Wiad. 23.35 Czy znasz tę 
ksia,żkę? - zagadka literacka. 13.00 
P1ranek symfoniczny. 14.00 .,Pro
gram z dywanikiem" (L). 15.05 Mu
zyka rozyrwkowa. 15.30 „Oko Pro
roka" - cz. II słuch. 16.15 z księ
garskiej lady. 16.30 Koncert chopi
nowski. 17.00 Wynikl losowania „Ku
kułeczki" (·L). 17.02 Koncert życzeń 

(L). 17.30 Muzyka rozrywkowa. 18.00 
Muzyka ludowa. 18.30 Wlad. 18.35 
Felieton aktualny. 18.45 Kaba~ecik 
reklamowy. 19.00 Te•tr PR: „Ró
wieśnicy" - słuch. 19.45 Gra skrzy-

Ellisa. 16.45 Od pierwszego nagrania 
- D. Mod.ugno. 17.05 „Huragan ~ Na 
warany" - odc. pow. 17.15 Mój mag-
netofon. 17.40 „Ballada kominiar-
ska" - s!uch. 18.05 Od pierwszego 
nagrania - Michel Polnareff, 18.30 
Minimax. 19.00 Ekspresem przez 
świat. 19.05 Polonla śpiewa. 19.20 
Coś w tym jest - rozmowa o fil
mach. 19.35 Muzyczna poczta UKF. 
20.00 Refleksje antyczne. 20.10 Wiel
kle recitale - Sofronlckl czci Liszta. 
21.07 Rzeczywistość 1 poezja - Ana
tola Sterna. 21.27 Muzyka Improwi
zowana. 21.50 P. Czajkowski - „Eu
geniu•sz Oniegin". 22.00 Fakty dnia. 
22.08 Gwlazda siedmiu wieczorów -
Anne Sylvestre. 22.20 Wizerunki 

lll&IWOOW mwestY'Oll udekoOTIOWllllllO 
nonorowymi 002ntalkaml branżowymi 

i 2/W'il\,zkOWyml, (M. Kr.) 

M K 
swoim reoc!słom 

MPK ma ponad 1000 emerytów, 
w tym 150 kobiet. Od Hpca, gdy 
rpowołall() komisję dis emerytów w 
nowym składzie osobowym, 01pie
ka nad byłymi pracowni1kami sta
ła się jeszcze troskliwsza. Ostat
nio na wni<Jsek tej komisj1i 120 
osobom przy<lzielono nadzwyczajne 
zaipolll.(J.gi bezzwrotne, niezależnie 

od zapomóg, które przyznano na 
podstawie wniosków złotionych 

przez zainteresowanych. Dla renci
stek zorganiZ<Jwano wycieczkę do 
Spały. gdzio we własnym ośrodku 
wypoczynkowym od•byl<J się miłe 

spotkanie ; po drodze do Łodzi za
trzymano się przy Niebies'kich 
Żródłaeh. 

Na wniosek komisji bezpłatnie 

przydzielono emerytom Po 500 kg 
odpadów drewna nadającego się na 
opał. Szezególną opieką otoczeni są 
lud1•ie chor.zy. Koledzy od1wJi!dza
ją ich, przynoszą paezki z ow<>ea
mi, służą pomocą. 

W MPK na,praiwdę dbają c. 
swoich rencistów. (kas) 

'11iapet1 lludiolwych, 17.00 Studdoo Mbc>
dych „RadiLo-K'lll"ier", 17.15 KlomceTt 
muzyk.i .riozrywkowej. 18.00 \Viiado
mośQi OINloZ sprawozdaini.e z obrad 
I Kiraijowej K.Olnferencji Pair,tyjneiJ:-
18.30 - 19.05 Polska muzyka popU!laJrlna, 
19.05 Muzyka i aktualności. 19.30 
Gwiaa;cty poJ.sk.ich estrad. 20.00 DZli.en. 
nik. ~1.00 Muzy<CZJte wLzy>ty. 21.30 
Rytm, truniec i piosenka. 22.00 - 22.3-5 
W J.a.d,omości o.ra.z sprawozdall'lie z 
oara.d I .K!Paijowej KOIIl.ferenoCji Pair
tyjnej. 22.35 - 2J.OO •Rytm, t3JllJ.ec, 
pd.osen:ka. 23.00 II wydatnie dzien-
21li.ka. 23.1-0 Ryitm, tamlec i p.io. 
ISen!kia.. 

PROGRAM lI 

.111111111111111111111111 lłl lllllllll lllfll li li I I lllll Ili Ili llllllłllłlll lllllllf ll!l lllll lllll Ili lllllllllllllllllllllllllllllllllll llllllflll lf I 11111111111111111 Ili IHlll oj czyste. - Konisie siwe. 22.35 Od 
pierwszego nagrania - Eric Clapton. 

8.3-0 Wia.d. 8.35 studio mo<;tych. 8.45 
M.uizyika ludowa. 9.00 Utwory Wie
niawskiego, 9.20 O[>olsk.ie prO[pOzy.cje 
m ·uzycz.ne, 9.40 Tu Radio Mo&klWa, 
10.00 „Krajobraz ogni" - szkic J, 
L<>vella. 10.20 Macedońskie pieśrui lu
dowe. 10.40 Kobieca ABC. 11,00 Dla 
kl. N - Nasze rzeki wiclkie i ma. 
le. 11.25 Melodie rOIZI'yw'.kowe. 11.30 
Wiad, 11.35 P<Jistęp, dom, nowocze
smość - poraidy prakty.cZ1I1e dola ko
biet. 11.45 Od Tal\ll' do Baltyiklu". 
12.05 Kom unikaity (L). 12.25 „5 mLnut 
o sporeie" (L). 12.30 Piosenki kaba
retowe (L). 12.50 Gawędy z cyk1u: 
„Miasto dobre czy zie" (L). l.3.00 
Biometra - cz. I. 13.10 Giltara w róż

nych stYllacll. 13.30 Wliad. 13.35 „Nie
miła drzJiewczyJlika" - O!POW. 13,55 Mi11i! 
przegląd tolldorysityOZ1I1y, 14.00 Wię

cej, lepiej tamej. 14.15 Mój dom, mo
je osiedle. 14.35 Kon.cert rozrywko
wy. 15.00 Zawsze o 15.00 - program 
dla dziewcząt 1 <:hl<>p.ców. 15.40 Pie
śni 1 tańce świaita. 15.55 Co to :zna
czy ekonomicznie? - dyskusja. 16.15 
Reci~aJ woil<alny J. s. Adamczew
skiego, 16.45 Aktualności lód2l.l<Jie (L). 

17.00 „Ocalić Od zap.oonnienia" - aud, 
(L). 17.25 „Jak to się robi" - T€!l'. 
17. 4-0 KOilll<!JO!ZyCj e P, Herbla i Wl. 
Korcza (L), 18.00 Studencka premie
ra „Wesela Figaxa" - recenzja (L), 
18.20 Term.itnarz muiZy'C2my. 18.30 Echa 
dnia. 18.40 Sprawy codzienne. 19.00 
stua,Lo M!.odych. 19.15 Lek.cja Jęz. 

ros. 19.30 Koncert synnroruoz:ny. 20.2'1 
N<>taitnrl.k lmlturadny. 20.36 d. c. kon
certu. 21.07 Relaks muzyczny, 21,30 z 
kraj u i ze świ.aita. 2.1.55 Wiad. spo'I't. 

22.00 Teatr PR: „F.roanooI1Ska bais·z.ta" 
- słuch. 22.30 Muzyllra operowa. 
23.30 Willld.. 

W t)'m. ozas.j,e WI'laaa do k .riaju zmia.iomy i sąsóad Werinera w 
Mo<linew1u, Ada.ro Ho;!'lnet. Po roozmej ruieobeooości w Pałs.ce 

w cz.a~ie której robi pieruiąc!Jze w Ameryce Połudnf.owej, po~ 
s1.ai!lJOwtł .wydać d.~. przyjaciół pnzyjęctie. Wśród 2laiprooIDnych 

zmala1zł 91ę. oczyw1sc1e Werner i n.agz pa1n X. Obowiąiz.k.i pairni 

domu pe1mła naor·zeoz.on.a Hometa, Klaira, któna w <lZ13JSlie jego 

egrotyc:zmych wojaży obdwz.ała wdZJiękami pnzyjaciół priz)'IS1Z.łe
go męza, a. &zx:.zeg6llllli·e Piotra Wel'n1era. PootaruowiŁa wyoiąg

nąć z tych 2l~~jomośoi maksimum korzyści - i udaoło jej się 
t<_> w zupełooso1. DLa n1iej 1iozyły się tylko pieniiądize i biimrlle

ma. Zhoto. „Łzy bog•a srońoa", jalk rpoety>oZJruie wyna1zli się o tym 

kruS1rou Adaim łfurnet. 

Nie m~ jednak !~k u~łużnli pnzyjiruc.iele. Zana.z po prizyjeźdzde 
Adama Jeden :z mch, Henryk Czerniak, poinformował go o 

P~zygod0a•ch seroowycb Klary, któr.a ra.ozej n.iewii·ele WS>pólnego 
m 1ata by z Penelopą, D1:1iś wiemy, że CZJe!'ruiialk ruie wy<brzymał 

konkurencji z bairduiej mmoż.nyim Wernerem i po początko
wych sukce9ach musiał wyoofać się z gry. Sądzą<:, że i tak 
wszvs•tk;-0 się w końcu wyda, pootainowiił upI'lzedizńć ewen•bwa1l111e 

pret;nsie „po9zkodowa111ego" usiłując oddaJ1ić od i:iiebie podej

rzerna. P ozia tym m!0ał n.arzecroną. która w tej sytuia.cj·i m:ała 

mu posłużyć w charakten.e „ostatniej furllki". 

J~ było .. do pirzewidz.ooia, podozas p!"Zyjęoi.a clioozło do 

ostre] . . scysJ1 między Hornetem a Wernerem, sprowokowanej 

oozy.w1scne przez gospoda.n.a. Za.ndm jedmaik do tego cl.osoz.ło, na

stąpiło drobne zdarzenie, które jednak mLało póżndej węzłb
we z~aczen<ie dl.a śledzt'Ya„. otóż przy jakiejś okaizji Weir

nerow1 wypadł z .aktówki ozdobny sztylet. Wyobrażacie sobie 

chyba sa~opoozuo~e parua X, który musi.al, obejrz.awoizy sZJty

let, z oboiętną m•ną ziwrooić go właścdcieLowi. Jednocześnóe 
uzyskał jednak bairdw waż,ną dla siebje inlioor ma.cję: WenneT 

wspomniał, że nie rozstaje się ze sztyletem i nosi go zawsze . 
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pnzy oobiie. Wtedy wbaiśntie, llllie wliiediząc o tym wydia~ nia st.e
b~e wyrok śm.ieroi„. 

W kilka dni później gosposia Wernera powiadamia o śmierci 

swego pmoodiawcy, Naaz lekal'IZ stwierdiził irn'llę truoroną gio

wy d ramę klutą klia1tkii piersiiawej, 21<1damą ogMnie mówią.c 

wąskim osbrym ruaJnzędziie.m, które cl.oozło do seroa. Na ra.zie 

wsz:yistko ffili,eśoillo się w ~ramkach n.oirma.lm.ościi. W OO.Uim11enlie 

wpriaiwiła ruais dopiero oozędiowa ek.spertyiza., według której 

śrruierć Wennera ruastąpilia wskwtek.„ udusiiemiia. Talk. W pierw

si.ej chwili ruhe mogłem nic :ZJI"OZ'l.lmieć i już byłem gotów po

dejrzewać p()Illyłkę. Jeszaz,e bail'dztlej Wizri'W•ia:em się przoozy

taw;;izy daiLej, że uidusiieruie .rurustąpilo wskutek wprowiadze1ruia 

do organizmu silnej trucizny, kurary, Skąd ta trucizna? Dla

czego nwrderoa postamowi1ł dizri,ałać w ten n.iezw)"kły i Skom
p1hkowruny sp0<s6b? Doda.im, że :w.iruim obnzymailiśmy elulperity

izę, ruie siedzilelliśmy z 2la'Łoiiomymi ręk;ami. Pwesłwchalliiśmy k<il

kadizJiiooiąt osób, w tym wszysbkfucih, któnzy br<a1i udziiiał w 

przyjęc:TJU u Hoometa. Pootarrowił.elm je.9Z.'ClZle raiz mjąć się do

kłrudmlie tym bowanzyistiwem, m Jmo ile klalŻdy pnzedsta1wiila•ł lllam 

w mi·atr<: w1rurygodine alliio!Jli. D21iś to slkio;iairtzelll1e wydiaje się 

ooz;ywliiste, ale wÓ'Vrozlals )J'OW'ią2'.lalllie kwra.ry z pod.różą HCJll'lneta 

d.o Am€JI'yikii Pobudinliowej koszbowało mnie wielle :zJacbiodlU. 

Okruzia·bo ~ię, że Hooiniet ipnzyw1i6.zi ize oobą, dbotk i1runych pa
miąte1k, ta•kże ko1'ozla111 ~ sttm2l!łłami, ld6I'!e pOldozias przyjęcia 

rpoka1z,ywał z.ebt'amym. Nikit illJl1ri pnzez chwfhlę in.ie pod.e}nzewad', 

że były one .ZJaJbrote k'\lll"al!'ą, Jl\.ITŻ wtedy l'!llOlglo dojść do jakiiie

glOIŚ .ruieS1Z>Części:1a„. Pod=as pwes>luchań 1111ikt o tych sbr:ztałacll 

'l'1i•e W!?p:J1mlliruał •n.ie uwiaiżlają.e itego za 'Wlaime wydrunzeruie. Sam 

Hormelt byll: OOZliWilCllll'Y, kliedy IZIBJpylba~em g'o W k\Qlejnej TOIZ

mowle, gdlZJie podziiały się d!wtl1e st>ri21ruły z p!"ZyiWiezliolllyd1 pięt

nastu. Nie umiał mi wtedy tego wyjaśnić. To stawiało go 

a wtomrutyozillie illJa cZJetle na,jba1rdiziiej pode,j.r.ziamycll, bo d=yś-

1mścii-e się jwż, że kliwta ll'laJ11la piEl!'l9i WCII'\Ilera poohooziiłia od 
.Z1aitrntej str.za•ły. Do tycli podejmreń doozły rua!Sltępne, oboiąża

ją.ce Ho.meta poozlliatkli. otóż .nia dziień pr,z:ed śmiLeroią Wernera, 

oozywiśai·e jiU<ż po przyjęoilU, KJia.ria umówiła się z H.otrnetem 

w jego doim'U. Krliedy stz1a przez laselk, ktoś wyigbrzel1i<ł cl.o miej 

z lwku. Stmziaiłla chybiŁa d.oołoWlllli.e o włlols clizfięk:ri temu, że Klia

ra potlk•Mł.a się o ja,lciś kor,z,eń Uiła!lllek sakumid:y 'W'Clześn.iej. 

D2li.ś wiemy, że mol'ldeooa ruie ryizyllrowruł diru~ie'!l'o strzału, 

gdyiż dlruiga stt"ziafa byla. IJl".Z1€IZll1laCIWl1!3 d1Ja Wemera. Kliaira 
u.aiekŁa w popłochu. Praesbr.aru.ylia. się )e.97JCIZle bal!'di21iej, kiliedy 

l'J()J'lierutowalla się, że Harmeta nJe ma w domu. Zjawlił się w 

parę minut późruiej, ~· jaik;ieś wytłlwmaoz.anlie i wy.słu

-chaiwszy opowhadai11Jila o przygiodiziie 2lbrugia~e1~ZIO'Wał je wma.wda

jąc Klia.I"z.e, że u:leg!l8. po prootu z.łudzienliiu. Po9Z!lii nawet do 
hasu spra wdziić to wszystko, ale ooz:ywiOOi,e strz.ały jwż w dl'IZC

wie n.ie był-0. Dopiero o wiele pó:imdej K1ama powiooZJiia1a mi 

o tym, podejrzewają<: Hoit'lne·ba. o a1U1toirstwo ~ama!Chu na ruią 

jak { o mOl!'dsrSbwo Wernera. Homet mfoał jednar.~ nrleipodiwa

ilaihrue a~ibi „. 
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23.00 Nowe tomiki poetyckie 
Adam Włodek. 23.05 Ballady na or
ganach. 23.20 Od pierwszego nagra
nia - Czesław Niemen. 

TELEWlZJA 

PROGRAM I 

7 .25 TV Knllr6 Roln.iczy. 8.00 PCIZY'piO
milJnaany, !'aida.Lmy. 8 • .20 Nowoczesność 

w dlOlmu 1 za.gxodzli.e. 8.45 Bieg po 
:z.dlroWJe. 9.00 Teleranek. 10.20 „Aill.te
na". .W.35 W stairym lcilllJe. L2.0o 
Dziem.mk. 111..115 Prosto z Pol.Siki. 12.45 
Dla dmiec:i: „żołn.i.em: 1 bieda''. !J3.45 
~ 1 węglem. 14..25 Lnterstudio, 
15.00 „A w nted.2lie1ę je.st zabawa" -
wodewlil. Wyko:nawcy: A. Kratwczy
k6wna., G. Marzec, H. PaiWi:'O'\VJ.cz, 
B. PollomSka, A, Herder, R. Dem
biński., M. Szewozyk, E. Walaszek, 
B. W.iśn.i.ewski, oraz rz;espól balet>Owy 
Tea'llr'u Wielklieg-0 w lJod:zi. 15.55 „Na 
łów" - myśl.iiWsiki prog;ram X'OZJr'Y'W
Joowy. 111.00 „Dobry d.zrl.eń" - repor
taż. 17.30 Program &pcxr1xllwy, 18.30 
Painorama. 19.210 D<>bramoc. 19.30 
DziennLk. 210.15 „Kuzy.nka Biietka". 
21.00 PKF. 21.W „Ewa 1 Ma.tgosia 
przedstaiwia.ja,". 21.50 Magazyn spo.r
towy. 22.40 ,,Wieczór z Namą Mou
SOOIWI'!" - ~ pirogrrum :roa:. 
irywklowy. 

PBOGRAM Iii 

15.25 „Minerzy pC>dnlebnych dróg" 
film Mb. prod. ;rad.z. 16.s<l ffistori.a 
<>k.rętu - program publ. 17.1!! „Ską
pamJ, w ogn;u" - flJm fab. prod. 
pol. l.8.45 Galeriia 33 milionótw, Hl..W 
Dobramoc. 119.30 DZlienmlk. 20.15 Mu
zyka dl.a m1ld.cmów. at.25 Spotkamia 
z W3JI'S2l!l/Wą - program p.ubl, 

PONDIDZilALEK, :92 PAżDZIER.."IJKA 

PROGRAM I 

B.23 '11rainsmdsd.a z otnvairo!.a I K!ra
jOIWej Komrerenc;jJ PalI'tyjnej Olk. LI.OO 
Herby mli.ast w piosence (w przer
wie tll'amsanisji). Olk, ll.30 Dalszy oia,g 
transmisji z obrad I Krajowej Kon
ferenc:j~ Pairtyj'Ilej. 13.00 Plrzeboje na 
bnsbrumerity, 13.40 Kolnoer•t ży_ 
czeń. 14.00 Alert dla biosfery, 
N.OS KJas.yey muzyk,! l'<l!ZlrYW-
kawed J. KiOSlma. 14.30 
Sport to zd:rowle. 14.35 Wiel'kie te
maty w m11zy0e jazrowej. 15.00 Wiad. 
15.05 Wiellkie tematy w muzyce roz
ryWikmveij, 15.30 IAsty z PoiLS(kń, 15.35 

PROGRA:.'ll lliI 

12.05 z kra~u i ze świaita. 12.20 
„Smutna samba" - gra Zet>P. Ba
den Powellla. 12,25 Za klierowni<:ą. 
13.00 Na gd.ańs!kiej antenie. 15.00 
Ek:s,presem przez śWiait. 15.10 z ar<:hi
wun: P<>lsk.iej piJOseruk\. 15.30 N + T, 
czyl1i no<woczesno,ść i technitka. 15.45 
Spiewa AzmavOIUII'. 16.00 Fam.ta!Zja na 
tematy ludowe. 16.23 Azmavoura śpie. 

waja,, 16.45 Nasz roik 73. 17.00 Eks
presem przez śwat. 17.05 „Hura•gań 

z Navarony" - odc. pow. 17.15 Mój 
magnetO'fon. 17.40 Pa<Sja Wincentego 
Wclslo - rep. 18.00 Duety soli.stów. 
18.15 PrzeOO<je <:al'kllem nowe. 18.30 
Poliity'.ka dla wszyl9tk.ich. 18.45 U źró
deł :fl31lllenca. 19.00 Ekspresem przez 
św1a1. 19.05 „Powrót z gwJ!ll2ld" -
odc. pow. 19.35 MUZY'CZila poczita UKF, 
20.00 Czas terat.niejsizy i pr.zeSIZ!y. 
2<>.15 Na estrad.zle Wojciech Mlynair
Skl. 20.35 Blues W02l()II'aj i dziś. 21.00 
Nie czytaJiście - to posluchaj<:le. 
21.20 Frank Zaipjpa przedstaWlia. 21.40 
Ryszard Wagner - „Tristan i Iz.ol
da" 22.00 Falkity dn,ia, 22.08 GW'i.a2lda 
siedmiu wi-eczorów - Engelbert: 
Humperdilil<:k. 22.15 Trzy kwad'I'a1J1Se 
jazzu. 23.00 swoje ulubione wiCII'SIZA 
recytwje Jenzy Nowak. 

TELEWIZJA 

PitOGRAl\l I 

8.20 'I1r.amsmisja z obwairoia o1>rad 
I ~rajO<Wej. K<>nferencji PZPR (W). 
t2.4o TelewizYJ,ne Techn.i.kum Rol
ruicze. 1~.30 Dziennik. 16.40 Zwie"--zy
n!ec. L7.30 Echo stadiOITlu. 17.55 i.wo. 
i.s.10 Reportaż mmO<Wy. 18.30 .,Dog0 • 

nię lruto" - program rJ)ZfY\\·kowv. 
1.8.45 Eureka. 19.20 Dobramoc. 19.30 
Dz.lennik. 20.45 'I'eatr Tel,,.,vizji: A,
tred Musset „KaprySy Marianny". 
21.45 Prosto z Polski - :rep. ?? l~ 
Studio Muzylki Rozryw!kJoiwe,j, .t{1~ 
Dzienatl.k, ~·~ .,. . • 
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cbwW., gdy kirftlll slę tum o łydu 
With PW (rolę tytułową kreuje 
Brgltte Ariel), Je,! pleJęgnl.a:r'ka zdra
dza prawdę o dram.aty=iycb osta· 
tnlch chwila.eh życia śplewaez.ld. 
Ju2 10 lat m.lJnęło od CmierCi, a Jej 

ploeeDzkd nadal nle przestały podobać się 
~ubllcznoścl. Jea.n Moer w sw<>Jej książce 
ó życiu Piał, która nledawno u.kazaJa się 
We FramicJI, <>dkrywa nam Edith DJleanaatą, 
Ukazuje Jej postać dotąd pozostawi-Olllą w 
oleniu I rzirea nowe śwliatło na jej życie. 
Pielęgniarka, Sbn<me MM"g111Dtin, która to. 

warzyszyla Edith w jej &statn!lch chwilach 
iłyal.a zdradza tajemnicę nocy, w której na. 
stąpiła śmierć. Było to dokła.dinle 10 paź
dziernika 1963 r. w willi położonej w Pal
sca.ssler, niedaleko Mougn.ls. Oficjalnie w 
dokumentach zanotowano - źe nastąpiło to 
w Paryżu 11 października o god!z. 7 rano. 
Skąd ta.ka pomyłk·a? 
Oto rela.cja pielęinrt&rld Edith: 
Mąt Edith - Theo Sara.po przebywał wów. 

cizas w Paryżu. Dowled'Zllawszy się o śmier
ci Piat, natychmiast przybył do Plascassier 
I zadecydował, źe ciało należy przeWieźć 
do Paryża, miasta, w którym •ię urodziła 
- w którym mles'lJ<ala I 7Jdobyła sukces. 
Theo był zro?JpaC'Zlony. mlal za.plakane ocz.y, 
Jego usta drtały, ~Y mówll. 
Pon!eważ z transportem mielibyśmy trud· 

nośol ze wi:ględu n• obowiązujące przepisy, 
wynajęliśmy ambula.n~. zresztą Theo cl?clal, 
by myśla.no, że Edith zmarła w Paryżu, 
dlatego musieliśmy się spies-zvć Bvłam 
przygnębhma tlzvC1J0.ie I moralrue. Fleycz
nle, ponleważ od roku opiekowałam się 
Edith, której zdrowie ba.rdzo sie po~orszvlo. 
Mora.Inle, gdyż łąozyły mnie z nią więzi 
przyJatn'I, " wiedziałam, Jaiki 108 Ją czeka. 

Po Wyj~clu ze szJ)'ltata, w którym przeby
wała ok-O<lo Z mleslęcy, mimo że była bar· 

cbo Ollłabl0118, wyda.wala 1114 prrurz:wyclęta<! 
chorobę. Lecz lell:arze nle rokowali żadinej 
na<dzlei, powiedzieli mrh p~taJe jeJ 8 mie. 
slęcy życia, Nie pomyilll się, 

Transport ciała do Paryża był ucl~llwy. 
Zajęliśmy 11 'l'heo mJetsca w ambulansie 
obok Piaf, 

ch~~o!~d ~a':3~~Ie~~rit 
ce udało się nam oddalić. Chod:1lLlo <> to, 
by nie doszło do rozgłosu. Jakiś 11amochód, 

zw:n!al, te to tluzja, kt6rej uaegają c:l, któ· 
rzy stracllt kogoś blisldego, 

Było nam zlmnD, Tak spieseyllśmy się, że 
nie za.braliśmy · potrzebn~h rzem:y, a nie 
można byto ogrzewać ambulansu ze wzglę
du na ciało. Szczękaliśmy z zimna zębami. 
z zall:drością spoglądaliśmy na przykrycie 
Edith, lecz nd.e <>śmleJUl~my się JeJ go za
brać, chociaż, niestety, jut teraz nie było 
jej pott"T.ebne, Wreszcle w polmvte dro.irt, 
korzystając z kilku mim.ut postoju, poszliś-

lecz Ebllżywszy • spostrzegłam, te ma bla· 
dą twairz. Zawołałam Ją. Na próżno„. 

Wled'llłałam, źe to k-Olll1ec. 

Ra.no byliśmy w.reszcie w Pary.tu na bul· 
warze La.nnes nr 67, gd2lle majdowaJ sie 
d0<m Edith, Kucharka i p<>kojówka <>czeki· 
wały na-'!. Sanitariusz I szofer przenleśll 

clalo do p0<koju, a potem zniknęli, Je<tnym 

O ezym nie 
miłośnicy E 

@e zieli 
ilh Piai 

dosta'l'czający węg>lel, zagrodlzdł nam drogę. 
Musieliśmy wyjść z ambulansu I pomagać 
pchać autx>. Potem kO!Dtynuo,valśmy naszą 
droge. 

To wtedy wlaśnle zaszedł nieoeozeldwany 
wypadek, który zml'<l'Zil nam krew w ży. 
lach. W czasie podróży The<> ciągle s<ehyial 
się nad twarzą Ed!th, gla~ Jej ręce I pa
trzył na nlą. Nagle powied!zial: „Slm0«1e. 
myślę, :i:e ona oddycha". 
Długo muslaJam mu tłuma.cizyć, rum mo• 

my napić się ka.wy, kt<lra na.s roz;rzala, 
cl1oć tylko na krótko. Po kilku mlnutJch 
ruszyliśmy w dalszą drogę. 

Theo nleśm!alo ściągnął brzeg okrycl'l 
Edith, ja zrobiłam to samo, Spojrzałam na 
zegarek, była 2.30. Poprzednil'j nocy Edith 
konała. 

Całkiem przypadkowo poszłam do Jej po
koju zauważywszy, że zapomniała zi:aslc 
światło, co zdall'7llllo się jej rzadko. Gdy 
p&deszJam do niej, wydarwalo się, źe śpi, 

5 poJrzen.lem obrzucllam obszerny po/kój, te
raz tak pusty. 

Theo siedząc przy niej, pia.kał. Jej wiei· 
b!C>iele dawno już .la opuścill. Odkąd choro. 
wala, nikt nie śmiał zakłócać Jej sp<>ko,lu. 
niP telefonowano do niej, nie pisano nawet 
listów. K<>nlec swego życia spędziła samot· 
nie. 

Na wieść 0 Je.I śmierci wszyscy jednak 
powróo!łl, wszyscy, którzy podziwiali jej 
talenit. 

Astrologowie, uważani pr2e1 
wspólczesnych za najwlęk'2YCh 
medrców starożytności, nbser· 
w~wali nie tyllco zjawiska za
chodzące w kosmosie, lecz 1 na 
Ziemi. Wcześnie też zauważyli, że 
obok kalendarza dni, miesierv I 
lat opartego na ruchach cia! nie
bi~skich można z dużą dokład
nością ' ustalić porę - duła, przy· 
patrując się zjawiskom •V przy 
r0'1zie. Jak to robili - zobaczy. 
my na aktualnym przykładtle z 
naszego kraju, opracowan ~m 
pr,.,e-z wybitnego znawcę dz•P.· 
Jów zegara, Wawrzyńca Pod
kwaplńsklego. Pisze on: 

„Kwiaty były i są d,okładnvml, 
a co najważniejsze. mezawodny. 
ml zeg:unml, a mianowicie: 

- o godzinie czwartej otwiera 
swe kielichy powój polny. 

- troszkę później rozchyla swo. 
Je platlil dzika róża, 

- mlęd1,v pl!\tą a szóstą bU· 
dzą się r6żne gatunki ziół włók 
nistych, 

- po szóstej wierzb6wka sljj 
podnosi, 

- około siódmej ruszają się 
anemony ltd . 

••• A oto horoskop na przY•j'lY 
tydzle~. sporządzony bez po-
mocy kwiatów. 

mmmm111111111111111111m1111111111111111111nmm1111111111i1111111111111111111111111111111111111111111n111111111111111111111111111111111111111r1mm111111111111111111111nH11111111111 mm n mm. BARAN - 21. lll - 20. IV.1 
Trochę kłopotów I rozcuirowail 

ała kolorowa kU'lec7.<ka 1 bro
dą, beret cyklisty I odro·bl· 
na pomysłu - tak się okre-

•1a Lucio Dalla, popularny 
wioski plosenkarz. W rzeczy
wlst<>ścl Jest to wykonawca 

o slrompllkowanej osobowości arty
stycznej, a tzw. „odrobina pomy
słu", to po pr<>stu czysta kokiete
ria. 

Lucio Jest istnym gejzerem p.:>my-
1łów muzycznych, utalentowanym 
wokalistą ! kompozytorem. bucio 
Dalia, gwiazdor wl<>sklej estrady 
·„wybuchną!" l1A festiwalu w san 
Remo w 1971 r. Najwiekszy jrgo 
sukces to piosenka „4 marca 1943", 
historia dziecka urodwnego o·.v~go 
dnia l nazwanego przez wszystki-ch 
;.Dziecię Jezus", pomimo jego życia, 
które nie miało nic wspólnego ze 
święto•ścią. 

Lucio Dalia urodzll się w Bolcnll 
w L943 r. Początkowo współpracuje 

& jazzową grupą „New · Orlean Jazz 
Band", Koncertuje we Francji, 
Szwajca.rJ1, Niemczech. Niespokojne
mu Lucio jazz nie wystarcza, kledy 
rozpoczyna się era beatu widzimy 
go w zespole „Fllppers". już jako 
11olistę. Nagrywa dw1e dlugogrające 

płyty: „Ziemia Gaibola" i „Historie 
mojego domu". 

Patrzę na Dalię; jest niski (ok, 
t64 cm), krępy, bystre brązowe cezy 
(oczy zmęczone - jak później po
wie), Gęsta zmierzwiona broda, nie
odłączny berecik. Jale twierdz! Lu
cio: „moją zaletą jest przeciętn;iść, 

miernota••. 

Na stereofo11iczny adap.ter kladę 
longplay Lucia zatytulo Na ny 
„Dzień miał plęć głów", Po sukce
sie na festiwalu san Remo w 1971 
r. Dalia mia! dwa ciężkie lata. Na
zywano go „głupi śpiewak", „przed
bożyszcze pi.osenkl włoskiej'', ,,Ca
llmero" p1ose-nki. Nie był więc \\O 
kallstą oboj~tnym, słuchacze d1iclili 
się na dwa obozy: gorących zwo
lenni•ków I zacleklych antagonistów, 
W tym czasie haslem „Lucia" st~lo 
się „trzeba umieć przegrywać", W 
efekde wygra! longplayem „Il gtor-
no ... ". 

Na tej właśnie płycie, której kią
żE>k kręci się przed nami L'1c;o 
śpiewa z pasją, wykrzykuje, intonu
je zdania Roberta Rovers, w któ
rych się mówi o ludziach zab!tych, 
zn.iszczonych pracą robotnikach, o 
głodzie i o... dziewczętach zakocha
nych. 

To nagranie przekonalo mnie do 
Dalll, którego przedtem znalem z 
innej strony; lekkich piosenek z 
„Festiwalu Róż", 11 Canta-giro 0

, .can
zon!ssima" ltd„ Itp. Spiewal wtedy 
przebojowe - „A jednak kocham 
cię", „Gigant i dziewczę", „Kiedy 
mówię, że cię kocham". Dzisiaj u
słyszałem nowego Lucia Dalię. Dra
pieżnego lecz panującego nad rze
czywistością histerycznie ekspresyj
nego, lecz Idealnie czuwającego nad 
klarownością tekstu l muzyki. 

„Były to dla mn!e trudne dwa Ia
ta - mówi Lucio - nie chcieli mnie 
zaakceptować, a ja nle moglem po
wtórzyć sukcesu z San Remo (pio
senka „4 marzec 1943 - Dziecię Je
zus" - przyp, A. J,), Sprzedałem 
tysU\ce płyt, bylem śptewa ltiem 
„sukcesu". ale to wlaśclwle sklo
nilo mnie do zastanowienia się nad 
sobą, do przeanalizowania swojej 
kariery. Wyrazem tych przemyśleń 
je-st longplay „Dzień 1)1ial pięć 
głów", W Bolonii spędziłem octy
slowiowo so0kojną młodość, aż do 
utratv ojca (miałem wt<'dY 17 lat). 
By!o to dla mnte wyda i mnie. Chy
ba. miało to miedzy Innymi o jb\cie 
w moim loneplavu Mów«: w nim 
o człowieku, o tobie. o sobie. o 
nich. o nas Moja mu,yka ma pod
kresll<" aere•ywn„~<" momentów. kie
dy człowiek stę buntuie przeclwko 
losowi, przeciwko ręce. która chce 
go znLszc1yć, zgnieść, tak jak w 
samochod7ie .Numer rejestracvjny 
TO" (tyt piosenki - Pl"ZYP A. J,), 
c2y też w .,Gerolamo". „Dlleń m!ał 
pięć głów" 1est lutnym 7.biorem od
krywającym przeróżne układy ludz
kie, w najro7maitc:7Vrh prze1awach. 

Jest to płyta w pewnym stopniu 
eksperymentalna - kontynuuje Lu
cio Dall& - która umożliwiła mi wy
dostanie slę i d0tychc>as,•wej mo
notematv~znoścL która pomogla mi 
sformuł0wa<" móJ nnwy stosunek do 
IudzL spolec•eństwa I do„. siebie. 
Czy w ""'tęonvch pr0gramach tele
wlzyjny~h wrócę do mego poprred
nlego wctelenfa? To znaczy, będę 
śpiewał pn1~bne piosenki, 1ak w fil
mie „L.ffie Rita West"? Nie mo
gę pr>ec•e:I ookaza<" się pubtic1noścl 
telewi2yjnej w odmiennej s1a~le on 
tej jak• noszą dla „ludu". kt(:ry 
idzie do teatru. aby mn1e rnhanvć 
To bvloby o~iustwem Zatem wy
bralem Inna droeę Mv~te. te słu
szną. Nazywają mnie „dzterklem 
sukc~''. a Ja po prostu iestem kul
ką kolorową, z brodą. czapeczką ro
werzYosty i dozą pomvsl"W'>śc"'. 

ANDRZEJ , JOZ\VIAK 
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W~Azl\ Ci wspan1ah staruszkowie 
lftl/1 U na swych no iutkich· bicyklach 

w życiu rodzinnym. 

BYK - Zl. IV, - 21. V.: Po 
pokonaniu pewnych przeszkód, 
będziesz mógł rozszerzyć za· 
kres pracy zawodowej. 

Kolo1owa 
WKROTCB PRZEDSTAWICIEI,E LICZNYCH AMERYKAJll'

SKICH TOWARZYSTW CYKLISTOW I OFICJELE OWACYJ· 
NIE POWITAJĄ NA SWYM KONTYNENCIE POWRACAJĄ
CĄ Z EUROPY PIERWSZĄ ESKAPADĘ ROWERZYSTOW
STARUSZKOW. PRZEZ PONAD 20 DNI DZIELNIE PEDA
LOWALI NA EUROPEJSKICH DROGACH I ZWIEDZALI 
ZABYTKI STAREGO SWIATA. EUROPEJSCY SENIORZY 
URĄGALI IM OD STARYCH WARIATOW, MANIAKOW, 
EKSTRAWAGANTOW, DZIWAKOW I SAM BOG WIE JAK 
JESZCZE, ALE ZAPEWNE NIE BEZ CIENIA ZAZDROSCI. 
MLODSI WITALI DZIELNYCH KOLARZY SYMPATYCZNIE 
I Z UZNANIEM. KLUBY SPORTOWE FETOWALY ICH NA 
KAZDYM POSTOJU, ZAS ZAWODOWI PRZFWODNICY DAR
MO OPROWADZALI ICH PO MUZEACH I ZABYTKACH. 
AMERYKANSCY SPORTOWCY W SĘDZIWYM WIEKU NIE 
SPODZIEWALI SIĘ TAK SERDECZNEGO PRZYJĘCIA W 
EUROPIE. 

wieku" mówi: „Z tą starą. bandą 
dobrze mi się jedzie i mogę daro
wać im nawet powtarzanie koń
skich dowcipów z Arki Noego. To 
są stare capy, ale mają charak
ter, jeśli porzucili prosperujące 
interesy i zmotoryzowane trumny, 
przesiedli się na rowery i agitu
ją innych za przedłużeniem wła
snego życia metodą sportową. Za
brałam z sobą córkę i zięcia, i 
choć to bractwo ma w sumie nie
całe 50 lat i początkowo gryma
>ilo, to teraz, na szosie europej
skiej jakoś się dotarło i 'llemal 
nadąża za nami - starszymi. 
Wczoraj zrobiliśmy 80 kilometrów 

BLIZNIĘTA - 22. V, - 21, VI.1 
Nowe znajomości wzbudzą pac•ąt 
kowo twój zachwyt. 

RAK 22. VI. - 22, VU.: Nie 
chowaj pod korcem \Vłasnycb 
inicjatyw zawodowych: Wzbu· 
dzą on~ preychylność I popar
cie zwierzchniltów. kuleczka 

z b1oaą 

, Na rowerową eskapadę wybrała 
się ;;pora grupa siedemdziesięcio
latkow -:- cyklistów, którzy prze
waznie niedawno odkryli uroki te
go ~posoh~ podróżowania i tury~ 
styki ~1e wszyscy wytrzymali 
wpra wdz1e trudy podróży na sio
dle roweru, ale ci, którzy wy
trwali, są dumni i szczę~liwi. 

l!:kipa składała się z lekarzy by
ł:fC~ _lotników, hotelarzy, na~czy
c~eh t gospodyń domowych. Ludzi 
ciekawych świata i odważnych. 

Dr medycyny Alexander Manuel 
mówi: „Mam dopiero 74 lata za 
sobą i nie wiem, ile przed sobą. 
W !rażdym razie wiem, że czekają 
mnie jeszcze tysiące kilometrów 
jazdy rowerem po różnych kon
tyhentach. W Europie przejecha
łem tylko jeden tysiąc. Niech mnie 
głupcy nazywają starym idiotą, a 
ja twierdzę, że nie ma na świe
cie nic lepszego nad wycieczki 
piesze i rowerowe. Dlateg'a lam
knąłem w garażu oba moje ~amo
chody i wyruszyłem na rowerowy 
podbój Europy". 

O pilocie z rowerowej el'.ipy 
amerykańskich staruszków mówią, 
że przeleciał odległość równą tra
sie Ziemia - Księżyc w obie stro
ny. Nestor ~mPrvh, li skiej awia-

skończy! 70 lat i przesiadł s·c 
zza wolantu samolotu za kiernw
njcę roweru. „Na rowerze przeje
chałem trochę mniej. niż liczy tra
sa na Księżyc - mówi - ale mu
szę przyznać, że rowerowe mar
szruty są znacznie ciekawsze. Nie
wiele mogłem z samolotu zwie
dzić A poza tym latanie - to ła
twizna Zdany byłem na siebie i 
mogłem sobie ufać. Rutyna i 

i nie „spuchła" ani córka, ani 
monotonia. Prawdziwie krytyczne zięć". 
i nagłe sytuacje wymagają dopie- Są weseli, zżyci z sobą i coraz 
ro od rowerzysty męskiego cha- młodsi. Nikt z ekipy nie pije al
rakteru, refleksu i równowagi, koholu, nikt nie pali, nikt nie za. 
kiedy na przykład byk wyskoczy żywa medykamentów. 
nagle na s.zosę, z.a-tarasuje prze- Stary pilot twierdzi, że Iudz-
jazd, albo zaczyna gonić. W po- kość zabija szybkość. „Szybkość, 
wietrzu nie spotl•asz nawet świę- wściekłe tempo cywilizacji techni
taj ktowy". cznej, skraca życie i nie pozwala 

P;:-zyp:s ;·w::ną mcż:zyznom dziel na doznawanie całego bogactwa i 
ność posiada 1 Ó\•·nież pani Alice p;ękna naszego ~wiata. Przeważ
Hebbert Eng-elbach, zal:czana do nie do-p'iero u chyłku życia może
młod0ieżówki el i:-'y. Ma zaledwie my poznać uroki prostego życia 
67 lat, ale rada sc-niorów ekl~iy bez stressów i bezsenności. otwie
postanowila p:-z .vj~ć ją do zespołu. ra je kolarstwo i turystyka pie
Wykazała się rowc~owym rajr:lem sza. Bicykl, czyli rower - to uaj
przez Pireneje. Przedstawicielka sympatyczniejsze, najbardziej przy-
„młcdszej y,en0racji \V s+ar.:;z.y-rr · tazne Z\Vierzę pociągo\ve" 

PANN~ 

~ 
LEW - 23. vu. - 23. vm.1 

Nie prowokuj utarczek słownych 
z bliską osobą, okaż jej więcej 
cierpliwości I wyrozumiałości. 

PANNA - 24. VIII. - 23. IX.: 
zaniedbani przyjaciele upomną 
się o miejsce w twoim życiu. 

SKORP,,,,....·o~ 

·~·~:~. .• , 
w 

WAGA - 2A. IX. - 23. X.: Po• 
trz~bny ci wypoczynek. Jeśli nie 
mozesz oderwać się od •wo
ich obowiązków, przedłuż go
dziny snu i przebywania na po
wietrzu. 

SKORPION - 24. X. - 22, x.t.: 
Nie zaciągaj chwilowo żadnych 
zobowiąza11 pieuieżnych. 

STRZELEC - 23. XI. - 21. xn.: 
Zmiany w pracy: ich skutek to 
początkowo zniechęcenie, polem 
doskonale wyniJ;;i i dużo saty
sfakcji. 

KOZIOROŻEC 22. Xll. 20. 
I.: W rodzinie i wśród kolegów 
pr7.cstań ciągle narzucać Wla
sne zdanie. 

WOD:>llK - 21, l. - 18. II.: 
Twoja sytuacja materialna zmie 
rza ku leps7emu, bądt lednak 
nadal ostrożny w wydatkach. 

RYBY - 19. U - 20 lll.: Podróż 
olanowana wspólnie z pnyJadól
rni na pewno dojdzie do skutku" 

~~~~"""""~~~~~~~"'~~-~~~~~ ~"'0 

~ KRZYŻÓWKA Nr 3& ~ 
~ (premiottaoa książkami) ~ 
~ ~ 
~ ~ ~ ZNACZENrE WYRAZOW Rozwiązania nadsyła6 należy pod ~ 
~ adresem naszej redakcji w ter- ~ 
~ POZIOMO: Niepotrzebne minie 7-dniowym z dopiskiem ~ 
~ pisma i gazety, 6, Autor po- na kopertach (karta~h) „KRZY- ~ 
~ wieści „Pokład Joanny", „On- żóWKA NR 36". ~ 
~ draszek" i inny-eh, 7. Zwierzy- ROZWIĄZANIE KRZYŻÓW- ~ 
~ niec, 8. Kompozyt<>r operetki KI NR 29 z DN. 2 WRZESNIA ~ 
~ „Księżniczka czardasza", 10. 1973 r. ~ 
~ „Krzyżówkowy" utwór Ch.ateau- ~ 
~ brianda, 13 Może być przybo- POZIOMO: dZJierun'lika.ra;, o·b· ~ 
~ czna lub ogniowa, 16. Diabły lr!U.S, eg'ida, A7Ja, a:Hra, gaTa, ~ 
~ sm<>łę gotują, 17. Dumny ptak. ulica, etat, Zama, 1ird, Ala, ~ 
~ 18. Odtwórca posta~i Golda w amrtykwaJ!"iat. ~ 
~ f'.Jmie „Zazdrość i medycyna". PIONOWO: · drngia, !1grek, ~ 
~ 19. Pudełeczko na tabakę. NASA, idea, AYin•a, z·jawa, wbliór, ~ 
~ LOT, a.ut, ~a·z, rum, eJiam•a, a6, I !a PIONOWO: 1. SwiątY'nlia wy- Amaitd, amarnit, ~ 
~ znawców islamu, 2. Może być en :;o~~ ~ Rozwiązanie krzyżówki 111' "" O. ~ celna, 3. Poezja uczuciowa, 4. ~ 
~ Autorka „Kochanków z Awinio- z dn. 9. IX, 73 r. ~ 
~ nu" lub strofa 8-wiersimwa, 5. POZIOMO: „D.t.uma", stos, o. ~ 
~ Sznur 1 pętlą do chwytania perator, rab, tykwa, dramat, ~ 
~ dzikich k<>ni. 9. Bohaterka ,.E- basen, mit, bociz.nica, kadr, A- ~ 
~ lemenfarza" Falskiego, 11. Po- gata. ~ 
~ oularny wywahiacz plam, 12„ PIONOWO; de~ret. urro'l:>ek, ~~O. 
~ Do obowiązkowego przeczytania arenda, szarada, okręt, Ale, Yma, ~ 
~ w szk<>le, 13. Wybitny aktor i wieczór, banita, szmata, natu- I 
~ reżyser polski (1855-1954), 14, ra, ząbek. ~ 
~ Dawna broń i.ieczna. 15. Masa Zaszyfrowane hasło brzmiało: ~ 
~ wyd.zi.elania z pn-i drzew. 16. „POLSKI LEN W KAZDYM ~ 
~ Zabawienie w jakimś miejscu DOMU". ~ 
~ przez pewien czas. (ols) .._. ~ 

~~~~~ ~~~~~~™™ ~~ 



-

l&łłfi 
DOMEK w Sokolnikach 
sprzedam. Tel. 394-20. 

16062 g 

DOMEK jednorodzinny c.o. 
z ogrodem sprzedam. Jó-
zetów, Ochocza l5a. 15809 ~ 

DZIALKĘ budowlaną, za. 
drzewioną - Sikawa. sprze-
dam. Tel. 684-05, po 17. 

15826 g 

GARAŻ do wynajęcia. 

Wiadomość: tel. 461-52. 
16003 g 

GARAŻU poszukuję, moż-
li wie śródmieście. Tel. 
242-70 - niedz.Wa od 17, 
powszednie: 374-30. godz. 
10-19. 16002 g 

GARAŻ - Swierczewskle-
go - Wólczańska, zamie. 
tnię na garaż - Próchnika. 
Tel. 379_39 po 19. 15838 g 

GOSPODARSTWO rolne 
zabudwania murowane. 1,25 
ha w Zg!erzu ul. Obr Sta-
lin!'1'adu 134 - sprzedam. 
Kornelia Fidler. 15877 g 

KUPIĘ domek jednoro-
dzinny do 200 tys. zło. 
tych. Oferty .. 16022" Prasa. 
P iotrkowska 96. 

KUPIĘ domek dwut'Odzln-
ny. Oferty .,15912" Prasa, 
Piotrlrowska 96 

ODSTĄPIĘ garaż na mle-
si a ce zimowe - Stoki. 
Tel. 832-84. 16119 g 

SAD jabloniowy, 4 ha, 
ogroclzany (początek OWO-
oowania), odmiany prefe. 
rowane kolo Lodzi -
sprzedam. Of~ty „15924" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

SPRZEDAM dom z wygo-
dam1 z budynkiem gospo. 
darczo.warsztatowym, sa-
dem, przy trasie E-12 przy 
stanku kolejowym, możli-
WOŚĆ urządzenia kawiarni. 
warsztatu, ogrodnictwa. 
Chechło 62 - Malinowski. 
Informacje: Pabianice, ul. 
Żukowa 68. Zaklad CU-
kiernlczy, 16199 g 

PLAC 1627 m. okolica war 
sza wska - Wycieczlrnwa 
sprzedam. Tel. 338-20, po 
20. 15752 g 

SPRZEDAM połowę dom-
ku jednorodzinnego. Lódź. 
Rzgowska 20U-2, PO ~olud-
ni u. 15810 g 

-AKORDEON „Weltmeister" 
96 basów nowy, wiśniowy 

- sprzedam . Piotrkowska 
199 ·m 10, godz. 16-19. 

BLAM - !apk! karaku!o. 
we. maszynę „Veritas" -
sprzedam. Lódź, Braty. 

FUTRO - !a.pkJ karaku
towe, czarne, nowe, duże 
sprzedam Lukasińsklego 2 
m 45 (od Rz!!<>Wsklej). 

16094 g 

FUTRO łapki kara.kulowe, 
podpi:n.kę bulgaTską, kara. 
kulowe skórka szaa'a i 
czarna sprzedam, DzwonJć 
476-21 od 19. 16131 g 

FUTRA: norki i karakuł 
kanadyjs~i - n.owe sprze
dam. Tel. 539-32 16009 g 

FUTRO czanne łapki ka
rakułowe, szary błam, ka. 
rakuly - sprzedam Tel. 
505..36, godz. 17-20. 15829 g 

FUTRO - !apki karaku
łowe, nowe sprzedam. Gra
bowa 3-7, smagur. 15501 g 

FUTRO duże ogony 
norkowe sprzedam. Tel. 
563-50. 16100 g 

FUTRO - łapkll I pa:no. 
fiksy podpinkę jagnięcą, 
blam panofiksowy, damski 
plaszcz skórzany sprzedam. 
323-49. 16099 g 

FOKSTERIERKI szorstko
wlose sprzedam. Odrzań. 
ska 18. 16097 g 

KOMPLET łapek karnadyj. 
skich, francuskich - ku
pię. Oferty „15014" Prasa, 
Pi.otrkows.ka 96. 

MORGĘ ziemi w Owrko-
Wie, PTZY szosie - s1>rze-
dam. Wiadomość: Jan Pe. 

si a wska 

BLAM 
szycia 

17 m 15. 16215 

norki, maszynę 

g KOŻUCH męski - sprze. 
0 dam Wł. Bytomskiej 54 a 

- 16. Po 19. 15891 g 
d 

11Luo71Ililt" wielo 
r a, ul. Kośclusz- czynnościową - sprzedam Ozorków, 

? 447-12. 
KOŻUCH damski bulgar-

kt 26 16113 Il Tel 1604. g ski, futro kairaku!owe 
~!lrim•m••••••m•m••••••••mJ sprzedam - Piotrkowska 

Dnia 20. x. 1973 r, zmarła śmiercią. traf!'1c7mą, 
przeżywszy la.t 24 

S. t P. 

BOGUMIŁA GALANEK 
z domu BURSKA 

P<>grzeb odbędzie się dni.a 23. X. br. (wtorek) 
o godz. 16 z kaplicy cmentana na Ma.nli. O 
smutnych tych obrzędach powiadam.Lają. pogrą
żeni w bólu 

RODZICE, SYNEK, MĄŻ, SIOSTRA, BRAT 
TESCIOWIB i POZOSTALA RODZINA 

Dnia 19 października 1973 roku zmarł 

S. t P. 

ADAM MĘKARSKI 
przeżyl la.t 82 

Pogrzeb odbędzie się 22, X. br. o godz. 15 z 
kaplicy św. Wincentego na Dołach, o czym za
wiadamia Przyjaciół i Znajomych 

NAJBLIŻSZA RODZINA 

.... „„„„„„„„„„ ... „„,. 
Dnia 18. X. 1973 r. zmad nasz ukochany 

M~, Ojcie.c i Dziadziuś, w wieku lat 81 _ 

S. t P. 

JÓZEF BURS1KI 
Pogrzeb odbędzie się dnia 22, X. br. o godz. 

15 z kaplicy cmentarza św. Rocha na Radogo
szczu, o C"Zym zawiadamia pogrąźc>na w głębo

kim żalu 
RODZINA 

Dnia 19. X. 1973 r. zmarła nasza naJdroż.sza 

Mama i Babcia, w wieku la.t 80 

S. t P. 

ANNA DURKOWSKA 
Pogrzeb odbędzle się dnia 22. X. br. o godz. 

15,30 z kaplicy cmentarza św. Rocha na Ra
dogos~czu, o czym powiadamiamy w nieutulo
nym zalu i bólu 

CORKA, ZIĘC, SYN, SYNOWA 
i WNUCZKA z MĘZEM 

W dni u 19 patdz;iernika 1973 r. 'l.lllarl nagle, 
w wieku lat 52 najukochańszy Mąż, Tatuś i 
Dzia.dziuś 

S. t P. 

ANTONI SŁOWIK 
Pogrz:eb odbędzie się dnla 22 pazrlz,iern.ika br. 

o godz. 14,30 na cmentarzu Doły, o czym za
wiadamiamy 

ZONA, CORKI, SYN, SYNOWA, ZIĘC 
I WNUCZEK 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, którzy okazali nam wiele serca I 
pomoc oraz wzilęli udział w urooz:vstoścJa,ch po. 
grzebowych naszego najdroższego Męża I Ojca 

STEFANA SIEDLIKA 
składamy najserdeczniejsze podziękowania 

ZONA I DZIECI 

166 m 3. 1 5955 !! 

KOZUCH bułgarski, nowy, 
jasny, rozmirur 46 - sprze. 
dam. Tel. 404-74. 16096 g 

LAPKI karakułowe, skór
ki - kupię. Oferty „15889" 
Prasa, Piotrk.oWska 96. 

MASZYNĘ do szy<:ia e1ek
tryczną - waliz1rową wie. 
loczynnoś~i.ową „Veritas" 
- sprzedaJlll, Tel. 876-59, 

16196 g 

MASZYNĘ „Luoznik" wa. 
Lizlrową, nową tanlo spr.ze. 
dam. Sprawiedliwa 34-8. 

15841 g 

MEREŻKARKĘ „Singer", 
palmę dużą „Kentla". ko
żuch męski - sprzedam. 
Tel. 419-73. 16008 g 

NUTRIE hodowlane sprze
dam. Rokicińska 127. 

16031 g 

OVERLOCK trzynitkowy 
sprzedam. Tel. 894-13, !>O 
godz. 17. 15892 g 

PIANINO niemieckie (ply. 
ta metalowa) - sprzedam. 
Zachodnia 50-36. 15961 g 

RADIO - R!ga - 17 tran
zystorów sprzedam. Wa
pienna 32 m. 9. 15991 g 

RADIOODBIORNIK •. Cho
pin" oraz wzmacniacz sle_ 
reofon.iczny HVJ 5 sprze. 
dam. Tel. 604-78. 15618 g 

SADZONKI winorośl! od
mian wlelkoowoco'\'YCh, 
mrozoodpornych do n~by
cia Mocarna 4, Nowe Zlct
no. 16086 g 

SPRZEDAM 6-mieslęcznego 
psa Cocker-Spaniela 2 ro
dowodem. Tel. 505-52. 

SPRZEDAM kożu~h dam. 
ski. bialy. OgJadRć: Wil
cza 8 m. u, po 16. 

SPRZEDAM futra: karo ku
lowe I łapki. Tel. 336-81. 

SPRZEDAM futro karaku
ły, czarne. nowe z no;-ką. 
Cena przy<tępna. Tel. 
307-07. 15858 g 

SPRZEDAM płytki cerami. 
czne. białe 15x15. Tel. 
307-07. 15859 g 

SKORKI oposów austrAll.1-
'klch - sprzedam. Tel. 
214-40. godz. 17-20. 

SKORKI karakułowe na 
futro 'orzedam. Tel. 563-29, 
Pn godz. 20. 157SO g 

„FIATA 125p 1300" - sprze 
dam. Obr. Stalingradu 7 
m. 8 Po 16. 15128 g 

„HILLMAN lmp" (875 cm 
sześć.) - sprzedam. Stan 
bardzo dobry. Tel. 579-22. 

„JAWĘ 250" w częściach 
wraz 1 kompletem części 
zamiennych - sprzedam 
Turoszowska 22 m. 31. 

KUPIĘ części do „Forcla
Cortiny 1966. Tel. 648-98. 

. KOMPLETNE nadw".lzle 
po wypadku od „Mo~kwl
cza 412" oraz „Skodę 1101' 
na części sprzedam 
Sieradz, Dominikańska 4-6 

MERCEDES 1'J9 S" (19&0) +---------------------------------..;;.-----~-~ „ 
przedim. Tel. 303-93. s 

1" 
d 
IOTOCYKL „M-72" sprze
am. Reja 2 m. 16A. 

„ 
d 
NYSĘ" furgon - sprze
am. Tel. 827-01, Po 16. 

s 
l 

AMOCHOD „Volkswagen 
200", rok 1963, stan bar

dzo dobry - sprzedam. 
Smocza 3 m. 2. !0052 g 

" SKODĘ s 100" sprzeclam. 

t 
Odbiór w Motozbycie. 0-
e!"ty 11 15916° Prasa, Piotr

kowska 96. 

W „l'.Jnhversaht" Młodzież ZMS-owska wyka nu je 
;; mln zł obrntu 

czyn speleczaa-prodakcytny Uczn•owle 

I Ja.k już Jii.foo-mowa·l;śmy, iód7.ka mlodzleż 2lMS.ows.ka dla zamand
tesbowania swojego poparcia zJ)liża.ją.cej się I Kra,jOJWej K-onferen. 
oji Partyjnej ogicn;.ila 20 li 21 pażdZ1ler1tika br. dniami OZYlllU. spo
Je02lno.p:oodukoyjnego. 

Wczoraj mJ.odZJLeż r.m-zeszom a w miejskii.aj r6\Ą,llliea; w god.z, 8-,12 hę. 

w roli sprwdawców 

STARY samochód tanio szeregach ZMS wy,Jrony•wMa dodat. dzle .zatrudniona przy układaniu 
przedam. Tel. 373-90. kawą produkcję oraz brała udzlal chodrrti:ków na ul. Matejki ('300 osób) 

Od k>J,edy w „Uniwersału" z<>rga• 
ł!Jiizowano n.a parterze samoobsługq 

na sto.iskach z artyJrnJamJ. ser.id 1001 
drObiazgów, zwiększyły odę znacznie 
obr,oty. Jak :nas wcz,ocraj poirniOJrmo
wal:a kienc<W.rrlk PDT „uruwersaJ/'; 
n.obuje s.lę wzros.t odl:>rotów o UIO 
pr«:. w dod:a•!Jcu klien<li chwMą &o
bie to, że madą laibWy dostęp do 
wszystkich aTtY'kulów, a jest iCh tu. 
taa duoo m. :ilTl, iz meta~u. szkla; 

s 

' ,SYRENĘ" - sprzedlm. w pracach porządkowych na 
Odbiór. w Motozbycie. Ofer nie swOllch zalląadów. 

tere- oraz przy budowie pal'lldngu 1t1a ul. 
Rewolucji 1905 rr. in.r 61 (l<iO osób). t y „16rn4" Prasa, Piotrkow 

ka 96. s 

' ,SYRENĘ 104" (1967) 
przedam. Tel. 470-18. s 

' 
,SYRENĘ 104" sprzedam. 

Tel. 392-99, po 17. 

' ,SYRENĘ 105" wylosowa
ną w PKO - sprzedam. 
Odbiór w Motoz,bycie. o
erty „15960" Prasa, P:otr

kowska 96. 
f 

' ,SYRENĘ 105" wylosowa
ną w PKO - sprzedam. 
Odbiór Motozbyt. 'lei. 
3 60-29. 15984 g 

SPRZEDAM „Fiata 125p" 
r 
s 
ok 1969 w bardzo dob"ym 
tanie, tel. 634-44. 

SPRZEDAM „Fiata ;z5p" 
( l300). Odbiór Motozbyt. 0-
erty „16066" Prasa, Piotr

kowska 96. 
f 

SPRZEDAM „P-70". Lódź, 
Tatrzat1ska 55/57 m. 17, od 
1 6. 1:;071 g 

' ,TAUNUS M-12" 1967, . ,Skodę 1101" - kabriolet 
- sprzedam. Przybyszew
s klego 93, godz. 18-20. . ,WARSZAWĘ M•20" 
s przedam. Franciszka 37 
( Kolej Obwodowa). . ,WARSZAWĘ M-20" sprze 
dam. Jan Brodowski, Sta 
ro rudzka 4/6. · 5895 g . ,WARSZAWĘ M-20" 
s tan bardzo dobry - ~prze 
dam. Tel. 526-07, godz. 16-
-18. 16035 g 

' t 
,WARSZAWĘ 223" po 29 
ys, km oraz „Syr.enę11 

-

sprzedam. Odbiór w Mo-
t ozbycle. Tel. 263-99 
niedziela. 16030 g 

' ,WARTBURGA 311" 
sprzedam. Tel. 809-51. 

' ,WARTBURGA 353" (1972) 
sprzedam. Tel. 266-44, ,godz. 
17-19. 15911 g 

' ,\VOLGĘ" rok 1966, spr2e
dam. Tel. 325-27, godz. 18-
-20. 9099 g 

„VOLKSWAGENA 1200" 
(1968) sprzedam. Juszyń-
skieg0 14, godz. 12-16. 

„VOLKSWAGENA 1600", rok 
1968, stan idealny 
sprzedam. Oferty „16071" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

' 
,ZAPOROŻCA" kupię. O

ferty „15945" Prasa, Piotr
kowska 96. 

Dziś, w :nied:zAeJ.ę, w dwgim dlnlu 
czynu 1Spo!ec2ltlo-piroduk;cyj negq., 100-
ooobowa grupa młod'llieżY z „Un.Jbu
du" w g>odz. 8-12 praoować będz,le 

w Pairku Kulrury i WY'poozymku :na 
Zd'!'C>Wiiu pl'ZY sadzen.Lu drzew. P<>. 
nadto ntloclZ!ież z dztelrLi.cy śród-

li' kilku 

50.osobo~va irrupa ZMS--0wców z 
„Artiadny" w godz. 7-11 będ2lie pra. 
oować pr:z.y paikowainLu WYlf-Ob&.v 
ek&povtowych w na,WlidaJJni. 30 ZMS
owców z FSO „Polmo" w godz. 
8-11.! będzie wyiloomywać doda.tkową 
prod~cję detali do sprężarek i u. 
ktadów hamu1oowych. (j. kr.) 

zdaniach 
+ w medzieJę o godz. 12 w sa1i odczyt>nwej Muzeum Sztuk/i (uł. 

W.ięcfloowsJctego 36), w ramach cyklu „z diz.i.ejów kultury w Polsce" m
gant.z.owamego przez LTN i Muzeum Szbu'lci, odczyt prof. dT hab. S. K1ra
k.owskiego z UL 111t.: „żyde ood:zienne C'hloPóW i mieszczan w Potsoe w 
XV w .. ". 

+ DDK Lódź-Polesle (ul. Wapienm.a 15) iza.prasza w l!liedzieJę, o god"Z. 17 
n& spotkamd.e .z aktorem Teatru fm. Jainacza st. SpairażyńSlkim. 

+ W ramach „Niedzielnych spotkań al'tystym:nych" w kaiwia1nni „Bi
bltoteczna" (ul. Gaańsika 102) octbędZJie się d7Ji.ś lrom.cert airtystów scen 
łód•zik.ich pt. „Gdy p1osenka szla d•o woojSika". p,oczątek o godiz. 17. Wstęp 
Voi'OLny, 

+ W .Muzeum Archeologdoznym Il Etnografdcrzmym tpl. Wołnośoi 14) 
w niedzielę o godz. 12 projekcja fiilllilów oświa'!JQlwych. Wstęp wodny, 

+ W pomied.zliałek o godz. 17.30 w saili. lronferencyjnej „Ulllibudu" (ul. 
Sienkiewicza 85) n.aiczelniiJ< Miirul&tersbWa Pracy d. Płacy mgr K. Bedinair
s.ki wygtos>i odczyt 111t. „Imte:vpretaoja pirzepisów o podróżach sLużbowych". 

poroelarn y. 

Ciel<aiwą. &1mowa.oję wprowadza 
nas.z najw.Ję'kszy w t.od.7.;i dom to. 
wail'\~y. ,,UnJwersal'' nai,vJ.ąMl ko()!Jl„ 
ta.kt 12 młodzieżą. szkolną. (uczniami 
I LO im. Kopernika) i pragn;ie ją. 
za.ilnteresQWać pracą w handlu. Od 
26 bm. do 31 listopada, 36 uo:miiów 
rozpocznie praktykę w różnych 
stod.skach PDT m. in. ta'kże w sa
mf}obsłudze. NatUJra'Liliie pnzedtean 
rozpocznie s.ię miln1kJUJrs, 111a któ
rym mlocLZJież za.pozna się z 111a,jwat
niejszymi zasadami ham.dlu. „Uu-.i
wersal" spodziewa się, że mlocLz.i bę
dą 1najbard„iej poonoond pr.zy wszel
kie~ Jrodzarj u illl.fomla.c;ji. W &tois
ka.oh sa1111oob.si1ug.owych np. jest wie. 
le aa'tyku!ów baTdzo ait~akcyj,nych 
np. podtogoowa wykla.clamka niemiec
ka, z .kltóraj można zestruwić dyw.am. 
Wiele IlJO\VIOŚci u1ca.urlio slę taikże w 
dzia~aoeh od:z.Lerowych, (k) 

W ostatniej chwili dowiadujemy 
się, że wczoraj pad! rekord obro. 
t~w - 5 mln zł. 

MIESZKA.""IIA samodziel-
nego poszukuje obcokra-
jowiec. Tel. 511-12, godz. 
19-19.30. 15728 g 

POKOJ, M-2 wynajmę lub 
własnościowe kupię. Ofer
ty 11 15255" Prasa, Plotr
kowslta 96. 

SAMODZIELNE mieszka
nie do wynajęcia. Armil 
Czerwonej 7E m. 42. 

Dr JADWIGA Anforowicz 
skórne, weneryczne 

16.30-19, Próchnika 8. 

CYPERLING - specjalista 
ginekolog. PKWN 4, tel. 

PANIENKI z Lodzi, które 
spotkały Zbigniewa Marka 
Przybyła w Międzyzdro
jach w dniach 7-12 sier
pnia lub chłopcy z Lodzi, 
którzy byli razem na po
J.u namiotowym w Ro
wach, gdzie w. w. stracił 
przytomność, proslieni są 
0 skontaktowanie z rodzi
cami: Zachodnia 10-68. 

POTRZEBNE do szklarni 
samotne małżeństwo - ren 
ciścl. r.'Ileszkanie zapew
nione. Teren Lodzi. O!er• 
ty „16186" Prasa, 
kowska 96. 

Piotr. 

POSZUKUJĘ wspólnika z 
gotówką ac gospodarstwa 
specjalistycznego. Zapew
niam wysoki zysk i do
brą lokatę wkładu. O
ferty „16135" Prasa, Piotl~
Icowska 96. 

3 POKOJE, kuchnia, wszy
stkie wygody, c.o. lokalne, 
telefon - centrum, .amie 
n!ę na 2 pokoje z kuch
nią - bloki, pokój oddziel 
nie. Tel. 330-77, po godz. 15 

ZAMIENIĘ 3 pokoje, kuch
nia, bloki na 2 pokoje, 

kuchnia i pokój, kuchnia. 
Oferty „16089" Prasa, Piotr 
kowska 96 

ZAMIENIĘ M-3, 
na 2 oddzielne. Tel, 
po 16. 

wyga dy 
55.2-55, 

15917 g 

IIlSZPA.."1SKI, niemiecki 
dla dzieci. Tel. 571-73. żar 
lrn. 16092 g 

240-17. 15127 g 

CZERWONIEC Konstanty 
- ginekolog, Tuwima 20, 
tel. 355-30 14869 g 

ABAZUR uszyjesz sam szkie 
Jety druciane. Wigury 
28-22. Nowierski, po 17. 

„LAKIERNICTWO pleco-
we i blacharstwo samo-
chodowe wykonuje Za
kład Usługowy Sp-ni Pra
cy „Metalotechnika" w 
Lodzi, ul. A1eksandrow-
ska 127/129". 14753 g 

PRZERABIAMY obuwie 
na modne fasony - pod
wyższanie spodów, wymia 
na obcasów. Inowrocław
ska 1 - koniec Lutomier
skiej (pawilon). 

GUZIKl do futer. :Pietru-
szewska. Lódź, pl. Rey-
monta 5/6. ~ 5069 g 

ZGINĘLY dwa psy: czarny 
pudel i jamnik. Odprowa
dzić ur wysokim wyna
grodzeniem. Radogoszcz, 
Sasanek 3, tel. 536-99. 

CZĘSTOCHOWA M 2 MATEMATYKA, 
(gaz, c.o.)' zamienię ;a 601-23. Hejduk. 

fizylca. 
lj143 g 

NATYCHMIASTOWA re
peracja protez zębowych, 
sztuczne zęby. Paw!lkow
ska Sienkiewicza 27 m. 18. 
Godz. 17-19. 13786 g 

10 KIEROWCOW z III kat. prawa jarz.dy dlo 
obsłwgi wózków tra•nsportowych - wysokoprę
żnych tyipu „Multkar - wywrotka", kierowców 
z I f II kat. prawa jazdy do obsługi wozów 
ciężairowych, ładowaczy, monterów samochodo
wych, blachamy-spawaozy Oll'az inspektora 
technicznego z wykształceniem średnim techni
cznym zatirudni na<tychmiast z terenu Łodzi 

Łódzkie Pnedsiębi@rstw0 Transportowe Han
dlu Wewnętrznego Zakład nr 2. Warunki pra
cy i płacy do omówienia w dziale spraw oso
bowych Zakładu ni!' 2 przy ua.. Stirzelczy'ka 29 · 
w godz. 7-15. 82421-k 

podobne - Lódź. Wiado
mość: Lódź, tel, 486-35 po 
17. 15825 g 

NIEMIECKI - nauka, tłu
maczenia. Tel. 339-45, Le
wandowski. 15928 g 

DWOCH panów poszukuje 
pokoju na pól roku. o- UCZENNICĘ zaawansowa
terty „15316" Prasa, Piotr- ną 13-letnią przy Jmę. 
kawska 96. Pracownia krawiecka. Tel. 

336-40. 15902 g 
DWA pokoje, kuchnia 50 
m, I p„ wygody, telefon, 
budownictwo mlędzywo
ienne, zamienię na podob
ne lub bloki. Oferty „15783" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

KUPIĘ w!asnościowe M-2 
lub kawalerkę. Oferty 
„16004" Prasa, Piotrkowska 
96. 

MLODY, pracujący 
poszukuje pokoju. Ofer-
ty „ 15983" Prasa, Piotrkow 
ska 96. 

MALŻEŃSTWO bezdzietne 
poszukuje nie umeblowane 
go mieszkania na rek. 

UCZEŃ do stolarni 
trzebny. Zmienna 17. 

po-

FRYZJERKA damska po
trzebna na stale. Obywa
telska 61. 16139 g 

POSZUKUJĘ pracownika 
do hodowli lisów, chęt-
nie rencistę (teren Lodzi) 
Możliwość zam!eszlcanta. 
Oferty „16036", Prasa, Piotr 
icowska 96. 

PRZYJl\.IĘ wspólnika do 
cukierni nad morzem. O
ferty „1.5870" Pras.a, Piotr
kowska 96. 

Tel. 573-24, po 17. POMOC domowa do dziec 
MALZEŃSTWO bezdzlet- ka potrzebna. Gdańska 
ne poszukuje nlekrępują- 5-4, tel. 316-95. 16117 g 
cego pokoju na dwa lala. 
Oferty „J 6050" Prasa, Piotr 
kawska 96. 

POMOC domowa potrzeb
na. Warunki bardzo do
bre, Abramowskiego l, 

M-3 - spó!dzlelcze - Piotr m. 23. 1S735 g 
ków Tryb. zamienię na -
podobne lub mniejsze w SAMODZIELNA pomoc do 
Lodzi. Oferty „15913" :Ę>ra- trzech osób potrzebna. 
sa, Piotrkowska 96. Tel. 528-63. 15875 g 

SUPERELEGANCKIE stroje 
ślubne poleca wypożyczal
nia sukien. Nowakow,ka. 
zachodńia 75. 15545 g 

SAMOTNI znajdą cieka
we oferty małżeńskie w 
Biurze Matrymonialnym 
„SWATKA" Lódź, Piotr
kowska 133. 14559 g 

BETONIARKA do wypoży
czenia. Tel. 648-98. 

ŁADNY Uguster żywopło
towy poleca za gotówkę i 
na rachunek Klimkiewicz, 
ul. Zagrodniki 15 (Relki-
nla). Informacje: ponie-
działki, środy, czwartki 
godz. 8-12. 15774 g 

WYWAŻANIE kó! samo-
chodowych wyważarką e
lektronową, zabezpieczenie 
antykorozyjne podwozi sa
mochodowych wykonuje 
Spółdzielnia Pracy „Meta-
lotechnika" ul. Aleksan-
drowska 127/29. 16103 g 

INŻYNIEROW z wprawnieni1ami budowlanymi 
na stanowiska: kierowników budów, kierowni
ków l!'obót oraz na kierownicze sta,nowiska w 
zarządzie przyj,mie Łódzkie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Wielkopłytowego „Dąbrowa", 
Łódź, ul. Gagarina 13. Wairunki pracy i płacy 
do omówioenia w dziaile osobowym w godz 7-15, 
tel. 486-80. 8384-k 

KIEROWCOW autobusowych z I kat. prawa 
jazdy, KIEROWCÓW z II k'ait. do przeszkole
nia celem otrzymania tymczasowego zezwolenia 
(wkładki) na prowadzenie autobusów, KON
DUKTORÓW AUTOBUSOWYCH, ELEKTRY
KÓW SAMOCHODOWYCH, KIEROWNIKA 
Sekcji Kasy Konduktorskiej, KONTROLERÓW 
TECHNICZNYCH i REWIZORA BILETOWE-

DZIENNIK ŁÓDZKI m 250 (11742) ~ 

I 



A. Koszykarze I.KS po wc~raj
IZYm zwycięstwie nad Zastałem (Z. 
Góra) 92 :60 (35 :4!) awansowali do 
półfinału Pucharu Polski. 

A W rozpoczętym wcaoraj w bali 
LKS międzynarodowym turnieju siat
karek LKS przegrał z AZS (W-wa) 
1 :3, a Botev (Bułgaria) zwycięży! 
CbKS 3:2. 
Dziś w meczu o pierwsze miejsce 

1potkaja się Botev i Azs, 
4 W czasie uroczystego spotkania 

w sobotę przewodniczący GKKFiT 
B. Kapitan wręczył odznaczenia i 
nagrody dla przodujących nauczy
cieli wt. 

4 Przyszłoroczne mistrzostwa s'at
karskie świata odbędą się w Melcsy
ku. W pierwszym meczu elimina
cyjnym Polacy spotkają się z tespo
łem ZSRR, a P<JJkii. z Japonkami. 

Mistrzostwa świata juniorów w tej 
dyscyplinie rozegrane zostaną w 
1976 r. w Brazylii. 

4 W towarzyskim meczu pUkarki 
ręczne ZSRR pokonały NRF 10 :7 
(3 :2). 

4 cassius Clay spotkał się w Dża
karcie w 12-rundowym meczu z ho
lendersklm pięściarzem zawodowym 
wagi ciężkiej Lubberscm. Wygrał Ali 
na punkty. 

4 I. Nastase nie wystąp! w tlnale 
międzynarodowego turnieju teniso
wego w Madrycie. W pól!lnale p:ze
grał on z Holendrem Okkerem. 

4 Przeciwnicy chorzowsklego Ru
chu pl!karze Carl Zeiss Jena prze
grali ligowy mecz z FC I;OK Lipsk 
o :2. 

4 Porażki 4 :7 (1 :1) do zn ! także 
w ligowym pojedynku z FC Kaisers
lautern monachijski Bayern. 

4 W rewanżowym meczu o Pu
char Europy hokeiści Ferencvarosu 
pokonall 7 :3 Bolzano. 

4 W meczu II !lg! siatkarze Ani
lany wygrali wczoraj z zespołem 

tomaszowskiej Lechii 3 :2 (15 :4, 13 :8, 
13:15, 5 :15, 15:11). 

4 W trzecim dniu ogólnopolskiego 
turnieju szermierczego l'Ozegranu tur 
niej floretu kobiet. Zwycię ;'.yla wy. 
soczańska (AZS W-wa). Szóste miej
sce zdobyła zawodniczka łódzkiego 
AZS - A. Bobrowska.' 

.111111111n1111111111111111m1111!!11111 

BOKS: Il :Liga Widzew - Sokół 
(;Pila), sala przy ul. Armii Czerwo. 
nej 80, e:odz. 16. 

HOKE.J NA LODZIE: JAga juniio
rów LKS - Legia (W-wa), lodowi. 
sko w Pala.cu Sporto1wym, godz. 
11.30. 

HOKEJ NA TRAWIE: I liga Bu. 
dowlani - Warta (Poznań.), stadion 
w parku Promienistych, godz. 14. 

PILK.A NOŻNA: II liga Widzew -
Ursus, stadion przy ul. Armii Czer. 
~vonej 80, godz. 11, klasa okręgowa: 
LKS II - Czarni (R) przy Ul. Ogro
dowej, godz. 11, orze! - Włóknlan 

(Ze!.) Ul. 22 Ltpea, g<>d.z. 11, Wlók. 

Dzł~ UJ Dublinie 

a -
Wyeliminowal!lde zespołu a•ngielsklego z roz.grywek ~i.nałowych 

przysz!oroczny<:h mistrzostw świata p11zez reprezentację Polski wy
warło ogromne wrażenie wśród kibiców irlandzkich. Po środowym 
sukcesie białocz,erwony<:h na Wembley organizatorzy d Lisrie jszeg0 me
cz;u Irlandia - Polska w Dublinie nie narzekają na br.ad{ 'chętnych 
do obejrzenia pogromców wybrańców si!r Ram.seya, 

Z informacji, jakie przekaza.ł wew.raj do kraju trener nes'Lego 
zespołu K. Górski wynika, ie reprezentacja Polski wystąpi w 11ieoo 
zmienionym składzie aniżeli · grała z Anglia Z oowodu kontuzji n·ie 
wezmą udziału w dzisiejszym spotkaniu Gorgoń, Mu'Jlał i bramkarz 
Tomaszewski. K. Górski wykorzysta rezerwowych, a w tym m. in. 
dw(x:h członków reprezentacji młodzi~żowej. których zabrał do Du
blina: Drozdowskiego (z ŁKS) i Zmudę (z Gwa.rdi'.). 

Zgodnie z umową pomiędzy kierownictwami obu drużyn w cz.a 1ie 
dZoisiejszego meczu trenerzy będą mogli wymienić obok bramkairza 
Po trzech zawodników w polu. 

Ostateorny skład reprezentacji Irla1ndtii podany zostanńe dopiero 
pl"zed meczem . Kierownictwo zespołu gospodarzy nie ukrywa, że ma 
spore kłopoty ze z.m<J.ntowaniiem silnej reprezentacji. Wi~lu pilkany 
kandydujących do reprezentacji „Eire" wy,te~uiacych w angie·l~kich 
iestyJłach musi ro1Pi!faĆ' dziś m~P lii:0we 

Mimo tego K. Górski zą.powiedział, że nasz ze31pół traktuje dz.i
sie.iszy mecz nader poważnie. Pnvp >'"lln·i.imy. że on 11 dotychczas 
roz,evainych spo>tkań z reprezentacja „Zielo·nei Wy<;py" Polacy od
nieśli 6 zwycrię.,-<tw, 3 remisy (wszystk!P no 2:21 i 2 oorażki (obie po 
2:3 w Dublin.ie w 1938 r . i w 1964 r.). Ostatni pojedynPk obu r epre
zentacji rozegl'amy 16 ma.ja br. we Wrocławiu wyg~·ali Pol•acv 2:0. 

(w) 

9 bramek na koncie Przvbvsza 

W kolejnym meczu o mistrzostwo I Ugl w piłce ręcznej mężczyzn ro• 
zcgranym wczoraj w hali LKS zespól Aullany po słabej, stojącej na litrze
ciętnym poziomie, grze pokonał drużynę Warszawianki 2i:15 (11:8). 

Bramki dla gospodarzy uzyskali: 
Przybysz - 9, Nowakowski - 4, 
Malachnwskl ! Wachowicz po 3, Mi
chalak I Krygier po 2 oraz Bis,;in
ger l . Dla Wairsza1wlanki: Mazia,rz 
i Madejak po 3, Luba, Golit1ski, Mi -

nia.rz (L) - Start, ul. Kilińskiego, 
godz. u, ChKS - Conce>rdia (P) -
ul. K.osynierów Gdyriskich, godz. 
11.15 l Metalowiec - Boruta, ul. Ja
chowicza, godz. 11.15. 

PlLKA RĘCZNA: 1 ll(?a mę7,czyzn 

Anilana - Warszawianlca , hala LKS, 
al. Unii 2, godz. lS. 

PIL.KA SIATKOWA: n liga męż
czyzn Anilana Lechia (Toma
szów), ul. Armii C•erwonej 119, 
godz. 12, m !ędzyna rodowy tu.miej 
kobiet AZS (W-wa) - Botev (Buł

garia) 1 LKS - r:t1KS, hala przy ai. 
Unil, od godz 11.30. 

TE"IIS STOLOWY: T 11ga Włók-
niarz - 'Zagłębie CL11bl•1), pawilon 
MKT >;odz, IO, Il liga Tęcza - Zje. 
dnocze11,j (Pab.), ul. nóh<'kiego, 
godz. M. 
-?:UżF.L: mi<'dz~·pań,\\\<>WY mcc2 

P<>lska - ZSRR, stadion Orla, godz. 
14. 

rzejewsk! ! Gąkała po 2 oraz A. Sa
sin - 1. 

Beniaminek ekstraklasy - Warsza
wianka nie by! zbyt wymagającym 
przeciwnikiem dla podopiecznych 
trenera Wadycha . Wydaje nam się 
jednak, że Anilana mimo słabej kla
sy przeciwnika nie znajduje ~l(; o
becnie w najwyższej formie. Do
wodzi tego nie ' tylko poziom i(ry 
wczoraj, ale również niezbyt ko
rzystne dla lodz tan rezulta ty PO· 
przednio rozegranych meczów mi
strzowskich. 

Daleki od swej reprezentacyjnej 
formy jest, naszym zdaniem Krygier. 
Z kole! dobrze zaprezentował s i ~ 
wczoraj strzelec P bramek Przybysz. 

Dziś spotkanie rewanżowe. Począ
tek o godz. 15.43. 

W pozostaly ch meczach rozegra-
ny"h wczoraj zanotowano wyn iki: 

Wawel - Sląsk 11:11 (7:8) 

Pogoli. - Sparta 25:U (11:7) 

Wybrzeże Stal 13 :15 (8 :4) 

Grunwald - Spójnia U:l3 (\':6) 

TABELA 

1. Spójnia 17 :9 2lł1-2-00 

2. Sląsk 17 :5 156-134 

3. Stal 16 :10 236-219 

ł. Grunwald 16 :10 225-~10 

5. Pogio,ń JA :12 .238-:'Jl() 

6. Anilana 1!:10 195-182 

7. Wybrzeże 11 :13 191-205 

8. Wawel 11 :15 223-234 

9. Sparta 5 :13 143-173 

10. Warsznwianka 3 :23 201-254 

li .iąa pil karska 
W jedyn;·m rozegranym wczoraj 

spotkaniu o mlstrzoc.: wo II ligi pU
ki nożnej w grupie północnej Avia 
($widn!k) pokonała Bałtyk tGdy
n!a) 3 :O (I :O) 

Bra.mki dla !(ospodarzy zdobyli: 
Adamus 2 1 Nowosad 1. 

Dalsze echa 
Wembley 

Rem.is polski ch p iek>11>rzy wirwa~czo
ny w pojedlJłnk.u z Anglb/oomi na 
Wembley nad.a,! jest szeroko kome.n
t-OU.'!Wly w pra.si<? światiowej. Naj
więcej m tejsca pośu.>ięca temu u:y
da.rzeniu pra.sa a,ngielska . 

„ANGLIA WYPADŁA Z FINALU I 
MOŻE ZA TO TYLKO SIEBIE WI
NIC" - pisze pi ątlv>u: l/ „TIMES". 
Iroroią losu jest - czyuimy da-
lej - że wśród finalistów mer 
gą zna;!eźć się ta>Jvie cLruży-

ny jaik MarokO, Za.mbia ozy Ausira
Lia o nl.eu.•i.elkiej lub żadnej trady
cijli pitk.ain~kl!ej. N@oommt p&oT1Jierzy 
tej dyscyplbny :.portu Plhtrzeć będq 
na miswzostu:a świrot>a z booku. 

W podobnym toni-e pi.sze „DAILY 
TELEGRAPH" w a.rt111'ule pt. „Nowe 
idee muszą zm!en.!ć a•n.gte!sk! sy
stem''. Autor stwlerd,za, że w11eLimi-
!lOU.'<Itn!e angielskiej chrutymy przez 
Po/,s-kę lllfe jes·t i2olowa-n11m Incy-
dentem, a•Le finałowym etlbPem spad
kowej tendencji jak-a za.zinaczyłia się 

już 5 ! pół roku temu. Zt1>ala.nń e 
won.11 na Hw11tero ai!bo obarczainie 
od.pawled.llłaJ.ncścią wy1ą.oz.1Vi-<i Ramse
ya jest TlJie tyle nife f a;'.,. co k>rańco
wą gruip.otą . 

• * • 
Jaik pOO(bje bon.dyństlal „Sun" looń-

cau>ym reru.U>a•bem irod'1o•t1>ego poje
dl/'nku na Wembley może być ogrom
tll!/ $padek frekwencji pubti.cmwścl 
na przewi.d.r.i<!Jnych na najbLiższą 
prz,l/'szib<>~ć ~kam.bach ligowych oro.z 
mlę<t-z11pańS'tWOW!fOh, I taok = mecz 
z W!ocltam! w dnił,u 14 Lhsropa.da k!
bioce 2'aiku.plill dotychcro„ tybloo IO 
tv.s. biletów. 

• * • 
PM$olJ. loOndyńs ka .oew!~za, że 114 

.tl'OOowym ren~lsi•e , za.roobil! jed.y.nie 
boo~ma>eherzy. aillxiu:iem w z.naiko
m•te; wlęksrofo! za.kładów $t<JJ1L•ia>n-o 
na. ziu:yc:l.ęs~wo A ngvi!. 

SPa'll>k·i byl11 '1.a.S>tępuJq,ce: z:! na 
rwyclęstn.vo Angf.li. (2 podlst>a1u:o0>we 
fu.nity wygrywają jedmego + zu,rot 
sNJ,UJki) l:2,5 na remi,s I. 1:7,5 nc. 
?U>ycię&PU'O Pol .•lvf . 
CZY KOMENTATOR BYL PIJANY? 

Telewidzow!e bryW~scv wystąpU! 
tt probestem przeciwJw 21tLClrowa~ilu 
M.ę przed k.alm.e1'a>ml kommta.t>ora ś ro
dowego me.ozu BRIANA CLOt:;GffA, 
l<tóry poiiWOl!Ll wble na nieu.oq;óred
ne wvswk.i pod a'd•N?sem poL&ktego 
zespołu, a zwtaszcra. Ja.na. Tomaszew
slvtego. PoWbed.zia.t on o potslvbclt r;lil
oorz11JCh, że gro.ją :la•k osły, a To
ma.sz.e.wmte.go n=u.'lll bl<JJZJtem, Wy
ro1ty protest-u sl<tierowaoo pod adre-
.sem ktienc1um:'1citiwa. telewl.z,j,t nie-
zal..elf.n.ej, kt6na. prowadlz'Jla irlhn· 
sm.t.s-Ję. 40 telezu!d,zóiv. C/.o.ugh 
spa.t.kal Slię z :1Jal'1Z'uUlm aira-

ga•nc}t, q. jego post.a.wę pnzed kame
ra.mi okretl.ooll-0 ja.ko n.ie "" z<1<1Jkceip
-t>owmn.ba. Jeden z tetewi.d.zów :ro·suge
rowroi na.wet, że Clou.git.„ byt pljruny 

W z.w i q,z.Jc u z ep•vetia.mi kooomenlfJa
t>ora. telew!;z'lfjnego lwnfroo<n1Jaic]I oiPi
nlt o nasz11n1 brotmJktairzu pnzeprowa
d'.zlll „DAILY MIRROR" wmbeszczia
jq,c a;rtykul pt. „Gen.hu& CZ!/ bla.ren" . 
Auror pos-tuty' się 1L'!IJX>Wi.edz.ba.mi 
amgi.el9kich p~k.a>nty a zwtaiszcza 
bra:mlooorzy, Przyzon.ajq onA, :te Toma.
szew9k~ poipelnrltal zwtais>re-za na po
czq,~u blęd11, aie tym bt11rd1Z1lej f10 
pod.z,iwJJaaą, te n.te pozbaiwiiw go tto 
pewno.fol 91.eible. WypoiwiedlZiL pein"1 są 
OO.kich ok-re.§l'e11, jak : tmaktomlity, 
W!IJXllrn_"aly, /<DIVM•st:vcz.ny. 

Liga angielska 
Arsenal - Ipswich 
Coventry - West Ham 
Derby - Leicester 
Everton - Burnley 
Leeds - Liverpool 
Manchester Utd - Birmingham 
Newcastle - Chelsea 
Norwich - Tottenham 
Sheffield Utd - Manchester City 
Southampton - Stoke 
Wolverhampton - Queens Park 
Aston Vllla - Bri5tol City 
BlackDool - Nottln~ham 

1 :1 
o :1 
2 :1 
1 :o 
1 :o 
1 :O 
2 :O 
1 :1 
1 :2 
3:0 
! : ł 
2 :2 
2 :2 
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OBOK JEDENASTKI PIŁKARSKIEJ POLSKI, KTORA WYW;\L
CZYŁA WE WSPANIAŁY1I STYLU 17 PAźDZIERNIKA BR. N.<\ 
WEJl-IBLEY AWANS DO FINAŁU PRZYSZLOROCZNYCIJ '.\JI
STRZOSTW SWIATA, ORAZ BRAZYLII (OBROŃCA TYTUŁU) I 
NRF (GOSPODARZ TURNIEJU) PASZPORTY DO 'lO~ACHHDl 
UZYSKAŁY JUŻ ARGENTYNA, URUGWAJ i SZKOV.lA. 

oraz Bułgaria - Cypr (18. XI). I do Monachium mają stali flnall-
. . . . ści MS - reprezentacja Meksyku, 

Fmalist.ę .. w grup:e s1?dmej wy-1 w grupie afrykańskiej, Maroko, 
lon1 dz1s1~!szy, rewaf!.zo~vy. mecz a w grupie państw Azji i Oceanii 
r~prezentaci1 J~gosław11 1 H1~zp.a- kandydują dwa zespoły: Australia 
nu. Faworytami są Jugostow1an 1.e, i Korea Płd. . 

Kto znajdzie się w gronle 10 
którzy w pierwszym sp?lkan1u Przy.pomn ij my, że szesnastu fi-

nia (9 o~t.), przed N~D (8 okt.). ro~eg.ranym na P.ólwysp1e Ib~- na·listów MS podz:elonych zos-
0 ~wan~1e. ,ad_;~Y~I' e _n~~ 0 z Al- rv,r!< m w,vwal~zvll cenny . rem;s tanie na 4 grupy eliminacyjne. 
bama - i RD („, Xll .• as1 sąs:e- I 2:~ . w grup:e teJ pozostało Jeszcze Drużyny grają w nich systemem 

pozostałych finalistów? 
W grupie pierwszej najw'.ęcej 

sza.ns ma reprezentacja S:nvecji, 
zajmująca obecnie trze<:ie m:ejsce 
w tabeli z 6 pkt., za Austrią i 
Węgrami (oba zespoły po 8 pkt). 
Do rozegrania pozostał mecz 
Malta - Szwecja (11. XI). Jeśli 
Szwedzi wygrają róż.nicą 2 bra
mek, (a wszystko przemawia za 
tym), ma.ją awans w kieszeni. 
Typowani na faworytów w grupie 

drugiej zespół „Squadra. Azzuri" 
nie zawiódł włoskich kibiców, 
wygrywając wczoraj z zajmującą 
drugie miejsce w tabeli "'zwaj-
carią 2:0 (1:0). dzi zza 0:1ry maia JJ-OWażne dQ rozegran!a spotkanie Grecja -

w grupie trzeciej rywal:zują ze sza1F 0 na wywalczcn E' awansu w Ju~o,lawla (19. XII). 
sobą Belg-ia i Holandia. Holendrom n:ezbyt trudnvm chyba pojed,n- Piłkarze radzieccy muszą jcd
wystarcz.v remis w ostatnim me- ku z AlbańrzykamL Prlypomnij- nal< stoczyć rewanżowy pojedy· 
czu z Belgaimi, który rozegrany my, że pierwszy mecz wygrali nek barażowy ze zwycięzcą trze· 
zostanie w Rotterdamie 18 listopa- piłkarze NRD 2:0. ciej grupy połndniowoamcrykań-
da. Oczywiście w przypadku, jeśli Zdecydowanymi faworytami w ~kie.i - Chile. Pierwsze spotkanie 
Belgowie nie stracą wcześniej pun grupie sz.§stej są Bu~garzy, któ- w Moskwie przyniosło remis 0:0. 
ktu w el\.minacyjnym pojedynku z rzy dwoma pu.nktam1 wyprz~- Rewanz odbędzie się 24. XI. na 
Norwegią (31. X.). . dzają Portu.galię. Do ro~egrama ko!łtynencle południowoamerykań 

Dotychczasowym przodownikiem I pozos~aly 1eszcze spot!'-an1a: Por· 1 sk1m. W po~s~ych trzech ~ru-
tabeli grupy czwartej jest Rumu- tugal!a - Płn. Irlandia (14. XI.) pach wszelkie szanse na wyiazd 

„każda z każdą". 
Dwie pierwsze drużyny z każdej 

grupy awansują do dwóch grup 
. półfinałowych wedJl.ug klucza: gru
pa „a": zwycięskie zespoły grup 
eli:ninacyJnych I i III oraz, drugie 
grup II i IV, grupa b: zwycięskie 
drużyny grupy II i IV oraz drugie 
w grupach I i III. System rozgry
wek w tych grupach również „każ. 
dy z każdym". Drużyny, które zaj. 
mą pienvsze miejsca w grupach 
„a" i „b"; stoczą po,jcdynek o zło
ty I srebrny medal, zespoły, które 

.za.jmą drugie pozycje walczyć bę

dą o brąz. 
Każdy z medalistów stoczy co 

najmniej 7 pojedynków, gdyż w 
wypadku gdy mecz finałowy prz:v
„iesie, mJmo dogryiwki, rez.u1tat nie_ 
rozstrzygnięty, zootanie powtórzony. 

Losowanie finałów odbędzi e s;ę 
5 stycz,nia przyszłego roku we 
Frankfuqocie n/Merie-m. 

WIESŁAW WROBEL 

POLSKA-
ZSRR 

, na to1ze 

Dziś, o godz. 14, na stadionie 
Orła przy ul. 22 Lipca rozegra 
ny zostanie mecz żużlowy międ~y 
reprezentacjami Polski i ZSRR. 

W drużynie ZSRR wystąpić IlJa
ją: A. Kuźmin, W. l\foraszko, W. 
Zapleczny, W. Ziganszij, W. Trofi
mow, O, Dziadyk, 1\1, Korniew. O. 
Galiawdimo w . 

Polskę reprezentować bęclą: II 
wicemistrz świata Z. Pleelt, C. 
Kolman, E. .Jancarz, R. Pai;-iszew
ski, S. Gołofit, H. Glucklich, S. 
Kasa i B. Nowak. 

Program przewiduje 18 bie-
gów. Każdy z żużlowców starto-
wać będzie 6 razy. (n) 

„ * „ 
Rozegrany wczoraj w Lubllnle 

mecz żużlowy dla uclCzenla JO-lecia 
LWP mi~dzy reprezentacjami Polshl 
I ZSRR zalrnńczyl się sukcesem Pol
ski 39 :37. 

Dla reprezentacji polskiej najwię

cej punktów zdobyli Glueclclich -
12 I Stndzli1skl - 8, dla gości : Kuż
mln - 9 I Koźniew - 8. 

Dodatkowy bieg o puchar 
cy garnizonu lubelski~go 
S~ud:tińs.ki (Polslta) przed 
wem (ZSRR). 

dowód
wycrar 

lWz:l!e-

,Opel-lłscannt~ 

najszybszy 
Tylko 46 spośród 68 załóg osiągnę-

10 metę XVU Rajdu Samochodowe
go Dookoła Europy, który za~oń
czył się w sobotę w Travemc1ende 
(NRF). Ra jd wrstartował z Erbach 
(6.X.). Kierowcy pokonall trasę przez 
Sztokholm, Helsinki, Len!ngrad, Mo
skwę, Kijów, Bukareszt, Sta:nbul, 
Ateny, Belgrad, Budapeszt, Pragę 

i Hanower. 

W nJeotlcjalnej klasytikacji zwy-
cięzca.ml rajdu zostali k!erowcy 
NRF: K. Waldner i F. Boeckmann 
na 0 0plu Ascona", 

,, rH erbac· ane 

klipry'' 
na finiszu 
Brytyjski jacht „Burton Cutler" z 

kapitanem L. Williamsem zwycięsko 
ukończył pi~rwszy etap regat dako
ła świata, które zaczęły się w Ply
mouth. „Burton Cutter" przybył na 
redę Cape Town w sobote po po
łudniu, 

Polskie jachty „Copernicus" 
„Otago" zajmują obecnie dalsze po
:iycJe niż uprzednio - 12 I 14. 

hak ist 

,,. * „ 
Na torze często<"howskiego Włók· 

niarza zmierzyły się w sobotę mlo• 
dzieżowe reprezentacje Polski i 
SZWPCji, 

Po nieciekawych pojedynkach, zde· 
cyclowanle wygrał! gospodarze 56:21. 
Najlepszym na torze był Jurczyń· 
ski, zdobywca 12 pitt. 

P.ec'.u łódzkich [!] 
piąśc arzy · ~ 
w repre_ze~t&c 1 1 · ~ 
Polski 1unrnrow · 

Jutro udaje sic: do NR!' 
bolcserska repre~errtacja Po.I. 
ski junLorów, która 25 bm. 
(w Wolfburgu) ! 28 bm. (W 
M1sburgu) rozegra towany. 
sk.ie mecze z zespoJem g-ospo. 
darzy, 

W sklacLzie polskiej dd'uży
ny znaJa.zJo się pięciu mlo· 
dych pięściarzy łód~c.h: 
Urbański, !\lisiak I Sulzyckl 
(wszyscy z Gwardii), Toma. 
sik (Widzew) i Czapla (RKS). 
Opiekę lekarską spr..,wować 
będzie były reprezentant Pol. 
ski i wielokrotny mlstrz uo •. 
dz.i w bok.$ie, absolwent WAM 
- K. Rynkiewicz. r< 10 rownl
kiem ekipy jest pre1°> "p'--:_il 
boksersk!cj prz,y \VFS - I.'. 
l\luszyńslcl, 

Wyz.naczen•ie pięciu łódzkich 
bokserów do reprezentacji 
Polski juniorów jes• !)()Waż· 
nym wyc-ótnienlem dla łóclz. 
kich szkoleniowców pięściar. 
skLch. (n) 

Jipcho nie zmienia 
zdania 

" 

icemlstrz oMnnpij.sk-1 o.ro.z aktu
alny rekordozosta świ.a.ta. w ble
gu. = 3 km z przeszkod.aim! 
Kem;czyk Ben J Lpch-0 odrzucił 

ofertę amery'carulciego cyrku. Lekk<r 
a.t!etyc10nego - p!"2ejśol4 na ZlhWO-
<Lowstwo. Mena.ge·r cirrku. Molce 
O'Ha.ra oferowat Jl;pch-0 40 tJys do
la.rów za trzyletnd okres stll>rtu, oraz 
et.oda.Okowo pO 500 delMÓW %<1. k<J..żdy 

zwyoięskt bieg - Nie mann naJ::. 
mniejszego za.m!a.ru. OPUS'ZCZaC Nl1Ji.
robi, swych pr.zy]a.ciól I rod.z.lny, 

lł 
Dąnver od.byla s!ę l«>nfe.ren• 
c}a prasowa., pod.cza.s lctórej 
pod.a;no do w!ad.omośot, ~e w 
nowo utworzonej gru'Pf,e na.r-

c:a.rz 11-,-:a.wodcwc6w przy.gotiowu.Jq
cych s:ę cf.o na.jbUższego se.roinu. 
zna.jdu}e się m tn. trzykroQ>fm.y mistrz 
oLimpt}sk.1 Jea,n Ctau.de Kilty ora.z 
34-letni A u.strba.k KC1Jrl Schra.nz, Ja)(. 

u.•!adom.o Schra.nz n!e z-ost>a.l dopu,. 
s;:cwn11 dlo stmrtu nJ<I. Igrzy>Sj}caJCh 
OL"mp'~.9kich w Saipporo, plod ZG111Z•ur 
tern ztama.nta przepisów oitmpf,j· 
skich o ama.torstrn>le. 

„Na.rcia.rski cyrk" wystq.pl po 1'Gl% 

p!erw•zy w tegoroozn11m sezonl.e 14 
I 2; !•stopa.da tD Aspen, a. B ( li 
grudn!a w VG>i.t. 

o rożka . 
LKS 

Nie najlepiej wiedzde się w pienv- \ akcJl, których inicjatorami byli JC 
szeJ famie rozgrywek o mistrzostwo Fąfara, Kajzerek i Gracy paiclły zw~ 
I ligi zespołowi hokeistów LKS. Po cięs.kie bramki. 
porażkach na lodowisku Pałacu Spor. 
towego z byd.gooką Polonią wczoraj W pooosta1rch SIP0"1kaniiadl. zamoto.. 
LKS-iacy de>z:nali kolejnej porażki wa..rio wyniki : 
na. Sląslrn, tym rll'Lem w spotkano.u Zagłębie (S) - K'l'łl ':2 (3 :o, i:o, 
z: Naprz:odem Janów 2:4 (0:1, 1:1, 1:2). 2:2) 
Bram.ki zdobyli dla LKS: Lejczyk i GKS K. - GKS - Tychy 711 (ł:o_ 
Potz, dla Naprrodu: Jerehel - 2, Sze- 2 :I i ·OJ 
ja i Koźlik. ' · 

Prze-.vaga ho!keistótw Na1Pnodu u·wi. .Polonia - Brui;ldon 3 :3 (3 :1, 1:2, O :O). 
dOC2Jnila s1e swzególnie w drugliej i Podhale - ~zamd.n ł:2 (2:0, L:t1 
1lrwc.ie:! tercji, kiedy to z udanych l :1) . 
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